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O złym (pofbdie czytania bifioryi, 
Т 


ie mi Пе, iż nie ma nie Aka pożyte- 
hif 


ОДЕМ ei kilkakrotnie to mówił: zda” 


cznego, nad uczenie fię уі tym fpo- 
iobem, iak fię iey рор olicie г ZWYa 
i, 1 że, przeciwnie, nieby nie było y- 
0 nad nią, gdyby w przy 
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zwoitych fpofobach uczoną była, ladu- 
jemy pamięć nieużytecznym ciężarem 
dat, imion, i zdarzeń: byle kto opowie- 
dział po ргойи to, co fig przeczytało, 
lub zlekka o шту obiło; takowy ucho: 
dzi za umieiętuego. młodzieniec pochwa: 
lon z tey miary mniema, iż ief dofko- 
nały, ani fig temu dziwić potrzeba; bo 
iako w młodym wieku zdania nafzę 
miarkuiemy pofpolicie zdaniami ftar- 
fzych; człowiek młody, niepodobna, aby 
wielkiego о (woim rozumie nie powziął 
mniemania , widząc , iż ftarfi nic wig- 
cey nie żądaią ро nim,i że ci, w któ: 
rych zoftaie powodowaniu, chlubią йе 
w każdym zdarzeniu z iego łatwości 
mówienia i opowiadania tego wfzyft- 
kiego , co chcieli, aby koniecznie рах 
aniętał. j 


Wfzakże prawdziwa korzyść i uży- 
tek hiftoryi nie zawifły na wiadomości 
wielu zdarzeń i dzieiów, pozbawioney u- 
wagi. fpolób ich znania takowy iedy: 
mie z pamięci, nie wart nazwifka umie- 
żętności; umieć albowiem 50, ieft znać 
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rzeczy z fwoich przyczyn; a tak, umieć 
hiftoryą, ieft to umieć poznawać ludzi, 
którzy nam do niey materyę podaią; 
ich to fgdzić o nich bacznie i nie lek- 
ko. uczyć бе hiftoryi, ieft to uczyć fię 
pobudek, mniemań, i namiętności ludz- 
kich, dla poznania wfzyftkich fprężyn, 
obrotow, i wybiegów; wfzyftkich zgo- 
ła omamień, obłud, i podeyścia, które 
nmyfłowi i {егеп czynią. 


Chciałbym przeto, aby wprawiać nie- 
znacznie młodzież w uwagi naturalne, 
i nie kunfztowne nad tym wfzyftkim, 
co fzczegulnieyfzego znaydzie w hiflo- 
ryi; aby czytanie oney tworzyło ludzi, 
nie papugi: gdyż można dać to nazwi- 
{ко niektórym, co o niey rofprawiaią. 


Ani mi niech kto nie mówi, iż mło: 
dzież nie іеї do tego zdolna. nie dłu- 
go trzeba dzieci brać za dzieci. fkora 
gadaią i rozumować mogą natychmiaft, 
to mniemanie, iakoby dzieci nie były 
zdolne do uwagi, ieft rączey pobłaża: 
niem dla nauczycielów, iak dla uczniów. 

А ij 
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- ponieważ nauczyciele nie umieią czę(to- 
kroć naprowadżać ich na drogę rozumo* 
wania, maig też interes mówić, że to 
jeft niepodobna, nie pofiadaiąc (ztnki ba 
bienia rozumom , iak mówi Sokrates; 
rozwiązania ich na płód, czerpania u- 
wag w famym fobie, i odkrywania fkar- 
bów światła i mądrości, które tam ukry: 
ła natura; fzydzą z tey przedziwney fztu- 
ki, iak z rzeczy przywidzieney, acz Pla- 
ton widoczny nam oney оКа2ше uży: 
tek. 


Ale znowu, choćby i nauczyciele by- 
li niekiedy fpofobnemi; ladaiaka chluba 
rodziców przefzkodziłaby im zawfze do 
dokazania: gdyż reflexya nie tak zbo- 
gaca pamięć, iak ukfztałca rozfądek; dą- 
Ży raczey ku ufpofobieniu do dobrego 
myślenia , niż -do gadatliwości : rodzie 
ce zaś chcą fami widzieć, iaki pożytek 
odnofzą ich dzieci, nie będąc częfiokroć 
tak zdolnemi poznać dobre przymioty 
rozfądku, јак fłachać dzieiów hiflory- 
cznych, opowiadanych z pamięci. 


Prócz 
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Prócz tego (mimo to, 26 główniey- 
fzy pożytek tak g0, ial odaig, fpo- 
fobu uczenia młodzieży; z vif па wpra- 
wienin onéy w fkromne gadanie, a dla. 
gie rozważanie, aby nie mówiła hifto: 

i AE 3 

czynów. hiflory= 

iak powagę wlpieraiącą 

ćwiczenie mu. daig- 

>ywa zamiarem rodzi- 

ców i to, aby ich dzieci okazały fię umie: 

iętaemi przed wiekiem, i S mate- 

туа do gada ania wiele o. rzeczach ludos 

wi PETE ni аја отаи а wize- 

lako z Aa miłych; jakiemi fa na przy- 
klad, a hifioryczne. 


<гуі, dla pokazania iedynie, że іа umie 


Nadto, ta nauka reflexyi, z a na 
uwagach naturalnych i ро! fpolitych, któ- 
re wlzyley mniemaią iuż umieć i nie 
raz doświadczyć, a в стен А 
lubo przedtym ani 
giemu рг2у12 


П 1 
чеду аги: 


bie Żadnego w3 Куа 


przećiwnie luftorya , iako, nie iet naus 
ką wypływaiącą z uiatury sk a: 
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le przypadkową; tak też nie ma niko- 
go, któryby rzecz pierwfzy raz ufłyfza 
ną z hiftoryi, nie przyznał za nową, 
fzczegulną mówiącemu ‚ i nieznaną re- 
“ fzcie ludzi; a wfzelako, rzecz iakąś fzaco= 
wną, która fluży do okazania йе i przod- 
kowania. rodzice zatym innego nie ma- 
ią zamiaru, tylko, aby ufpofobić dzieci 
fwoie do wzbudzenia nad fobą podzi: 
wienia wielkiey liczby ludzi, ezęftokroć 
i głupich. wfzakże nic nie ma niebefpie- 
cznieyfzego , iak przyzwyczaiać mło: 
dzież do tey fałlzywey chwały. 


Ztąd pochodzi, że hiftorya, zamiafł, 
coby pofłużyć miała do nauczenia dzie. 
ci, przez nichże iakoby famych , pra: 
wdziwey obyczayności; a to za pośrze: 
пі еп. uwag, w których ezynienie 
wprowadzaćby ich należało nad każdym 
mieyfcem fzczegulnieyfzym, i więcey na: 
uki maiącym; fłuży tylko do wmowie* 
nia i w nich, i w równych im głupców, 
iakoby eoś umieli, gdy w famcy ifto- 
eic nic zgoła nie umieią, 
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Те wlzyftkich więc ftanów umyfłu, 
nie tha niebefpiecznieyfzego nad taki; bo 
ile prawdziwie mądry godnieyfzym ieft 
fzacunku, iak prolty głupiee, który fig 
nie uczył nigdy ; tyle ten głupiec go- 
dnicyfzy ief znowu poważenia od tych; 
którzy, z mufu zarwawfzy cokolwiek na- 
uki, mniemaią fię dofkonałemi, mimo 
prawdziwy oney: niedoftatek. a zatym, 
flokroć byłoby lepiey dla młodego czło“ 
wieka ućzonego tym (pofobem, aby nigdy 
nie znał co kfiążki i nauczyciele, gdyż- 
wiedziałby przynaymniey, że nic nie us 
mie, iak o tym wiedzą fami z fiebie 
ci, którzy fię niemi nie bawili nigdy; 
niż bydź głupim, i niewiedzieć nawet 
о (woim głupfiwie. 


Otóż, takie (8 tey nauki pierwfze wyo- 
brażenia, dane mi niegdyś od iednego 
mędrca, o którym może ci ińdziey mó- 
wić będę. naylepiey iednak okaźęć (ро- 
{ób iego w tey mierze mniemania, przy- 
wodząc niektóre iegoż uwagi względem 
rozmaitych fzczegulności hiftorycznych, 
dość olobliwych, tak, iakem ie znalazł 


5 O UZYTKU HISTORYT 


w uczynionych na ów czas odemnie 
famego wybiorach , które teraz tylko 
przepifuię , 


О UZYTKU 
HISTORYL 


DZY ZI ишү peee TADE 


; MOWA І. 
Ze dziwaćiwe albo głupfiwo fg nayczę: 
Scicy ban czynów nayznakoe 
miifzych . 


W їлромо кй dobrze z hito- 
tyi, że (ап Turecki (*) ofiarował po- 
moc Henrykowi IV. pod czas, gdy li- 
ga (а) w naywiękfzym zoftawała zapa: 


(DJ S 
(6) Ligal ош Francugkich przem 
gonottom, w ktorey dowodajli Guri 
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le. pólitycy domyślali Пе dobrych przy* 
czyn owey pomocy ; iedni przypiłuiąc 
ią dawnemu przymierzu Francyi z Por- 
tą, drudzy. nienawiści Turków ku Hi. 
fzpanom , mianowicie na ów czas, kiedy 
potyczka Lepancka (0) w świeżey iefz. 
cze tkwiła pamięci; inni narefzcie fzcze- 
gulniey(zym względom na wyznanie re- 
ligii królewikiey, gdyż był hugonottą; 
со go nieiako czyniło nieprzyjacielem 
papieża , także nienawilnego Turkom. 


W tym місу Кіт nie ma nic, со» 
by nie mogło mieć za fobą dowo- 
du, i podobieńfiwa do prawdy: takie włas 
śnie na roflropność przyfłało czynić 
wniofki w tym zdarzeniu. atoli, mini- 
fter, który krolowi tę przefłał wiado* 
mość, nie zafadzaiąc Пе bynaymniey na 
tych pozornych przyczynach , lecz, na 
іппеу zgoła, któraby nikomu na myśl 
nie przyfzła nigdy ; donofi za naygło- 


(6) R. 1571.1na golfie SJońfkim, tam, gdzie 
pierwey byt Korynt. 
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wnieyfzą pobudkę ofiarowania tey po- 
mocy, Пома famegoż fultana: že tego nas 
zwifka liga (c) "naturalnie nit cierpi, 
to właśnie królowi doniofł pofeł. 


ledną z wad pofpolitfzych owym o- 
fobom, które czytaią hiftorye dla zbo- 
gacenia tylko pamięci; ieh to, że uwa- 
żaią czynności ludzkie, nie,zafłanawiaiąc 
fię nad ich pobudkami. tacy uczniowie, 
trafiwfzy na ową względem Непгука 
IV okoliczność; rzecz, którą am fut- 
tan mieni Буй? przyczyną (woiey po- 
mocy, mieliby za ladaiaką, i nie wartą ich 
| baczności, wfzakże, im więcey ta przy- 
ступа śmiechu warta, tym ieft pożyte- 
czniey ią Uważać, iako dowodzącą wi- 
|  docznie fłabości lub głupfiwa umyfła 
| ludzkiego, którego poznanie arcy ieft po- 
trzebne. 


| (c) Hifzpania, papiež;ji rzeplta Menecka 
| zr obili między [obą związek , albo ligę 
| przeciwko Turczynowi w roku 1570. którey 

fzczegulnieyfzym byłą zamiarem wyprawa 
na Algier Tunis i Tyypoli. 
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Ten przykład okaznie to, ( co ty: 
lokrotnie już powiedziane, ufławiczne- 
go iednak warte ieft powtarzania, gwoli 
ofirzeżeniu, iak, mała fralzka czafem nas 
pobudza, iak mała frafzka czalem nas 
whirzymuie ) że mimo whelkie ufadze- 
nie ię i pilność nafzą w dociekaniu za- 
{аду intereflow, nie częfto tego doka- 
zuiemy: że fkoro Mowa maią w fobie 
cokolwiek odrazy, przefłalemy na tym, 
i nie zaftanawiariy Пе nad niczym wię- 
cey: że mimo poczuwanie fię do mo- 
enego rzeczy na rozum brania, pier- 
мге, wrażenie zmyfłów zawfze nas pra: 
wie przekonywa. bądź lenifiwo , bądź 
przypadek; niema pobudki tak ladala- 
iakiey, któraby nie była czalem wzięta 
za rofiropną; żadney tak próżney oko: 
liczności, któraby nie była dzielna da 
nakłonienia nas; Żadney tak niegodzi- 
wey, któraby nas nie potrafiła wzrulzyć. 


Gdyby firona katólickainne (obie, nie /4- 


nie 
ści do ofiarowania pomocy Henrykowi 


IV, 

by 

fapa 
ani 

mni 
wh 
Czyj 
сут 
ko, 
wał 
gi 
gn 
zwi 
апі 
fam 
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IV, mówiąc prawdę, ani Francya mnieye 
by była fprzymierzona z Porta, ani Hi- 
fzpani mniey nienawidzeni od Turków, 
ani Henryk mnicy hugonottą, ani papież 
mnieyfzym nieprzyiacielem kacerzow; 
wizyfikie oraz tey pomocy родо: терг 
czyny nie mniey ftatyby „ choćby “4 
су эре nie ү rali nazwifk а: 


ginacyi fulta „Pat jęci А í i 
związku uczyn przeciw niemu , 
| aniby obrzydziło mu у którzy to 
| famo nofili imie. toby był powie- 


t Gwiziufzóm, a tak fwoię na 
| li fakcyą, iż to 


1 
CZ z truan 


wa- 


yiaźń Tur- 
wierzyli. tak 


le rzecze mił 


narodu gri 
g 


ye 


о 
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miary doń nie ściągała fię? że wfzyfikie 
tey firony pretenfye kończyły йе w gra- 
nicach Егапсуі? ani wątpić,. że о tym, · 
tak wiedział, iak cała wiedziała Europa; 
to ей, przez- rozum: ale też to obrzy. 
dliwe fłowo,obiwfzy mu fig о ufzy, uczy- 
nilo na iego imaginacy! wrażenie zgoła 
inaczey mocne, iak wrażenie rozumu: 
a to znowu okropne wrażenie nie dozwa» 
lało mu rozeznać co owe niefzczęśliwe 
owo miało dlań oboiętnego i rożnego 
w tey okoliczności, z tym, co było nie- 
nawifnego w innych, przyzwanych mu 
na pamięć tym fłowem, lga, 


- Mle rzecze znowu kto: więc {атут 
"tylko monarchom zdarza fię w podobne 
popadać dziwaćtwa, i zniewalać fię tak 
śmiefznemi pobudkami: gdyż nie przy: 
zwyczaieni do pracy rozumu , potrze: 
bney w .roztrząfaniu gruntu rzeczy, i 
riezdolni częfiokroć za dobrą iść radą; 
wolą niektórzy fkończyć interes 2а po» 
wodem pierwfzey okoliczności, iaka fię 
tylko natrąci ich przywidzeniu; niż йо» 
ciękać gruntu rzeczy, albo też wydawać 


MOWA Т. 


Ge z (woią niewiadomością -przez zalig» 
ganie czyiey rady. prawda, monarcho= 
wie przez (ап убу bardziey, iak refztą 
ludzi, tey podlegaią wadzie, nie tylko dla 
tego, że, mówiąc w ogólności, mniey fą 
wezwyczaieni w pracowitość i trudnieyfi 
do powodowania fię;ale i przeto iefzcze, 
że między niemi znayduią йе niekiedy 
tacy, którzy wzięli fobie za nieiakąś chlu. 
bę, zniewalać йе częfiokroć trefunkowo, 
i па nieuważną, 


Namyślać Пе nad intereflami, brać ie 
na rozum, wyfzukiwać fłufzności i pra- 
wdy pilnie; ieft to podług ich zdania 
czynić fpofobem pofpolitym: ale ślepo 
udawać бе za pierwfzym pociągiem fklon- 
ności lub odrazy, którą uczuią w fercu; 
zniewalać Пе nayleklzą okolicznością na- 
zwifka „-czafu, lub mieyfca; narefzcie 
trefuakowym iakim zdarzeniem; to іеї, 
co fię im wydaie wielkim, nadzwyczay» 
nym, i wyżfzym nad pofpolite. wtym 
fpofobie czynienia, podług ich zdania, 
znayduie Йе iakoweś natchnienie: iak 


gdyby nieba mialy obowiązek przelyłać 
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im, przywidzenia tylko roftropne ; 
iak gdyby wfzyfikie ich myśli miały po- 
chodzić g natchnienia; iak gdyby opa- 
trzność, gdy oni fwoie czynności zdaią 
na przypade k; miała obowiązek działać 
ie rofiropnemi, i w tym właśnie (а podo- 
bni do owego fędzi, który wlzyftkie 
fprawy rozwiązuiąc rzucaniem kości, 
chlubił fię, 14 mu zawfze wypadały na 
fprawiedliwą, 


Ale te wady umyfła nie tylko fa mo- 
narehorn włąściwe; w СДИ w powfzech. 
ności panowie nie Їз od nich wyięci, 
przez nieiakąś koniecznośćich A był 
{су bowiem w mieyfcach fwoiego roz. 
kazywania, równie fą udzielni, (zanowa- 
ni, i podchlebfiwy łudzeni, iak królo- 
wie w narodach, а zatym i iedni i dru- 
dzy podaią fię na niebeśpieczne zolła- 
nia « GR nie cierpiącemi powo do- 

i dziwacznemi; -ieżeli „fzczegul 
ieyfzych na uftrzeżenie fię tego nie prz 
s fłarań, Бо narefzcie i i 

© feie, gdy ief i piers (zy i 
ЖЕКЕ, równie podp „ada tym | 

przy 


SE 


fwoim 


niego? 


czna w 
rządna 


iako pa 


wy 


10m 


przywidzeniom, rodzącym 
cie z niepodległości; iak 

dworze 
dzay fzaleńftwa więkfzą c 
| dzi, a iefzcze tych, któryci 
|  niebeśpiecznieyl 


Ale czy lud pólpolity wol! 


iefże 


(e) 
dze 


5 s 


ni 


КЫНК? К 
nowie « 


wowy, 


у. 


wfzyfikich ftanach, i 
Bin z gruntu 1 


29 


nie 


W реу: же i 


czą, i punktem nieiako głównyn 


maé nie można od (ЙАН 


1 


monarchą. a (а 


co zwyczaj 


iu p 


w. 
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ich. do naynienawiśnieyfzych łatwo ieft 
namówić rzeczy, oznaczaiąc ie ffodkiemi 
flowy; które czy Пе z niemi zgadzają 
lub nie? mnieyfza o to: dofyć aby nie 
obrażały umyfłu. ten płaci we dlugi w 
fposób iałmużny, a nie zapłaciłby ine« 
czey; бу. daie 2 nabożeńftwa to, coby 
odmówił dla fprawiedliwości; ten daie 
z okoliczności, czegoby nie uczynił z 
miłofierdzia: Świadkiem ieft tego pe- 
wien wielki monarcha w wieku хуг. (6) 
który na wftępie do kościoła, zdybawfzy 
bardzo ubogiego xiędza drzymiącego w 
przyfionku, dał mu. kanonią znacznych 
dochodów i znakomitości: ażeby, Пома 
{5 tego króla, był ktokolwiek , o kimby 
prawiedliwie powie dzieć mozna, Ze ти 
dobro przy/zło fpiącemu, upatrywać nay- 
rozumnieylzego i naypoczciwłzego z ро» 
między wielu ubiegaiących fię do benefi- 
cium; ieft zatrudnienie: ale dać ie temu, 
którego pierwfzym do nalzych mieć 
chcemy względów ; rzecz ta żadnego 
nie potrzebnie roztrząśnienia, i prędzey 


OTITA ыд SIRIA PSE 


(с) Henryk Ta 


MOWA Т. т® 


йе zakończyć może. otóż to, ludziemnie. 
maiący Йе tak rozumnym ftworzeniem, 
nigdy mniey nie pracuig rozumem „ їак 
w okolicznościach, gdzieby пауроќгге- 
bnieylze było rozumowanie, 


Otóż to w ten fposób można poży: 
tecznie fprawy uważać ludzkie, i czerpać 
naukę mądrości z pobudek nawet nay- 
niebacznieyfzych, z których one wyni» 
kaią, widzifz zatym, iż gdyby nas wcze- 
śnie do takich przyzwyczaiano uwag; 
znaleźlibyśmy, że nie ma піс oboiętniey- 
fzego nad nafze (prawy, i że gwoli poż 
znaniù ludzi, trzeba fię zaciekać w ipo- 
budki ich działania: w pobudkąch albo: 
wiem właściwy każdego poznać daie йе 
umyf z całą onego oblzernością, iaka 


" tylko być może. 


Nie ma więc nic pożytecznieyfzego, 
iak poznać ezyiego umyfłu obiętość; bo 
potym nic nie zadziwi: a zadziwienie 
naywię сеу nam przefzkadza do przyzwoi: 
tego rozumowania w wielu tego życia 
zdarzeniach ; јак Йе to iaśnie okazuie 


B ij 
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przez zwyezayne ludziom wymówki , 
Których używać zwykli: migdybym fię mie 
fpodziewał tego: mgdyby mi to nie po- 
falo w głowie, 


Ale poznawać umyfl ludzki iedynie 
ze firony dziwactwa, byłoby to poznać 
go tylko przez połowę. potrzeba zafla. 
mowić fię i nad tym, że mimó dziwa» 
ctwo, ieft iefzcze złośliwy: gdyż w po- 
życiu światowym równie ofzukać fię mo- 
žna, nie imaiąc ludzi za tak złych,iak fą w 
iftocie, iako 1 nieznaiącich za tak głupich, 


iak fz głupiemi, 


Stoikowie twierdzili, że wfzyfzy złośli. 
wi ludzie fọ głupi: doświadczenie zaś 
lepiey iefzcze okazuie, iż wieje głupich 
fa razem złośliwemi; i że fłabość umyfła 
іс bardzo zwyczaynym początkiem 210= 
śliwości. pochodzi to może i ztąd, że 
czuiąc йе pozbawionemi naturalnych ро» 
fobów do dokazania w zamiarach; do- 
flateeznego światła i mądrości do ukoie: 
nia żądz , które w nich niemniey fie od- 
zywaią gwałtownie, iak w ludziach rozu- 
mnych; popadaią w konięczną niciako« 
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by potrzebę uciekania Йе do niegodzi. 
wych wybiegów, iako dróg zwyczay- 
nych, które, czy to niedołężni i gł | 
ludzie rozumni, zarówną przedlię- 
brać mo 53: 


5, 
U 


> г, ы na nielzczęście mie na prawdzi- 


wey mappy określający przyftępu ашу, 
iey fiadla,+i okolic; nie można wie- 
dzieć , ktorą lię drogą przebieraią do 
niey iey nieprżyiaciele, to ieli, opinie, 
i namiętaośei, dla podchwycenia oney; 
ani jakiemi fpofobami fobie pomagai 
wzaiem, 2 tąd też pochodzi, ŻE CZĘ? 
ftokroć nie prędzey lą рош: żone, ай 
kiedy iuż Йапа we śrzodku, i kiedy pos 
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rzadnego: potrzeba oblężenia, aby ie 
«апда wyparować, 

Ale nie pofirzegłem Пе, że mową mo» 
ią daley żachodzę, niż fą myśli moiego 
autera, pofłuchaymy, co оп fam uwa- 
ża о tey złośliwości umyfłu ludzkiego w 
drugiey mówie. wybieram ią z pomię- 
dzy innych dla tego umyślnie, ażebym 
pokazał, (fkoro napadliśmy ha Turków ) 
że oni mowią niekiedy tak dobrze, iak 
кугу [су inni ludzie, 


а AK FR AE е А FR R 
ARE TA TIR E E жуу ү 


HISI 


AERES? ШЫРЕГСЕТӘТТИЛИГЗЕЗЎ 
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Ze złośliwość ief nayczętciey pobudką mite 


fzych czynów 2 czuciów, 


R ZECZ to prawdziwie dziwna, ( byle 
йе tylko zaftanowić z pilnością) że рог 
trzeba dzielić rofkofze człowieka; na tràs 
turalne, i nie naturalne. cżuiemy ró» 
fkofz nawidok dnia pogodnego, nocy 
ianey, żywey żieleni, urodziwey ofoby; 
i temu nie trzeba бе dziwić, ale też zno» 
wu cżniemy radość: na widok krwawey 
potyczki, (e) ma widok zapaśników, ża 
ЖЕЛИШ? ЛӘ асат IS EAT ENEE 


(е) fuave etiam belli certamina magna 
tueri, Lucr libs. t1, 


24 O UZYTKU HISTORYI 


igralzkę O ziemię uderzaiących Йе; i to 
nie wiem, ieśli kogo nie zadziwi. bo 
nie tylko natura nie nawodzi nas na wy- 
rządzanie złego drugim, ieśli z niego in- 
ne nie wynika dobro, prócz famego wi- 
doku; ale co więkfza, natclmieni iefteś- 
my od niey nienawiścią ku temu złemu 
bądź gdziekolwiek wyrządzaiącemu fię, 
-i nawet chęcią przefzkodzenia, ile z nas 
być może, aby fię nie działo. (f) dla 
czegoż to przecie powolni iefteśmy dl 
tych rzeczy, przeciwko którym пайга 
powflaic, ina fzey, że tak powiem, do» 
Ва fię pomocy? nie Só albowiem 
tak rozumieć, iak ów fłarożytny; że, gdy 

z ukonteńtowaniem rozważamy złe cu- 
dze; owa rozkolz pochodzi fzczegulnie 
z nienaydowania fię w podobnym utta- 
pieniu, w którym drugich widziemy, 
umyfł w tym razie krótko bardzo zafła: 
nawia Бе nad foba: a zatym, gdyby in: 
nych, prócz tey, do ukontentowania nie 
było przyczyn, owo ukontentowanie 


NOSTEROID I OOP TOCK е 


( Р non quia vexari quemquam efi ји 
sunga voluptas: Idem ibidem, 
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fkończyłoby fię niebawnie, i uftąpiłoby 
mieyfca naturalney litości, zktórą fa zwy: 
єгаупіе ludzie Кп niefzczęśliwym. 


Dla przeświadczenia 06 o tey praw- 
dzie, trzeba tylko uważać przykład 
wzięty od Lukreciufzą *z' ludzi patrzą: 
cych z brzega na okręt miotany burzą, 

i blifki zatonienia. (g) gdyby охала: 
na rofkofz (iak fain Lukreciifż przyź 
znale) na widók tak opłakany, pochodzi. 
łaiedynie z poczucia ofobifiey! daleko* 
ści od niebeśpieczeńltwa; (5). ta rofkofz 
nie mogłaby бас więcej nad moment; 
ludziom albowiem na lądzie będącym, 
nie wiele trzeba 'czafi "do obaczeńia fię, 
iż Ча beśpieczńemi od utonienia. 


Chodźiny'do pewiiieyfzych przyczyn, 


DEDERETE CEED г аголены EISD 


(5) [nave mati migno tirbantibis æ- 
quora ventis, 

ЕРЙ magnum alteris [реЁўате labos 
rem. Lucr: lib: 


(W) Titi file wawy perich? ТЫА: тт. 


Tom P, C 
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a znaydziemie zapewne. nierząd ludzkie. 
go umyfłu tak ielt wielki, iż nie potrzeba 
nawet być dalekim od uczęltnićtwa nie» 
fzczęść z drugiemi, aby mieć ztąd rofkofz, 
(ś) pokazało о doświadczenie na bi- 
twach fzrankowych, i turnieiach, zaba: 
wie iefzcze w wieku lzelnaftym dość finas 
kowancy; w których maiący Пе zabie- 
гас, do zawodu, nie byli bez oczywifte: 
go ukontentowania na widok drugich, 
kiedy ich kopiiami zwalano na ziemię, 
obcinano policzki, pogruchotano kości; 
acz fami na podobne wyftawieni niębe- 
śpieczeńftwo, i blilcy onego, 


Mamy w hiftoryi odpowiedź pofłań- 
ea Tuteckiego z tey okoliczności, która 
okazuie zdanie , iakie mieć naturalnie 
przyftoi o takim rozrywek rodzaiu. 
przez nią można poznać, że naśladniąc 
tylko naturę, roftropnie mówić można, i 
że my więklzemi podobno iefteśmy bar. 


SSE SE SS ИЗИНЕ шалардан ирина 


Ci) Tanta vecordia innata, ut malis пае 
deat alienis, Terent; Andromach. 
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barżyńcami, niż ci, których obwiniamy 
o barbarzyńliwo. 


Za panowania Karóla УП, fułtan przye 
flal cziaufa do Francyi, dla którego po- 
dług zwyczaiu naywfpaniallze we wfzyft- 
kich rodzaiach wydano krotochwile,a mig- 
dzy innemi oraz potyczkę fzrankową, ia- 
ko maywiękl(zą owych czafow rozrywa 
kę. ieftdo podobieńftwa, że te, które 
dla cziaufa wydano, udały fię przedzi- 
wnie, że były zawody mocne i popędli- 
we, że narefzcie ftrafzne mufianó fobie 
zadawać razy; ponieważ po fkończeniu 
onych, zapytany Turczyn , iakieby o 
tym wfzyftkim dał zdanie, z fzczerą od- 
powiedział proftotą: Że iak na prawdę, 
dość mało, aiak na igrafzkę, aż nad to 
było tego wiele. 


Należało życzyć dla (zczęśliwości Fran; 
cyi, którey tego rodzaiu rozrywka ko- 
fztowała potym przez lat czterdzieści 0. 
flatniego fpuftofzenia, i krwi więcey mil. 


Cjj 
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liona: Indu w:śmierci Henryka IT. ; (А) 
aby te Пома uczyniły na Ów; czas ało w 
umyfłach wrażenie, iakiego warte praw. 
dziwie były; 


Zkądże pochodziło to tak. wielkie: 


przywiązanie panów i ludn: do tych га» 
baw niebeśpiecznych, i zawlze. krwią 


fkalanych? iakąż rofkofz znaydować mo»: 


gli ludzie w widoku wyrządzania złego 
iednym przez drugich? czyż naturalnie 
cierpieć йе nie możem? być to nie тїо- 


że, kiedy natura wyfławiła, nas w:tym, 
WER na tyfiaczne onego niewygody, na. 


przykrości od бол. na ufławiczne 
trofki, boiąźni, ni iefpokoyności; zamie: 
rzyła. zapewne (obie w. nas famych „moc 
na ich zwyciężenie, i pomoc wzaiemną 
w potrzebie, za darem wipołeczności od 
fiebie przeyrzaney; która Paa tak uży- 
teczną : а. wfzyftkich, nie mogłaby być 
dla, ludzi bez pobudki. do wzaiemnego 
nawidzenią. fię, i znofzenia, 


DONERA ENEE ODODE DA суртп ГЕНЧЕ EEEE | 


(Е) rozumie autor rofterki we Francyi, 
wjzczetecg okoliczności przeciwieńfiwa 
й ugonoitów i katolików, 


M + 
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Nie będzież to to, że dufza, wolna od 
niefzczęść dokticzaiących drugim, 2пау- 
duie зака przyczynę prożności w fwo- 
im fzezęściu? iż mniema, że los, powo- 
duiąć (ię iakiemiś względami na zacność 
człowieka, nie bez przyczyny пейка 
niefzczęśliwych, a ich, iakóby dla fpra- 
wiedliwości: i względu, że'fą zacnemi i 
poczeiwemi, тапше? uwaga ta w razie 
zdaie fię przywidziana i chimeryczna; 
z tym wfzyftkim, daleko nieprzyzwoi- 
ciey podchlebiamy fobie częftokroć: Ta 
oraz pewne ‘w ludziach fentymenta,- 
wfpierśiące йе na zafadach iefzcze od te- 
go miniemania Śmiefznicyfzych.  poftąpi 
my wflzelako daley, ieśli-to być może, i 
fzukaymy na odważną przyczyn tey złó- 
śliwości człowieka, okazuiącey fię w ro. 
fkofzach іеро, 


Nie ma nikogo, ktoby nie poznał, cos 
kolwiek fobie dawfzy uwagi; że lubo ta 
złośliwość, aż nad to ieft powfzechna , 
wfzelako kobiety, dzieci i inne ofoby 
maiące część [woią w wadach umyfłu te» 
mu wiekowi i płci zwyczaynych; wię: 
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сеу. nierównie podlegaią oney, niż refzta 
ludzi. fławna ieft hifforya owego dziec- 
ka Ateńfkiego, które znalezione na u- 
czynku, iż fzpilką wyłupywało fwemu 
ptafzkowi oczy, Areopag za to ukarał 
gardłem. widziemy i teraz ofobliwą cie» 
kawość,tak w kobietach.iako i w młodzie. 
ży do przypatrywania fię traceniu zło- 
czyńców, zapafkom, i innym grom nie- 
beśpiecznym: co wfzyfiko łatwo wpra. 
wia w podeyrzenie, że ta fkłonność mo- 
że być fkutkiem naturalney fłabości nie- 
wiesciego pogłowia, i młodego wieku: 
właśnie, iak gdyby niemoe (do którey 
poczuwaią fię) ku wyrządzeniu złego, 
znaydowała nieiakąś pociechę w widoku 
wyrządzanego drugiemu, i iakby z 
włafnego przeświadczenia о tym, źe 
dla fzczupłości Gł onych, nie ma niko- 
go, ktoby im bezkarnie fzkodzić, gdy 
zechce, nie mógł; wyfławiali fobie“ wi- 
dok zofłaiących na mękach, iakoby wi- 
dok tyluż ludzi pozbawionych iuż (ро(о- 
bności im kiedyżkolwiek fzkodzenia, a 
zatym,widok przyiemny i miły oczom pa: 
tzących, 
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A zatym, owe nieludzkie rofkofze fą 
fkutkiem naturalney fłabości dufzy, i ró. 
wnie fprzeciwiaią Пе wfpaniałomyślności, 
iak- niepotządna litość, która Пе nie 
kiedy zapędza aż do wylania łez. (7) ia 
koż, uważamy pofpolicie w kobietach 
dzięciach ufławiczne nieiako z iednego 
zbytku w drugi przechodzenie, jeśli 
złe, które widzą, tey iefł natury, że im 
trafić йе nie może; ieśli ze fkury obdzie- 
raig niedźwiedzia; ieśli zabiiaią kurę, ieć!: 
wiefzaią złoczyńcę; oczyma ch natych- 
miaft przemawia radość: ale, ieżeli 2 ә 
wyrządzane drugim i na ńich przypaść 
imoże, ieśli na teatrum widzą nierząd ich 
namiętności, a przez nie ściągnione na 
ludzi niefzczęścia; acz te namiętności i 
niefzczęścia Їз tylko wymysłem , fame 
iednak okazywanie onych, czyniim na 
umysłach mocne wrażenie, i dobywa łez 
z oczu; czemu? bo fami także tym na- 
miętnościom i niefzczęściom Їй podlegli. 


СІ) Фу}: w mori nau: w x, TV, rośd: 
ХІТ, 
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Próżnoby zatym było mówić, iakoby 
te uwagi miały być niepożyteczne w tym 
wieku, kiedy cyrki, amfiteatra i inne 
grubiańfkie fłarożytnych czafow wfpa- 
niałości, nie fa iuż więcey znaiome, tyl: 
ko, z xiążek, i kiedy nawet zwyczay tur- 
nieiow zupełniejnżieft zaniechąny:bo,po- 
nieważ taż fama fkłonność złośliwa, kto- 
ra niegdyś takowy nadała fzacunek owym 
okrutnym rozrywkom; ielzcze zofłaje, 
i okąznie. Пе w innych zdarzeniach nie 
mniey nieludzkich; będzie tęż mogła, 
{кого ‚йелеу podoba, wfkrzefić i daw- 
nieyfze. obcięto „wprawdzie niektóre 
gałęzie tey niefzczęśliwey rośliny , ale 
pień pozoftał iędrny; a korzeń onego, 
płodny w nielndzkość i złośliwość, pu. 
fzcza nowe coraz porofiki, które czas 
może do takiey wielkości i mocy roz- 
krzewi, iż przed niemi niczym fię nie 
zdądzą dawanieyfze, 


Uważać tylko potrzeba zawód byków 
w Hifzpanii, namiętność myślifiwa, cie- 
„kawość względem drapieżnych be- 
ftyi , chciwość widzenia, iak tracą 
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złoczyńców, wfzyfikie gry ręczne, i ty 
fige w podobnym rodzaiu uciech; a:o- 
każe fiş, że ten niefzczęśliwy komek 
niej ту zupełnie wyrwany. 


Cóż naprzyklad przywabia tylu Ju- 
dzi do kuglarza dokazuiącego na linie; 
który „przez iedną, lub kilka godzin, апе 
ka daremnie wfzelkich, dle: tylko bydź 
może, fpofobów zabicia Бе? oto niebe. 
fpieczeńlitwo , w którym:ten człowiek la- 
daiąki przez cały Ów czas zofłale; oto 
licho, które fobie wyrządzić może. bo 
gdyby.z ciekawości iedynie widzęniarze- 
czy rzadkich, chwila czafu takiemu do. 
godzilaby zamiarowi; a sdogodzona cie- 
kąwość dałaby mieyfce litości, przyzwo- 
itey dla fłanu życia tak podległego nie- 
belpieczeńftwom. co, ponieważ nie іеї, 
kiedy na podobnych mieyfcach kilka 
przepędza Пе godzin z iednaką zawfze 
rozrywką; wnieść potrzeba ‚ że niebe- 
fpieczeńltwo kuglarza przez ten cały czas 
nieuftaiące, iedynym ieft do widoku:po- 
ciągiem, i fzczegulną, onego rofkołzą. 
widze, czekają tylko na to, ieśli-przy* 
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padkiem nie złamie karku: i to ich cies 
fzy, 

Znał ten dobrze naturę człowiecze: 
go umyfłu, kto podobne wznawiał mię: 
dzy ludźmi kunfzta. kiedy kuglarz ty- 
бас niebefpiecznych uczyni fkoków z 
przedziwną zręcznością, i gdy. podtzy- 
źniacz, (który mu бе przypatrnie ) zmy- 
ślaiąc, iakoby chciał dokazać tyleż, ty: 
fiączne fobie zadaie razy i powielokro- 
tnie upada; któryż z nich więcey cie- 
fzy widzą? komuż to tayno, że nay zrg. 
cznieyfzy fkoczek mniey przedziwnemi 
zabawi fztukami, niż niezgrabny ciarla« 
tem fwoieini upadnieniami i tłuczeniem 
fię? przecóż gap ów podoba fię wię: 
сеу? о to temn: ludzie rozumieią, że 
fobie w czym ulzkodził padaiąc. 


I tak, niech młody człowiek robi flo- 
retem; nie będzie оп miał zapewne ќу. 
le pociechy z okazania zręczności, iak 
z zadania przeciwnikowi razu, częfto i 
dofyć mocnego. ieżeli wyzywa kogo 
na iaki harc, lub fkakania niebefpieczne, 


+ 
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czyni to, nie tak umyfłem pokazania fwo- 
iey dziarfkości, iako raczey. aby fobie 
tamten nofa lub oczu podbił. ale nie 
fkończyłoby йе nigdy wyliczanie tako- 
wych przykładów; a i te okazuią aż nad- 
to, że ieśli zaniechano niektórych bara 
barzyńfkich widoków , nie zaniechano ie 
z pobudek 'rozumu i ludzkości, czynie- 
my fobie albowiem rozrywki nie mniey 
barbarzyńfkie i teraz . w tym ra 
zie, ieft to raczey odmiana, nie popra- 
wa onych, raczey zmordowanie fię, do- 
fyt, i niefmak w rzeczach famym zwy- 
czajiem óbimicrzłych, iak żal, lub ohy- 
dzenie dzikości ; ieft to, mówię, dla u= 
kontentowania odmiany po wielu in. 
nych rozrywkach. nie mniemaymy бе 
zatym Буа leplzemi od oyców nafzych, 
przeto, że tey famey, co oni, nie mamy 
w fobie złości. ludzie po wfzyflkie wie- 
ki złośliwi fpofób tylko odmieniaią oney. 
gdy (ię poprawiać zdaią, poprawa ich, acz 
tak na oko chwalebna, częftokroć ieft ra: 
стеу fkutkiem nieftatku, iak dobroci. 


Widzilz zatym z tey mowy , że luo 
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dzie, mimo wiedzy nawet [у отеу, działiią 
2. pobudek  arcyniegodziwych . ale py- 
talz «mnie; iaksto bydź może? mówil: 
że тоу: :aitor "domyśla fię niekiedy 
tego, cow rzeczy slamey nie їе, i że 
dla okazania , zkąd pochodzą ( według 
niego) <czyńności człowieka, prowadzi 
„dufzę przez różne, przypifene tylko iey 
czucia, iakoby. przez pewne fłopnie; na 
“со теша «ludzi niechętnie fię zgodzi , 
wnofifz narefzcie, że to, co Пе bydź 
-zdaie tak wyfzukanym , łatwo uchodzi 
„Za przywidzenie, 1 chimerg, 


Odpowiadam:ci tak na tò. owe гот- 
таке niedościgłe czucia „które móy au- 
tor w tey, i w naftępuiących mowach 
przypiluie dufzy, właśnie iakoby' ftopnie, 
któremi do innych poftępnie czuciów; 
acz, dla niedoftatku uwagi, niepofrze: 
gane od nas, wfzakże w rzeczy famey 
i fą, i prawdzą 16: ten zaś niedóftatek 
uwagi pochodzi z porywczości pafłyi, 
które, wciągaiącnas we wfzyfłkie nalze 
działania , nie dozwalaią nam bacznie 
zafłanowić Йе nad rodzaiem czuciów , 
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któremi od nich: natcbnieni iefteśmy$ 
wftręt albowiem częftokroć ku onym po: 
wzięty. odciągnąłby: nas od nich, a za- 
tym, dulza przewiduiąc to, a oraz chcąc 
uniknąć takiey zawady, coby mogła przec- 


wać. bieg iey namiętności, uchyla’ Йе? 
od. uważania tych śmiefznych, lub zło-* 
śliwych.. uczuciów;: które: czafem fuża? 


iakoby -zæ ftopnie dovgorlzyehi; 1 woli 
raczey: muiemać: ie dobremi, niż z'u- 
wagi dowiedzieć: fię, że (ą złe: więc też, 
ich nie dociekaiąć z-żadney miary; prze 
biega „ie. lekko, byle tylko doyść tam, 


gdzie ią. rozkofzą. chwała, 1 іппезидох! 


fzą . namiętności ; 


Potrzebna więc ief tylko uwaga ną” 


pobudki i uczucia nafze, aby nie póyść 
za złemi; potrzebaby, oraz życzyć Ío" 
bie tego, aby"fię wfzylcy: wezwyczaia: 
li w ich poznawanie , ieśli nam kiedy 
złe przedfiębrać przychodzi; bo iako 
złośliwość naturalnie м Йе. czyni i ścią: 
ga nienawiść ; dufze naygorfze nawet, 
nie chcąc zapewne; aby znano ich czyn- 
ności za czynności z złych idące pobu 
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dek, w takowym razie, gdy nie dla cze. 
go innego, to przez famą rostropność 
Poprawiałyby йе niezawodnie. 


Ale iefti inny rodzay pobudek, bar- 
dziey iefzcze nad tamte niebefpiecznych, 
a zatym fzczegulnieyfzey wartych u. 
Wagi. bo przynaymniey wypieramy fig 
Oczywiście złośliwych; tych zaśnie ukiy- 
wamy bynaymniey, mniemaiąc że Їз do- 
bre, dla tego, żezatakie uchodzą. i wzglę. 
dem tych to potrzeba ludzi wyprowa* 
dzić z błędu, aby porywczo nie zabie- 
-rali Пе do pochwał czego innego, co- 
by onych nie było warto. zobaczmy 
względem tego rodzaiu pobudek zdanie 
moiego autora, 


ы > i 
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MOWA ІП. 
Ze przez niewiadomość i błąd, bierzemy 
częfłokroć za cnothwe to, w czym cnoty 
mie ma, 


Broz złym, wielkie ieft niefzczę- 
ście; więklze iednak mniemać бе cno- 
угут, cnót niemaiąc. wlzakże піс nade 
to powfzechnieyfzego, nie tylko przeto, 
że bierzemy za споме i uczciwe wie- 
le czynności, które takiemi nie Їй, ale 
oraz, że z pomiędzy iftotnie nawet 
enotliwych, mało ieft, któreby pocho» 
dziły z pobudek prawdziwie cnotliwych: 
nie wfzyfikie albowiem pobudki dla te- 
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go, że uchodzą za cnotliwe, Їз w rze. 
czy famey takiemi:; 
(- Nie ma nikogo naprzykład , który: 
by fię wypierał dobrego iakiego uczyn- 
ku: z naśladowania drugieh. to, со wię» 
klza fluży! drugim do' chluby, :z tego 
codzień wychwalamy panów ; to nie- 
mal i iedynym ieft fpolobem podbu- 
dzenia ich do enoty. wfzelako, chcąc 
fądzić . podług furowości filozofii, to iel 
roftropnie; tradńoby: było: utrzymywać, 
że. czynności wynikaiące: 2: pobudek 
fzczegulnie przykładu, Їз prawdziwie cno- 
tliwemi. -przywodzę ci iedną z takowych 
rodzaiu, wipominająć nadanie przez Ka. 
rola IX wielkiego iałmużnićctwa Fran* 
суі. Iakubowi ' Amiot, pierwey natczy: 
cielowi. królewiców ‚- aspotym киро“ 
wi'Auxerfkiemu. dla fądzeńia: przyzwo» 
iecie ;0-tym poltępku króla; nie będzie 
od. rzeczy: roztrząlnąć to z: góry»!'i pó- 
znać wzmiakowaną» ofobę. 

Ten zacny: człowiek (yn garbarzarz 
Мешти, ( n) ielzćze | w dziecinnym wię: 
T (w) Melun, Meloddńam miajto obronne 
w =wielkorządztiwie 171516 de Hrdnce, 
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ku uciekł z domu rodziciefkiego, dla bo. 
iaźni chłofty; i ledwie kilka mil ufzedł= 
fzy, dla nagley fłabości ukłaść йе na po- 
Ја mufiał. przeieźdżaiąc ' tamtędy ре- 
wien kawaler, ulitowany nad niefzczę: 
пут, przewiozł go w tyle fiwoiego fio- 
Фа aż do Aureljanu, (0) 1 w tamteyfzym 
ofadził fzpitalu. Amiot, bardziey chory 
ze zmordowania iak zć zwątlenia natu 
ry, wkrotce ozdrowiał i odeflanym zo. 
ftał, przy opatrzenin kilku złotych, ku 
dalfzemu o fobie zaradzeniu. na zawdzię» 
czenie to tey iałmużny, ow znakomity 
człowiek; przez pamięć godną człówies 
ka trawiącego całe życie na ćwiczeniu 
бе w mądrości, a ofobliwie na czyta: 
nin Plutarcha; odkazał potym tefiamen= 
tem dwanaście tyfięcy talarów dla wipo: 
mnionego fzpitalu.. 


Те kilka złotych ledwie mu wyfiar- 
czały na podróż do Paryża, w Рагу. 
żu iuż zebrać potrzeba było. profzona 


(o) Orleans miafio wielkie: Francukie 
Тот У, 
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jednym razem od niego pewna pani © 


ialmużnę, upodobawfzy go z dobrey 
miny, wzięła za chłopca do dzieci, dla 
nofzenia za niemi, do fzkoły . kfiążek.. 
Amiot, winien to dowcipowi naturalne- 
mu, że umiał tak dobrey okoliczności 
ku fwemu dobru użyć, i czas wolny od 
pofług pożytecznie na naukach trawić. 
odpowiedziały pożytki pracy, tak dobrze, 
iż go zaczęto mieć w podeyźrzeniu o 
kacerftwo, iawić Йе na ów czas poczy- 
паїасе. wlzczęte ściłe pofzukiwanie zia- 
wionych hugonottów, przymufiło go, 
iak iinnych wielu, acz niewinnego do 
ucieczki z Paryża : wiedzieć bowiem 
potrzeba, że dofyć było mieć na ów 
czas rozum do ściągnienia (ufpieyi о ka- 
eerftwo . naybardziey obawiano Йе u- 
czonych : i fprawiedliwie mogli fię ich 
obawiać ludzie zabobonni, 


Bywało to zawfze, że po(pólfiwo natus 
ralne nienawilne: ku uczonym, potępiało 
ich za ladaiakim pozorem. każdy, kto nie 
wpada tak, iak one, w zbytki przeciwne no- 
wościom, uchodzi za poczwarę w iegQ 0- 


о 
os 


BI 
=" 
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ežach. to bydle,nie wchodząc w żadne roz. 
trząśnienie rzeczy , tych nawet, które ро- 
fądza o zbrodnią ; nie іеї zdolne da 
rozeznania, co nowe fekty złego, a co 
niewinnego maią: lubo mówiąc praw- 
dę, żadna fekta nie urofłaby, gdyby przy 
oglafzaniu błędów, dobrych oraz wzglę« 
dem obyczayności nie ftanowiła prawi- 
del , przy których zafłonie nowi apo- 
ftołowie, relztę, choć co ladaiakiego uda€ 
ftaraią (ię. wfzakże, fprawiedliwa gmmu 
ku tym kacerzom nienawiść, nie rozea 
znaie częftokroć ludzi przyimuiących 
zdrowe tylko fekt maxymy, od drugich, 
co idą oraz za nowemi błędami: i w 
tym to należy, choć nawiafem, chwale» 
bne dać świadećtwe tylu ofobom za. 
спут, których awg, acz niefprawie- 
dliwie, podobnym oczerniono podeyźrze: 
niem, iak nalzego prałata. 


Przymufzony Amiot uchodzić z Pas 
zyża, uciekł do Berry (p) iu iednego z 


(р) Berra, mafe miafieczko w, Prowancyją 
| ‹ D jj 
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obywatelów tam fobie przyiaźnych. pod- 
ial (16 wychowania iego dzieci. właśnie 
wkrótce potym Henryk II, będąc w po- 
dróży, przypadkiem popafał w iego do- 
mu. Amiot na żądanie golpodarza 2го- 
bił, kwoli powitaniu króla, komplement 
w ięzyku Gręckim „ofiarowany mu przez 
dzieci, król nie tyle wiadomy nauk, iak 
ociec iego , (4) za pierwfzym rzutem oka 
poznawizy co było: to widzę, rzekł, Gre- 
czyzna odrzucaiąc go drugim. łatwo 
domyślić fię po nieukontentowaniu, któ- 
re z takowego poftępku króla Amiot 
zapewne uczuć mufiał, iakie było zadzi- 
wienie ієро nad tym, со Пе wnet fta- 
ło. Michał de l Hopital , kanclerz napo- 
tym Francyi , towarzylzący królowi w 
podróży, zafyfzawizy mowę о iakoweyś 
Greczyźnie, Wziół odrzucony papier, i 
nie pomału rzeczą w nim zawartą zdzi- 
wiony, po pilnym oko w oko przez czas 
nieiaki Amiotowi przypatrzeniu fię, py* 
tal go, zkądby rzeczone wziął epigram. 


— 


(д) Rozumie autor Francifzką, 1, 
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ma. Amiot niewolen ielzcze od pomie: 
{гапіа , z okazyi króla, ledwie mu ze 
drżeniem mógł odpowiedzieć , że było 
włalnym iego dowcipu pładem. P. de 
P Hopital 2 "ево zatrwożenia mlos 
е biorąc dowód rzetelności iego, 
przez wielką znaiomość fwoią na fzczę: 
śliwych talentach i nmieiętnościach, nie 
omiefzkał natychmiaft upewnić króla, 
że ieśli ten młodzieniec tyłe miał cno- 
ty, ile umieiętności i dowcipu do nauk, 
fprawiedliwie gódziłoby Пе uczynić go 
nauczycielem królewiców. zaufanie kró- 
la w Р. del Hopital niedozwoliło mu wąt- 
pić o rzetelności świadectwa, danego prze« 
zeń talentom Amiota, kazał fię tylko. za- 
pytać gofpodarza domu o iego oby- 
сдаіе ; i odebrał arcychwalebne. ży- 
cie Amiota nienaganne żadney па fo: 
bie nie miało plamy; i chyba {ашо tyl- 
ko owe o religią podeyźrzenie mogło 
mu co zalzkodzić: wfzakże P. de I! Ho- 
pital więcey także niż kto, о religią po: 
deyżrzany, bynaymaniey na to nie miał. 
by baczności, takie /а początki Amiota 


Те 
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Іей do podobieńfiwa, że król poznał 
za czafem prawdę świadectwa P, de P Ho- 
рта, gdyby nie z innych zafług, to z tey 
iedney Amiota negocyacyi, fprawowaney 
na zborze Trydentfkim , (co było iedną 
z naytrudnieyfzych i arcyważnych fpraw 
do wyrabiania na ów czas) gdzie miał 
w obec całego zgromadzenia oycow tę 
protefłacyą tak rozlądną i śmiałą , któ. 
га nam zofłaie za wieczną w potomne 
czafy pamiątkę rofiropności i w/pania- 
łości korony Francuzkiey „w tey równie 
ważney, iak delikatney okoliczności. 


Ten był flan Amiota pod panowa- 
niem fwych uczniów Francilzka II. i Ka- 
rola IX, pełen wprawdzie pożytków w 
miarę iego urodzenia i pierwlzego Йа- 
nu, lecz nie dość przyzwoity talentom, 
i ofobiftey zacności. iakoż dola iego, 
na tym podobno їп? fłanąć miała , gdy- 
by nie rzecz trefunkowa, która go nad 
wfzelkie nadzieie do му еро podnio- 
fa Порпіа, nie zawadzi w niey uważać 
umyf Francuzkiego na ów czas dwo* 
ru, 
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Dnia iednego, przy obiedzie króle- 
wikim, gdzie Amiot zawfze przytomny 
bywał; zaczęto chwalić Karola V, mię. 
dzy innemi, i z tey także rzeczy, że 
nauczyciela fwoiego wykierował na fto» 
licę Apoftolfką. był to Adryan VI, wiel- 
kie temu czynowi od wfzyfikich пайа» 
ne pochwały, fprawiły na umyśle kró- 
lewfkim mocne bardzo wrażenie; oświad- 
czył Пе więc natychmiafł , że za zda: 
rzeniem ktemu kiedykolwiek podobney 
okoliczności , nie mniey nczyniby i dla 
fwego. iakoż niebawnie potym, gdy za- 
wakowało wielkie iałmużnićctwo Fran. 
cyi, król ofiarował ie Amiotowi. Amiot 
czyli z przeczuwania fkutków takowey 
łafki, czyli też przez prawdziwą poko- 
rę, wymawiał Пе, ile tylko bydź mo- 
gło, z tak doftoynego urzędu, przekłada: 
igc niewartość, i małe zafługi fwoie. a- 
le nadaremnie: król mu odpowiedział 
tylko, że to iefzcze była fralzka . 


Tym czafem królowa matka, prze. 
znaczywizy iuż dawniey ten urząd dla 
kogo innego; uwiadomiona о lalce któ» 
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la Amiotowi wyświadczoney, kazała go 
do fiebie przyzwać, i temi pełnemi po- 
firachu przywitała Йозуу: sako! sa, ktd- 
ra ponizyłam Gwizyu(zów Szatyllonów., 
konnetablow , kanclerzów., królów Nawar- 
Jkich! ciebie mam mieć na głowie nędzny 
klechu? darmo Amiot wymawiał fię 
niechętnym ‚1° iedynie dla dopeł- 
nienia, rozkazów królewfkich „tego 
urzędu przyięciem : flanęło na tym, 
że ieśliby był na urzędzie, dwudzieftu 
czterech godzin żyć nie miał. takim to 
na ów czas upoininano tonem. 


Słowa tey kobiety były wyrokiem; 
król był uporczywy. między temi dwo- 
ma ciofami Amiot przedfięwziął śrzo- 
dek ucieczki, równie dla uniknienia za- 
palczywości matki, јак fzczodroty fyna. 
miia ieden, drugi, i trzeci obiad, Amiot 
nie znaydnie fię na nich, za czwartym 
razem król to pofłrzega, i każe: go lzu- 
kać; ale daremnie. Amiot nie tym koń- 
cem, (chował fig, aby go znaleziono. 
domyśla бе król narelzcie przyczyny u* 
cięczki, i w taką, podług, wego, uwyczą: 

їй 
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їп wpada cholerę, iż matka, którey o: 
bawianie бе (упа niemnieyfze było od' 
przywiązania ku niemu; wfzelkich uży: 
ła fpofobów, aby wynaleść żbiega , Zas 
belpieczywlzy mu iak nayfolenuiey ży. 
cie. i tak Amiot zoftał fię przy urzędzie 
iałmużnićtwa Francyi, 


Та czynność Karola IX. w rzeczy fa- 
mey iet arcychwalebna: wlzakże, gdy» 
by о niey przylzło fądzić podług fu- 
vowości filozofii, chwała ta padłaby ras 
стеу na Karola V. celarza, iak na niea 
go; ponieważ w(paniałość Karóla V by- 
ła dlań pochopem do fzczodrobliwości: 
i można rozumieć nie bez racyi, że, 
gdyby Adryan nie zofłał papieżem, A- 
miot nigdyby nie był wielkim jałimue 
źnikiem. 


Wfzelako, naywięcey: dobrych czy- 
nów pańlkich tey bywa natury. przy- 
zwyczaiamy ich wielorakiemi przykła: 
dy do poważania cnoty, raczey przez 
wzgląd ofóh, w których Пе znayduie, 
iak- przez wzgląd: iey- lamey. ztąd рог 


Tom У, 
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chodzi, iż panowie fzacuią cnotę tylko 
w takich famych, iak oni, panach, i kie- 
dy іе połączona z znakomitemi ich 
fanu ozdobami. kto wie? ale może ie: 
fzcze {а i tego przeświadczenia, iż cno- 
ta nie ieft z innych miar [zacowna; prócz 
tey; Że i inne, równie, iak oni, dofłoy» 
ne ofoby w niey fię ćwiczyły; a zatym, 
Że mogą tak, iak drudzy, fwoim fanta» 
zyom, gdy zechcą, nadać iftność i cenę 
cnoty, ieżeli zątym przykład uflanową 
fię za prawidło czynności, przez cóż, 
żądać będzie można, aby panowie ro: 
zeznawali złe od dobrych; panowie (mó: 
wię ) w których pycha i podchlebftwo 
od dziecińftwa pracowały nad tym, iake 
by wfzyfikie naturalne przytłumić świa: 
tha ? 


A zatym, ieżeli przykład ieft prawi: 
dłem tak ofzukaniu podległym „ prze: 
cóż ludzie tak ро fzącuią wiele? ieden 
w fłarożytności fławny z nauki czła» 
wiek „ roztrząfaiąc tę gadkę; mnie= 
mał ów przykładom nadany fzacunek 
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tąd wynikać, iż dobre, a razem ze znaa 
komitych ofób zbierane przykłady, dwić 
pokazuią rzeczy; to jeft: że cnota, i może 
fię działać, i razem bywa pochwalona, 
(4) ale, ażeby to wiedzieć, czyż po- 
trzeba przykładów? nie idzie tu o to, 
aby ofgdzić, czyli cnota ieft pochwalo» 
na między ludźmi, bo fyfzemy powfze- 
chne tegowyznanie; albo czy w na: 
{геу iet mocy działać опе, bo to'wewnę- 
trznie czniemy ; ale względem tego tylko 
naywiękfza zachodzi trudość, aby wie. 
dzieć, na czym ona zależy, i czemu 2 
dwoyga, gdy co w aafzey mocy ieft o- 
brać, fprawiedliwy nadać możemy fza- 
tunek. i to toieft, czego mayfławniey* 
{ге i naylepfze przykłady okazać nie po- 


` trafiga; gdyż ludzie błędni(ą w fwoich zda: 


niach. 
Dla czegóż przecie wylzukuiemy przy: 


kladów? czyż dulza, nie czuiąc бе dość 


(д) Melins homines exemplis docentur: 
guoe imprimis hoc in fe boni hahent, quod 
approbant, qug præcipiunt fieri pojje. Plin, 
Panegirs 

E ij 
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mocną do uważania cnoty famey z fige 
bie, i do fądzenia o niey. przyzwoicie, 
fzuka takich przykładów , któreby Пе 
zgadzały z iey , iakie fobie czyni, О 
enocie wyobrażeniem,, niby powagę, ku 
wfparciu mylnie zawlze o niey formo» 
wanego zdania wego? czyż owe powfze- 
chnie dziwowane przykłady, та јако» 
by za źwierciadła, wyobrażaiące fpofo: 
bem widomym cenotę,, w których i Га» 
twiey ieft ią poznać , 1. trudniey об 
Кас Пе w rozeznaniu? wlzakże, gdyby 
to z powodu tego nieufania fiłom wła: 
fnym, fzukało Пе przykładów, rzecz ta 
nie byłaby tak ogólna ; i tylko fami 
mędrce byliby zdolni.tak fzlachetne mieć 
czucia? dla nich tedy ta fzlachetna nie- 
ufność może bydź pobudką ; ale iaka 
bydź może dla ludu pofpolitego? 


Zmyfły, naywięcey przewodzą nad nas 
gmi, więc ztąd wynika to, że niezdolni ie- 
fteśmy przywiązać Йе do cnoty: przez 
wzgląd: niey famey. idziemy za nią dla 
tego, że аме (уой qaśladowcom ies 
dna; atak, widząc, iż ci, których nang 
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ftawią przykłady, dofzli do tey Вауу 
która iedynym nafzym w działaniu ieft 
celem, nie dziw, iż przywiązniemy fię 
po niewolńiczu do ich naśladowania 
i że na oślep idziemy drogą utartą przeź 
iiich. 


Cożkolwiek bądź, to pewna, że kto 
mie ieft cnotliwym ze fkłońmości , nie 
ieft prwdziwie cnotliwym, ale tylko zas 
zdrośnym lub ambitnym, i z takich to 
natniętności pochodzą wfzyfikie fałlzy: 
we w ludziach cnoty, oraz fława, któ- 
теу tak niefprawiedliwie nabywaią; с26- 
ftokroć z oczywilią urazą ludzi więk- 
{те od pofpólltwa maiących oświecenie, 
to też także (prawuie i ową rozmaitość, 
јака Йе znaydaie niekiedy w czynno= 
ściach iednego człowieka, czalami wfpa- 
niałego, a czafami nie uczciwego i zło. 
śliwe go. dawfzy fobie cokolwiek „uwa: 
gi, łatwo to wytłómaczyć można. ludzie 
ci nie iednako zawlze pofłępuiący, W 
tenczas gdy byli wfpaniałemi, mieli te- 
dynie w zamiarze okazanie wfpaniałości; 
gdy zaś z iakiey miary ukazali Пе nie 
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uczciwemi , było ich mniemaniem, że 
tegó nikt nie pofirzeże. a zatym, z ta. 
kowych przykładów nie potrzeba wno- 
fić, że ludzie nie zgadzaią fię z foba. 
prawdziwa cnota nigdy fię fobie nie fprzee 
ciwia, kto zofłał z nienacka złym czło- 
wiekiem, nigdy nie był dobrym, ale go 
tylko rozumiano bydź takim: (r) nalo- 
gi albowiem ferca nie łatwo йе odmie: 
niaig. \ 


A zatym, iak to potrzebna i ważna 
rzecz iefł wielce, wyprowadzić бе z błę. 
du względem tych czynności, które tyl- 
ko із na pozór dobre; gwoli uftrzeże: 
nia fię, ażebyśmy wadom i przefięp = 
ftwom nafzym fałlzywego nie przypi- 
fywali mniemania cnoty; eo ieh nieprze- 
branym źrzodłem błędów i wad no- 
wych! iak to potrzeba pilnie wchodzić 


(r) Neque enim poteft quifquam no- 
firum fubita fingi , siegue cujufquam vita 
repente mutari, aut natura convertie Сіс 
pro Silla, 
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w poznanie czynów nalzych, nim Пе ua 
cielzym i podchlebim żeśmy zdziałali 
cnotlnwie! ponieważ nie zawfze ten dzia- 
ła cnotliwie, kto działa dobrze. narefz- 
cie i nad tym zaftanowić fig potrzeba, 
nie bez zadziwienia iednak wielkiego; źe 
ludzie tyle działający złego, a tak mało 
dobtego , znaleźli iefzcze Ipoloby,.i to 
mało dobrego czynić źle, bo z pobudek 
ladaiakich» 


Widzifz więc z tey mowy, że ludzie 
nie tylko fą dziwaczni i złośliwi, iak fię 
okazało; ale nadto iefzcże niewiadomi: 
pobudki albowiem złe w rzeczy, famey 
mniemaią bydź dobremi. ale ten ro- 
dzay niewiadomości , który zależy na 
fallzywym o rzeczach fądzenin, іс wa- 
dą inakfzą zgoła, iak ta niewiadolność 
druga, która zawifła fzczegulnie na zu- 
pelnym nieamieniu niczego. wfzakżę, 
nie tak zupełnego braku wiadomości о 
bawiać Пе potrzeba, iako raczey błędu, 
owlzem Platon naucza, że ten niedofła* 
tek wiadomości ieft poniekąd pożyte« 


czny, błędy pofpolicie w pofiępkach паг 
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fzych (mówi on, ) pochodzą od tey nies 
wiadomości, która zawifła na poczuwa» 
niu fię do umienia tego, czego w rze. 
czy famey nie umiemy: nie działamy 
albowiem inaczey, tylko w takim mnie. 
maniu, iż tego, co czyniemy, mamy wia: 
domość, bo co do proftych nietików , 
ci pewni (woiey hiewiadomości, chętnie 
bardzo fzukaiąc rady przed zabraniem 
fię do działania, w ciągu onego рге 
dzey błędu unikną, 


Wiadomość tych wfzyfikich okoli« 
czności doli Amiota, bez uwag, które 
fię z niemi łączą, byłaby iefzcze nikcze: 
mnieyfza od profley niewiadomości; 
gdyż taka ciekawość, tyle tylko ieft chwa: 
lebna, ile dąży do zbierania z czynów 
ludzkich moralney nauki. ale mi то: 
że powielz, że z takich, iak Amiota, przy: 
kladów, ponieważ Їз nowe i nieznaio- 
me; można przyjemne uczynić ue 
wagi: lecz, że lud pofpolity, nie czyta- 
iąc hiftoryi fekretnych, tylko publiczne, 
a zatym nie maiąc żadney wiadomości 
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| 6 tych rodzaiach czynów ofobliwfzych; 


nie może z nich fak pożytkować, iak- 
bym ia żądał. prawda. wyznaię, że пів: 
które wipomniarie odemnie w tey mo- 
wie przykłady, fą wyięte 2 rękopilmów у 
ale też i to prawda ‚ że więcey nieró. 
wnie takichże znaleść można w hifto- 
ryzch publicznych, niżby ich nawet po“ 
trzeba było do zabawienia wlzyftkich 
na świecie ludzi; a wlzelako, mimo to; 
równie też podobno nieznaiomych, choć 
drukowane; gdyż czytelnicy nie czynią 
między niemi przyzwoitey różnicy. (0 
zaś czemu tak ich, łatwo odpowiedziećż 
nie bowiem nie ma rzadfzego nad teii 
rozfądek umyfłu między rzeczami, z któ- 
fych pożytkować można, a z których 
nie;i nad ten rofiropny пак dufzy w do- 
bieraniu dla fisbie zdrowego pokarmu, 


Co zaś do tego, że mi zadaiefz nies 
dofłatek przykładów w teraźniey(zey 
mowie; potrzeba, abyś wiedział moiego 
autora zdanie: że, aby dać poczuć u: 
myfłowi wagę tych, które przywodzi; o< 
raz wielkość, moc, i oblzerność znacze: 
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ma w nich zawartego; przyfało, aby te; 
acz tak miłe, przykłady na małey koń: 
czyły Пе liczbie; tak dla fprzeciwienia 
6,1 w tym nawet, owey chciwości 
dzieiów i billoryi, na którą tylekroć rae 
zy ubolewa, iako też, i dla tego, aby 
pamięć mniey mając do działania w czy» 
taniu tych mów, więcey zoflawiła roz- 
fądkowi [pofobności do cwiczenia fig. 
bo narezcie, Чо tey przyrodzoney 
dily człowieka należy odkrywać błędy, 
i zaflanawiać бе nad niemi, gwoli. dos 
kładnemu poznaniu natury dulzy па fzey i 
fpolobów iey działania. widzieliśmy więc 
dotąd w tych trzech mowach, że głó- 
wnieyfze iey wady Їз, glupfiwo, złośli« 
wość, i niewiadomość; komużby przy- 
{йо do myśli, aby taż dufza mogła mieć 
i próżność? wizakże próżność pierwfzym 
ieft oney prawidłem, i iakoby ftyrem. zo: 
baczyfz w nafłępniącey mowie, że dufza- 
powątpiewa pierwey o tym, со та czynić, 
i dopiero próżność ią nakłania do wy- 
branja tego, za czym narefzcie udaie Йе. 
| ж ж 
% 
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Ze próżność zawfze niemal zniewala nas 
do dziatania. 


Maza ieft widoków przyiemnieya 
fzych oku mądrego, nad widok poftę 
powania hipoktytów w tych okoliczno» 
ściach, w których interes nie godzi fię 
z ich (umnieniem, hipokryci, kiedy przy» 
ftoi na ich politykę okazać niekiedy po 
fobie kara a pufzczaią czę” 
fiokroć małe pożytki dla zalecenia w 
fobie fumienności; lecz, gdy o iaki wiel- 
kicy wagi idzie interes, mogący kofz» 
tować ich flawie; nie wadrygaig fię dos 
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pinać onego: bo iako nie ma układniey* 
fzey i zwinnieyfżey w świecie materyi; 
nad materyą świętego płalzcza religii; 
mimo nayniegodziwizy i zgoła fumnie- 
niu przeciwny ройерек, znaydą zawlze 
fpofoby okryć go tym fzanownym os 
dzieniem , daię ci na to przykład ofo* 
bliwfzy, acz mało znałomy: 


Zakonnik ieden, ( którego nazwifka 
nie wfpomnę) dolyć fawny w fatyrach 
fwoiego czafu; będąc pofłańcem do Rzy: 
mu,- dla wyiednania dyfpenlfy na mal- 
żeńftwo królewny Katarzyny Пойгу Hen: 
tyka IV. kalwinki, z xiążęciem Вагі; 
wielkie znalazł w pozyfkaniu опеу tru- 
лосі, Klemens VIII (któremu. takież 
pozwolenie па fzlub Henryka IV iefz- 
cze króla Nawarfkiego i kalwina, z kro- 
lewną Małgorzatą (s) dof vé iuż ziedna« 
ło niechęci Hilzpanów, i przeciągnęlo 
pomftę aż za zgon iego na pozofłałych 


(s) Siofirą Karola IX. króla Fran- 
(uakiego « 


ja 
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nawet krewnych) ftrzegł бе. w powtóre 
ną popadać biedę, przez danie takowey, 
dość z fiebie trudnev dyfpenly. wlzak- 
że to małżeńftwo było równie interes- 
fem рача, iak familii. królewna, ie- 
sli mamy dać wiarę gorfzącey owego 
стап hiftoryi; kochała kogo innego; a 
zatym i daleka była od owego polta» 
nowienia. te miloftki, z wielu miar nie 
miłe królowi iey bratu, kazały mu fig 
obawiać, aby Пойга fwoim domyfłem 
nie (Ша za mąż: a zatym, to pozwole- 
nie, tak ze fłrony króla i xiążęcia Baru 
było rzeczą pilną, iak dlą królewny o= 
озеп. 


Mnich ро апу do Rzymu, lubo ża: 
dnego od królewny nie miał źlecenia, 
dopinał intereffu так nayufilniey ; lecz 
nadaremnie: bo i rzecz z fiebie arcy-tru> 
dna, i papież mocno był zalirafzony. 
eóż w takim razie poczyna? pewnie w 
działaniu uftaie? bynaymaiey; owizem u: 
fadza бе na wykierowanie (woiego pa: 
па w iego iatereffie, za co bądź, to bądź, 
nie ma, iak tea rodzay ludzi do ipra 
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wowania takich intereffów ! kto inny 
zmordowałby fię; lecz oni, rzekłbyś, że 
czwarty czynią fzlub cierpliwości, a u 
dworu, któż nie wie, że z nią wfzyfłkies 
go dokazać można? 


Szło mu па ten czas o ticzynienie 
xiążęciu panu fwemu, i królowi zniczney 
przyfłogi, ale też znowu z drugiey ftra: 
ny nie było przyzwoicie na zakonnika, 
domagać Пе u papieża tey łafki, którey 
wyświadczenia wzbraniał Пе pretextem 
fzwanku fumnienia. nafz wfzakże agent 
podiął fig tego pofelftwa acz nie miłego 
Rzymowi. te względy nieprzyzwoitości 
nie były dofłateczne do utrzymania чэ 
od obowiązaniz fię: lecz, gdy za сайт 
poznał trudność dokazania, mniemał na- 
tychmiaft, że trzeba było wziąść iakiś 
śrzodek między religią, i interefiem, pa: 
pieżem, i xiążęciem pańem (woim; że 
trzeba było nakoniec oświadczyć fię. bo 
iak cierpieć, aby xiąże pan iego ‚ albo, 
mowiąc raczey, on fam mógł nie dos 
piąć w .negocyacyii z tak wielką ufilno= 
ścią zaczętey ? ale znowu, iaki fpolób 
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przekonania papieża, który zdawał fię 

bydź nieprzekonany ? albo iak kończyć 

і АЕ У 
y СА і 

małżeńitwo bez dylpenly ? 


Ten ofłatni i iedyny śrzodek nie 
mógł bydź doradzany od zakonnika, ia- 
ko w brew przeciwiący (16 religii. wlzak: 
że on chwycił go йе (pofobem praw: 
dziwie grzecznym. widząc, iż ofzczę- 
dzanie dworu Rzymfkiego nie zofławia- 
ło mu drogi do chwale ebnego zakoń: 
czenia intereflu, mniemał , iż potrzeba 
było, aby katolik uftąpił człowiekowi 
w  publiczney pofudze zofłaiącemu, 
wfząkżę, dopełniaiąc zuowu obowiązku 
minifira, nie trzeba było przepominać 
i powinności katolika, a przynaymniey 
nie dać z fiebie okoliczności zgorłzenia; 
potrzeba było nakoniec przedfięwziąć 
mimo powagę papiezką, kiedy papież 
nie chciał przekonać йе fłufznością. nie 
zoftławało ktemu піс więcey nad wyna- 
lezienie Ipofobów obeyścia fig Бед dys: 
решу. cóż zatym mnich robi? oto ie 
wynayduie, przecinaiąc ten węzeł, któ» 
rego rozwiązać nie mógł. 
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| бду iuż wfzyfikie przełożenia dwo: 
rowi. Rzymfkiemu czynione w fwoich 
upadły nadzieiach, po pilney nad fwo* | 
im intereffem uwadze, polzedł do Pana 
de Luxembourg, pofła пабу czas Francuz* | 
kiego w Rzymie, z tym oświadczeniem; | 
że, ponieważ papież od (меро nie od- | 
fiępował проги, nayprędzey rzecz zar | 
kończyłaby бе w Lotaryngii, byle бе tak 
tylko krolowi zdało: bo ( mówił daley) 
kiedy kto poymiuie kacerkę za żonę, 2 
myślą iey nawrócenia, w tym razie (ата |: 
zamiaru (zlachetność pozwolenie mu | ; 
daie, 


же aloe TLE э = 


Nie potrzeba bydź wielkim teologiem t 
do poznania głupftwa tey fubtelności, 
ale ta nie o to idzie. można raczey u: | 
ważać, że ten śrzodek obeyścia Пе bez 1 
dyfpenfy, acz tak śmielzny i ladaiaki, był | r 
naypewnieyfzym, a może i iedynym па, | \ 
ów czas w tyin intereflie. papież albo- | n 
wiem aż nadto był rozumny i dobrze 
doradzany, aby miał w fwoim trwać 
uporze, gdyby zobaczył , że mimo ie- 2 
go wolą rzesz kończyć chciano, lą ре- 
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wne intereffa, z których famą tylko od. 
Wagą wyiść można, ta fprawa takiey 
była natury, iak wiele fprzeczek, które 
fię wydarzaią z panami, częftokroć przez 
zbytnie ich ochranianie odważamy fłu. 
fzność nalzą, wielka ofirożność w ich 
profzeniu czyni ich trudnieyfzemi, i bar: 
dziey nieużytemi niekiedy пай ich przed: 
fięwzięcie. każdy człowiek byle po (0: 
bie miał fłafzność , i dał im to poznać, żę 
ieft oncy pewny, tym mym przeciwko 
nim aż nadto ieftmocny: nie maalbowiem 
nikogo, ktoby Бе nie wftydał okazać nie» 
fprawiedliwym. cokolwiek bądź, nie po- 
trzeba Пе dziwić, że nasz pofłaniec ten 
przedfięwziął środek . czyniąc ofiarę z 
fwoiego fzczęścia i źlecenia, dla zachowa. 
nia powagi fłolicy apoftolfkiey; dopeł- 
nilby tylko powinności , iako ducho- 
улу, i utrzymałby papieża w. natural 
nym iego prawie, со żadną dlań u papie. 
ża nie byłoby zafługą : lecz fłużąc па 
oślep fwoiemu panu, ponieważ wykraczał 
z powołania duchownego, w tym razie 
wielka znaydowała Йе dla iego pana 
przyfługa : wiedzieć bowiem potrzeba, 
Tom V, 
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że ezęftokroć ludzie, a nawet i pano* 
wie, nie fzacnią poflug im uczynionych, 
tylko w miarę przyczyn, które owizem 
pofługuiących ed czynienia pofługi co- 
fnąć powinny były, 


A zatym, możnaby to niemal za po- 
wfzechne ufłanowić prawidło, że w po- 
dobnych rodzaiąch trudności, zniewala 
my fię zawfze pobudkami nam fzcze- 
gulnemi; nie uważaiąc, czyli Їз fufzne. 
urząd pofłańca był w tym razie fzcze- 
gulną pobudką , flan duchownego był 
pofpolity z wielą ińnemi, działać po za- 
konnemu , byłoby to pofpolitować fię 
w tłumie, lecz dopelniać obowiązku mi- 
niftra, to było różnić fię od refzty, i 
przodkować: i na tym było dofyć, 


Właśnie też to tym umyfłem przod- 
kowania, ludzie prawni tak zaczęli u- 
częfzczać do dworu, za panowania Hen- 
Henryka IT, że dworley mufieli aż 
na nich ufkarżyć fię przed parlamen- 
tem: tak dalece, że iefzcze i w lat po- 
tym dziefięć parlament wydał zakaz u 
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tzędnikom fprawiedliwości nie wchodze- 
nia do króla bez pozwolenia, aby fnać 
nie fzli udawać dworzan między pra- 
wnikami, udawfzy prawników między 
dworzany, 


I nalz pofłaniec pizenofi w Rzy- 
mie. urząd dobrego poddanego nad ап 
ообу duchowney, który tam aż nadto 
ieft powfzedni; tak z tey faniey przod. 
kowania pobudki, przekładaią стейо- 
kroć w innych kraiach ftan duchowne- 
go, nad urząd dobrego obywatela. i 
ztąd to pochodzi owa trudność w. przył: 
mowaniu duchownych do zgromadzeń 
świeckich, iak fię wydarzyło parlamen- 
towi- Francuzkiemu r. 1557 względem 
przyięcia bifkupa Laońfkiego (z ) do 
przylięgi Parów; gdyż duchowni chcą 
niekiedy okazać na fobie duchownych 
między świeckiemi, a świeckich między 
duchownemi. ale narelzcie , nie mówi 


ў (t) Laon, Laudanim, miafto Fyancuzs 
kie w wielkorządziwie lisle de France. 
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йе to w powfzechności o wlzyfikich: w 
każdey rzeczy fą pewne wyłączenia, ta» 
ka to ieft umyfłu ludzkiego od fłufzności 
odraza, iż nie omiefzka nigdy brać rze- 
czy na wywrot, i udać katolika, kiedy 
trzeba dobrym bydź obywatelem lub 
poddanym, a dobrego poddanego, Кіе 
dy trzeba pokazać fię katolikiem. 


Otóż to tak ladaiaka chęć przodko* 
wania wprawia ludzi w niepamięć na 
ich nayświętlze i nayiftotnieyfze obo- 
wiązki! ten to rodzay próżności;'tak po* 
wlzechney i upoważnioney na świecie, 
która бе tylą rozmaitemi, a wlzyftko u. 
czciwemi pokrywa tytuły, aby nie 12а 
za wyftępek; ta to mówię próżna chęć 
różnienia fię ieft głównieyfzą wadą 
ludzkiego umyfłu , nie zaś owa, która 
tylko zawifła na dobrym o fobie rozu- 
mieniu; i iak ieft znana, tak powfzechnie 
naganiona od ludzi; acz bardzo niewin: 
na w miarę tamtey. bo narelzcie , to 
dobre rozumienie, (кого zofłanie dru: 
gim wiadome, cóż więcey fkutkować mo- 
źe. nadto ‚12 podaię tylko па pośimie: 
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wifko tych, którzy tę maią fłabość; co 
nie wielkim -zapewne ieft niefzcząściem: 
gdy przeciwnie, próżność, czyli chęć 
przodkowania , miefzaiąc fig we wizy- 
fikie пасе zamyfy, czyni nas zawlze 
nie(prawiedliwemi , niewiernemi, inte. 
relsowaneini, iak йе w poprzedzaiących 
okazało mowach; co nierownie więcey 
waży i obawiania fię ieft warto, 


Cztery więc te mowy, któreśmy fly- 
fzeli, fławią nam cztery głównieylze od. 
губу obrazu dafzy ludzkiey podług na: 
tuty. lecz głupfiwo ; złośliwość i nie- 
wiadomość, Йп7асе za materyą trzem pier- 
wfzym, nie fa właściwie, iak tylko pier- 
wotnym tego pędzla rzutem; dopiero 
prożność ofłatniey dokłada ręki, i kofńe 
czy dzieło.  fą to żywioły umyfłu ludz- 
kiego, i pietwfze cztery przymioty, z 
których rozimaitego fkupienia i pomie« 
fzavia, wfzyltkie inne fkładaią Пе: tak 
dalece, iż ktoby znał dofkonale całą ros 
zległość i krefy ich działania, fprawie» 
dliwie mógłby йе pochwalić, że zna 19: 
dzi, i ich przyczyny, dla których dzia: 
łaig, 
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Ale rzecze mi kto: potrzebaż na te 
hiftoryi, aby wiedzieć, że ludzie fą glupi, 
złośliwi, niewiadomi i próżni 2 któż tos 
go nie wie? prawda; wlzyfcy o tym ufłą. 
wiecznie mówią, ale wiedząc w ogólno. 
ści o tym, nie iefleśmy zdolnieyfi do ро» 
firzeżenia, gdy Пе czaem przytrafi; w 
czym fą niewiadomi i głupi, aw czym złos 
Шул i próżni? nie będąc więc mędrfze- 
mi, ftaiemy fię tylko: bardziey niefzczę: 
śliwemi. ta zatym wiadomość ieft nie- 
użyteczna, ieśliiey przyflofować nie u- 
пету w zwyczaynych życia zdarze: 
niach, ku poznaniu, w iakim przypadku 
ludzie pofpolicie w te wpadaią wady, i 
w którą fzczegulniey. Бо, raz iefzcze 
powtarzam; bardzo rzecz ieft. niepoży- 
teczną i nie miła, wiedzieć w ogólności, 

że ludzie wielkim podlegaią wadom, ie- 
śli ta wiadomość nie daie nam śrzodku, 

do uchronienia fię onych, lub poprawic- 

nia, tym zaś śrzodkiem nie co innego być 

może, iak tylko dochodzenie wlzyfłkich 

fpofobów, przez które i wpaść można, i 


pofpolicie w te wpadamy błędy. 
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Coż więc, ieśli nie hiftorya, może 
podać materyą do tey nauki? w tym to 
tylko rozmaitym tłumie opowiadanych 
przez nią czynów, które му Кіе nic- 
mal ze wzmiankowanych wad pochodzą, 
(bo, o! iakże ieft mało prawdziwie cno- 
уса!) można fię fpofobić do roze- 
znawania wfzyftkich rodzaiów nagan- 
nych, i tych, których unikać potrzeba. 
w hiftoryach to, zafłanawiaiącfię nad wie. 
kiem, fanem i interesem ofób, tę lub 
ową działających czynność; co ie poprze» 
dzało, a co po nich nafiępowało ; 2%142- 
ki mieyfea i стай, wfzyfikie nakoniec 
inne okoliczności, nie wyłączając nawet 
nayoboiętnieyfzych i lekkich, które: do- 
brzy hiftorycy nie zaniedbywaią wfpomi. 
nać w zdarzeniach ofobliwych; przy po- 
mocy, mowię, tych to Światel,i pożytków 
właściwych famey tylko hiftoryi; można, 
dawfzy porządną na wfzyfikie te rze. 
czy baczność ; zbadać fekreta dwo- 
rów, poznać iakim umyfłem działano 
w tych przypadkach, a 2 tego dopiero 
wizyfikiego pewne iialne ułożyć zdanie, 
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Widoczna rzecz ieft, że długie wtym 
ćwiczeniu йе nawyknienie fpofobi konie: 
cznie dułzę do pofłąpienia z takąż Ја» 
twością, i w zwyczaynych życia zdarze= 
niach: bo, iako wlzyfikie czynności ludz. 
kie, acz rozmaite i nieiednakie, (адаја 
fię iednak z pewney określoney liczby 
pobudek i okoliczności; · кого dulza 
raz fobie ufłanowi zdanie o tych okolia 
eznościach i pobudkach, łatwo potym 
dla пісу będzie przenieść (woie prawidła, 
(które (obie zrobiła czytaiąc hiftoryą ) 
fiofuiąc ie do okoliczności i interefsów 
wydarzaiących Пе codziennie.  widzia. 
łeś, ieśli fię nie mylę; przykład tego [ро- 
fobu uczenia fię w mowach moiego au. 
tora; widziałeś oraz, iaki porządek zacho» 
wać fię powinien w tey myślney ariato= 
mii czynności ludzkich, 


Ale czeknielz mi może: nie lepieyże. 
by było, wybrać raczey w Kifłoryi ступ" 
ności dofkonałe i chwalebne, kwoli czy: 
nieniy nad niemi uwag, niż uważać błę« 
dliwe? prawda, że naywięccy pilzących о 
moralnym użytku hifloryi tego było 
muie- 


5. ВАЗА Әу 


MOWA Тү. 

mniemania; ale też oni nie dofyć, jak mi 
{е zdale, uważali i to, że gdyby Пе 
zafłanawiano nad famemi tylko czyn- 
nościami należycie cnotliwemi; dla тач 
ley onych liczby wieleby przyfzło wciąż 
czytać, a nic nie znaleść до uważania; 
byleby tylko czytelnik niechciał fię fam 
zwodzić, i w wyborze czynów , brać za 
dobre te, które zrazu pozór okażą do“ 
broci. co fię niechybnie zwykło trafiać 
chcącym czytać dla zbierania moral i 
nych wzorów; gdyż przez famą chęć 
ćwiczenia fię i korzyfłania, biorą nie- 
kiedy za chwalebne, co ma tylko do- 
broci pozór. а zatym, fpolób ten ucze- 
nia Йе, zamiafł, coby miał bydź poży« 
teczny dla dufzy, fzkodzi owlzem, we: 
zwyczalaiąc ią do błędnego ọ rzecząch 
fądzenia, 


Ale narefzcie, choćby też czytaiący 
byli zdolnemi do fprawiedliwego roze» 
znania czynów iftotnie cnotliwych; {3 
przyczyny ważne do powątpiewania , їе 
żeli ten (pofób uczenia dulzy przez dos 
bre przykłady, Іей tak pożyteczny i ре“ 

Tom V. ӨШ 
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way , iak fpo/ób zafadzony na docieką: 
niu wad oney. a że ta trudność ściąga 
fig do całego tego dziela, ponieważ w 
nim móy autor chce koniscznie prze: 
konać , 12 przez, złe przykłady lepiey 
można nauczać Шабе; chcę ci w krót. 
kości okazać, iakie w tey mierze były 
zdania. i prawidła lłarożytaych, a z nich 
waiofki i związki rzeczy zobaczyfz, 


Ci wieley ludzie mniemali, że dwa 
tylko 'na' świecie f3 rodzaie ludzi ; ie. 
dni miłośnicy prawdy, niewolnicy ro- 
ziina, prawdziwą znaiący chwałę , w 
których te fzczęśliwe matury umiarko- 
wanie wyprowadza wfpaniałą chęć, oraz 
Kóhaterfką emulacyg naśladowania, i ie- 
śli bydź może, dorowaania wielkich а 
a pięknych czynów: i tacy prawdziwie 
nie potrzebuią niczego, prócz dobrych 
przykładów; bo przez wyflokie światło 
poznaiąc naturalną piękność cnoty, ią 
famą maig za dofłateczną do powodo- 
wania Пе, i опеу przedfiębrania. (u) gdy- 


(u). konefta quidem honeftis fuadere fa- 
ddlimum efi. Quiat.part; IEL lib, т. cap. к, 
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byśmy wlzyfcy podobnemi im byli, mó: 
wi Kwintylian; obefzłoby Пе bez wfzel- 
kich fztuki obrotów ku zachęceniu lu» 
dzi do dobrego: nie potrzebaby było, 
ani nauki, ani namyślania Пе, ani zrg- 
czności do uczynienia ich: rozumnemi. 
byleby tylko wiedzieć związek zacho” 
dzący między RDA rozumu, i, ро• 
rufzeniami letca; nikt Пе nie będzie o- 
ciągać w uwierzeniu, że częftokroć сі, 
którzy tak bardzo fzacuią [pofób ticze* 
nia przez dobre przykłady, nie dla cze* 
go innego tak rozumieią , tylko, aby 
wmówić i w drugi ich, i w famych fie- 
bie „jakoby wrzekomo byli z tego wi 
wlzęgo rodzaiu dufz ofobliwych do- 
piero wzmiankowanych odemnie, któ- 
rym dolyć ieft na dobrych przykładach. 
со do mnie, przyznam fię, że nie wiem, 
ieśli (ą tacy, to tylko wiem dobrze, że 
bardzo mała iet ich liczbą, 


| Widziałeś tedy pierwfzy rodzay lu- 
| dzi, zobacz teraz drugi, ludzie drugie: 
go rodzaiu (których tak wielka ieft licz. 
ba, iż mówić można, ledwie nie wlzy- 
Е G ij 
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fikich ogarta ludzi ) fa uprzedzeni złym 
wfłydem ku wyznaniu tego, na czym 
im zbywa, fkażeni nieporządną chęcią 
wolności i chwały, nieprzyiaciele pra. 
wdy, która ich potępia, а w ogólno* 
ści lekcy i nieflateczni we wlzyfłkim. 
dla tych to potrzeba reflexyi i fztuki; 
dla tych dobre przykłady Їй niepożyte: 
czne: fumnienie albowiem ich wyfławia 
im one, niby tyleż flrofowania ich wy- 
ftępków; iak to poftrzega tenże Kwin» 
tylian, (0) 


Nie można lepiey uniknąć tey nies 
przyzwoitości, јако pokazuiąc im w hi« 
ftoryi , niby we źwierciedle, obrazy 
ich wad; bo iako fię nie możemy w nich 
poprawić, tylko zapatrniąc fię na nie, 
a nie iefleśmy dość nieintereflowanemi 
do fzperania onych w nas famych, bez 


Н 


(w) Sin E audientium mobiles animi, 
EF? tot malis obnoxia veritas; arte pugnan- 
dum efi, 62 adhibenda qua profunt. Quinte 
lib, II. сар, хухі. 
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pobłażenia fobie, i ze wlzelką wolno 
ścią potrzebną do korzyftania ; miley 
nam ieft widzieć te wady w kim in- 
nym, bo możemy ie fwobodnie roz- 
ważać bez urażenia właney prożności, 
ta powolność którą mamy dla wyo- 
brażenia wad nalzych, nie iefłże prze- 
dziwnym fkutkiem roftropney natury? 
tak fię zdało i Cyceronowi. га dobra 
matka, mówi on, chciała, aby, со ief 
naypożyteczniey[zego, naywięcey też mia- 
ło powabu. (х) 


Ta to naturalna lnbość, poczuwana 
od nas na widok wad cudzych, fpra* 
wia, iż łatwiey nieiako zrozumiewamy 
rzeczy naganne , iak uczciwe ; podług 
Kwintyliana; (y) że oraz nie zabieramy 
fię z tą gorliwością do wyfzukiw ania 


(w) In pleriqne rebus incredibiliter hoc 
ipfa matura fabricata efi, ut ea, que ma- 
ximam in fe utilitatem continerent, eadem 
haberent plurimum vel etian venuflatis. 

Cic? de orat: lib: IIT. 

(у) Felicior eft turpium quam. honefto- 

vum intellečus, Quint, lib. LLL cap. VLF. 


78 O UŻYTKU HISTORY! 


uczciwych (iak mówi Cycero ); tylko 
ро rozważeniu nagannych. wchodźmyż 
zatym јак naypilniey w poznawanie na- 
gannych, kwoli ich uftrzeżenia бе, a zo» 
baczywfzy w czterech poprzedzaiących 
mowach cztery wady powfzechne umy- 
fiowi ludzkiemu ; uważmy iefzcze te, 
które йе w fzczegulności do iego ścią: 
gaią części: naprzód opinią, albo mnie= 
manie, która należąc do rozumu: pro* 
wadzi przezeń dufzę; a pdtym пап 
tnośći, które Пе profto ściągają do wo* 
l, i nad nią dokaznią. 


W tym dwoiakim rodzaiu pobudek 
opinii i namiętności, to ieft iednakiego, 
iż oba obrażają naturę, wdawaiąc Пе w 
rządzenie ludźmi, z krzywdą rozumu, 
do którego iedynie z prawa natury na. 
leży ich powodować. wfzakże ta zno- 
wu między. niemi zachodzi różnica, że 
namiętności maią przynaymniey iako» 
wyś dla fiebie w naturze fundament, 
którego nie tylko, że nie ma opinia, 

ale owfzem dąży (iż tak powiem) o- 
czywiście ku znifzczenu panowama , i 
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przyćmieniu świateł tey mądrey matki, 
która fama iedynie może uczynić ludzi 
fzczęśliwych. 


Okaże fię to dość iaśnie w ciągu mó. 
wienia, przez roztrząfanie głównieyfzych 
fkutków tey mary opinii. pierwfzym 
fiopniem iey uzurpacyt , ieft przyzwy- 
czaiać powoli zmyfły, aby brały za dzi- 
waczne widziadła, które, gdyby nie о- 
na, pewnie wydałyby Йе przyiemnemi; 
i znowu za przyiemne, takie, któreby na- 
turalnie obrażały. oto mafz ofobliwfzy 
przykład, który znalazłem w uwagach 
moiego autora. 


O UZYTKU 
HISTORYI 


MOWA V, 
‘Ze opinia omamia nafze zmyjły. 


\ | IADOMO wfzyftkim, że zwy- 
czaie odmieniaią Пг, i że żaden nie ieft 
tak ftałym, aby go inny zgoła przeci- 
wny nie poprzedził. to wfzakże nie tak 
dziwi, kiedy znaczny przeciąg czafu u- 
płynie między dwoma fobie przeciwne: 
imi, i kiedy ta odmiana nie wydarza Йе w 
rzeczach, do którychbyśmy bardzo przy- 
wykli , lub w rzeczach zawfze obecnych; 
jak (9 naprzykład fuknie: naturalnie al- 
bowiem mniey zadziwieni iefłesśmy od- 
mianą tego, co nam ledwo fię kiedy 
zdarza widzieć, iak tego, со Пе w Ос 


LE ZY PETE Mt LWA 
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tzach nafzych ( że tak powiem ) od- 
mienia, 


Dla doświadczenia tego, uważać tyl- 
ko potrzeba fprzęty fłużące na iedną 
porę roku, i fprzęty do codziennego 
używania. nie dziwuiemy Пе, widząc 
na początku zimy rękawy odmienne od 
tych, iakie w рсе уп nofzono roku; 
gdyż lato między dwoma pośrzednie 
zimami, zatarło nielako na imaginacyi 
wyobrażenie rękawów przelzłorocznych: 
ale, kiedy Бе odmienia moda kapelulzów 
których używany codziennie; czy mo- 
że bydź co naturalnieyfzego , iak od. 
raza oczu, kiedy ni ztąd ni z owąd po- 
ftrzegą niewypowiedzianie wielkie , na 
mieyleu widywanych dopiero małych? 
ieżeli więc to zadziwia względem ka- 
pelulzów, które kilkakroć na dzień wkła- 
damy i zdeymuiemy; więcey nierównie 
dziwić powinno w rzeczach , któwych 
na czas odrzucić nie można , iak na- 
przykład, brodę lub мау} bo gdy ie 
kto ogolić każe, tak oczy będą mogły 
przywyknąć do zapatrywania Бе nań bea 
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rzeczy tak wyflawney na widok, iak m 
broda, bez którcy go nie widziały? pi 
m 
Było to zatym śmiefzne bardzo limar- fi 
twienie dla ludzi w magifiraturach za. % 
fiadaiących, ieft temu około: lat fla; (2) r 
że mufieli w dzień obeymowania (wo- l 
iego urzędu golić. brody, ktore, jak na ti 
licho , dłngie wtenczas nofzono „ do- 1 
świadczył tego między innemi fławny f 
Francilzek Olivier (а) r. 1536, którego 
nie chciano mieć referendarzem w par- 
lamencie- Paryzkim, tylko pod obowiąz* c 
kiem ogolenia brody. przyfzłożby kie. f 
dy komu do myśli, ażeby długa bro: У 
da mogła gdziekolwiek uchodzić za 6- | { 
zdobę nieprzyzwoitą powadze: człowie» 8 
ka w urzędzie publicznym zofłaiącego? | | 
czy podobna, aby wrażenie pofzańowa. | | 
nia, okazałości i rozumu у iakie, dłu. | | 
ga broda fprawuie we: wlzyfikich nie. | c 
A oia w: eariy, NAb |. 
(г) Rachuie autor lata podług czafu, | 
którego to dzidło pifał. 
' (a) Żyt za Francifeka I. Henryka ТІ. 
i Francijaka 11, 
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mal oświeconych narodach, a dawniey 
nie mnieyfze-fprawiała u Greków i Rzy- 
mian; czego dofłateczny iet dowód w 
filozofikich brodach; czy podobna mo- 
wię, aby йе mogło odmienić? aby па“ 
refzcie, taż (ama rzecz przeciwne Zgo 
ła na umyfłach Francuzów czyniła na 
tenczas wrażenie, aż do tego punktu, 
że urzędnikowi z brodą па fądach za- 
fiadać nie godziło fię? 


Z tego dziwaćtwa wielkie można u: 
czynić wniofki. gdyby w owym razie 
fzło tylko o zdanie iakiego , choćby 
wielkiego zgromadzenia ludzi , mniey* 
fza byłaby о to: ale, że cały Paryż, ( bo 
niepodobna, aby ten zwyczay był tyl: 
ko parlamentowi właściwy) że całe Кгб- 
lewftwo Franenzkie miało względem 
brody wyobrażenie przyftoyności,. tak 
dziwackie, i całego „niemal świata rozus 
mieniu przeciwne; to, prawdziwie , nie 
wiem kogo nie zadziwi. 


Jeżeli przyftoyność teft, rzeczą nie- 
przywidzianą ale iftotną, ieżeli ieft ia* 
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ka ozdoba mogąca йе brać za przy: 
zwoitą; to zapewne dla człowieka w 
znacznym urzędzie zofłaiącego , będzie 
nią długa broda. bo iako broda wiek 
okaznie podefzły, któremu chętnie przy: 
pifulemy mądrość; ile potrzeba urzę. 
downey ofobie bydź mądrą mieć nawet 
powierzchowne rozumu znaki, dla zie- 
dnania fobie czci i uniżoności ludu, po- 
fpolicie zmyfłami powoduiącego fię, i 
przez nie fądzącego; tyle też nieiakim 
ipofobem przyftoi„ aby urzędnik miał 
długą brodę. 


Z tego względu okazuie Пе natural- 
na przyftoyność nofzenia brody; a wfze- 
lako, ieśli {ię anowiemy nad przy- 
kladem trudno tak utrzymy- 


> wyobrażenia, fko- 
ro natu ty: famym powinny 
bydź powizechne w każdym czafie i 
mieycu bez żadnego wyłączenia. z 
tym wlzyfłkim, całe oto królewitwo, 
nie tylko nie miało iednakiego przy- 
ftoyności wyobrażenia , iak коша lu. 
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dzi, ale owfzem miało onemu’ przeci: 
wne: bo zamiaft tego, jak rozumiano 
wlzędzie, ze długa broda przyftoi urzę: 
dowey ofobie ; Francuzi rozumieli na 
Ów czas, że przyfłało iey nie mieć. 0- 
kazuie Пе to bowiem z zakazu nofze* 
nia brody wchodzącym do parlamentu, 


Otóż to tak rozumuią mocne du- 
chy; kontente, że mogo przywodzić, co 
tylko naydziwacznieylzego bydź może 
względem obyczaiów i zwyczaiów w no- 
wo odkrytym świecie, w Peru i w Chi- 
nach, na okazanie, że opinia iedynym 
іеї ludzi prawidłem, a natura niczym; 
iak gdyby rodzący fię rozum tych lu. 
dzi przez połowę bydląt, mógł fię po- 
równać z nalzym, udofkonalonym przez 
tak długie pofiadanie grzeczności i na- 
uki, oraz przez wiadomość tego міту» 
fikiego , co tylko bydź moglo kiędy, 


БЫ ЕКЕ na świecie. 


Pewna albowiem iehl, że wfzyfcy. lu. 
dzie maią naturalne przyftoyności po» 
ięcie; lecz to, acz naturalne олеу wyobra- 
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żenie , może bydź zatarte przelfądami 
dziecińlwa, wychowaniem, lub мусла 
јет, a tak, choćby dzieci przed kilko- 
dziefiąt laty rodzące fię, mniemały bro- 
dę, naturalną bydź dla ofób urzędowych 
ozdobą; z tym wlzylłkim , 1 убас i 
widząc ulławicznie i codzień со innego, 
traciłyby pomału to naturalne poięcie. 
ale zkąd Пе mógł poiawić zwyczay tak 
przeciwny owemu przyfłoyności natu: 
ralnemu wyobrażeniu ? 


ledną z przyczyn, które tyle odda: 
laią ludzi od natury, i rodzą między 
niemi-mniemania oney przeciwne; iel 
chęć okazania Пе przez ofobliwości: bo, 
ponieważ natura urządza więkfzą część 
ludzi w wielu rzeczach iednakim: оѓо» 
bem, częfłoktoć nie można różnić бе 
inaczy „ tylko przez odfłąpienie od niey, 
bydź zatym może, że parlament nię 
chciał, aby, urzędnicy nofili brody, dlą 
różnicy od ludzi dworfkich, pewnie na 
Ów cząs z brodami chodzących. ieżeli. 
by więc dla tey (lało йе to przyczyny, 
śmiefzny zapewne Будд mudliał widok, 
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iż wlzyftka, grzeczna i woienńa dwo« 
ru Francifzka I. młodzież z długiemi 
bardzo chodziła brodami, kiedy powa: 
żue wyżlzey izby parlamentowsy olo- 
by, tak pogolone były, iak potym pielz« 
czochy Henrka Ш, 


A zatym, o wlzyftkie бита уа о» 
kazuiące (ię w obyczaiach ludzkich, po- 
winniśmy raczey winić umyfł nalz u. 
przedzony tą ladaaką ауа różmienia 
fig, za co 314 to bądź od innych; nie 
naturę, którey gwalt czyniemy. ta mi- 
łość tzczegulności ielt też podobno wa- 
dą ze włzech innych fłrałznieyfzą ; 4 
zarzuca zupelnie używanie rozwnu, gdyż 
zamialt roztrząlania, czy rzeczy maig- 
ce Пе czynić Їй dobre, lub złe, daie po- 
chop, że roztrząłamy raczey., co iu: 
nego, to іећ, ieżeli te rzeczy (з pofpo: 
lite, lub nie, wfzakże natura nie to nam 
daie za prawidło czynności nafzych, a: 
byśmy inaczey działali od innych, lecz 
tylko, abyśmy działali dobrze, ato, сшу- 
li przypadkiem liczba czyniących dobrze 
iek міз (са, огу mniey(za. ieżeliią więc w 


zz 


z 
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tym razie obwiniamy; ieżeli rofpuftni li> 
bertynowie biorą z tego obyczaiów dzi» 
waćtwa pochop do ogolnego powąt» 
piewania o wlzyftkim, i do bluźnier- 
iłwa przeciwko naturalnemu światłu ; 
niech nikt nie rozumie, aby to w nich 
fkutkowała pilna uwaga okazuiąca wi- 
nę w tym natury, ale, że im potrzeba, 
albo ią, albo fiebie koniecznie obwinić. 
w takim razie miłość włafna nie da 
fię im długo namyślać; wolą więc zwalić 
wfzyfłko na naturę, 


Wfzakże, te, acz tak w lobie śmie- 
fzne dziwactwa, {кого raz ogólnie przy: 
içte zofłaną; iefł obowiązkiem człowie: 
ka rozumnego ftofować fię do nich: nie 
ftofuiąc Пе albowiem, byłoby to zno- 
wu wpaść w podobną wadę ofobliwo- 
ќсі, iaka była tamtych dziwaćtw źrzo- 
dłem. 


Słufzną miał zatym parlament przy- 
czynę wymagać od Pana Oliwier oftrzy» 
żenia długiey brody, bo fłófownie do 
zwyczaiu, roftropnię i Pan ań Uczy» 
ni 
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йй przyzwalaiąc żądaniu, bo nie тоЙаї- 
by potym kanclerzem Francyi, gdyby był 
tak zawilny o (woie włoly , iak owa 
matka pierwfzey familii królów nalzych, 
o włofy (woich dzieci, gdy maiąc wy- 
bór miecza: lub nożyczek, wolała, aby 
im raczey głowy zdięto, niż ogolono, (4) 


2 tym wlzyfikim, iako fobie pofpo- 
licie w podobnych zdarzeniach myśle: 
my, że i inni poczuwalą zdarzoną w nas 


„ odmianę, tak żywo, iak my czuiemy fa- 


mi; człowiek mufiał bydź pewnie za- 
trudniony z fkromnością fwoią, na pier- 
wlzym pofiedzeniu, będąc ogolono wy: 
ftawny na widok tylu ofób, które przye 
wykły były zawfze widywać go z bros 
dą. ale rzecze mi kto, że takoż nagła 
ftaie Пе odmiana z wlofami poftrzygua 
iących Пе na mnichy’ to też widziemy,, 
Że ich między murami klafztornemi tizya 
maią, póki wfzyfikim, co do fwoiego 


ii, 


(b) Pierwfea familia królów Francuze 


+ 


kich Merowingów, 
Tom P, H 
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klztaltu jakkolwiek nie wypadną z pa. 
mięci, a narefzcie też, mówiąc prawdę, 
nie ma widoku tak dziwego, do które: 
goby fię zmyfły nie przyzwyczaiły, bo 
i czemużby to zadziwiać nas miało, kie- 
dy więkfze częfłokroć rzeczy nie dziwią? 
iak naprzykład, kiedy widziemy, że ieden 
drugiemu niecne wyrządza, kiedy ten 
i ów na złe rozumu używa, i tam da« 
ley ? 
Po tym pierwfzym ftopniu opinii, 
który , јак widzilz , omamia zmyfły; 
.nafłępuie inny, daleko муу, który 
zmierza do znilzczenia rozumu, fprą: 
wuiąc to, że ludzie nie radzą go fię w 
rzeczach nawet naywięcey od rozumu 
zawifłych. takim ieft naprzykład nadawa* 
nie Йауу i honorów, które, zamiafi, co- 
by fię miarkować miało względami cno- 
ty, iak rozum wymaga; dzieie fię dla 
urodzenia. zobaczmy w tey mierzę ro- 
flexye moiego autora. 
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Ze opinia pozbawia nas uzywania rozu 


mu. 


Ји co, to to warto іе uwagi 
człowieka, że w апас naydofioyniey. 
fzych , ludzie naymniey йе znaią na fla 
wie, biorąc częftokroć fałlzywą za ifto» 
tną. uważać tylko potrzeba, na czym pa: 
nowie zakładaią (woię, a na czym lud 
pofpolity; a przekonamy fię о tey pra: 
wdzie, 
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Panowie, mimo naylepfze dufzy przy- 
mioty, fzczegulniey chwałę fwoią zala- 


dzaią na urodzeniu. nie ma naturalne. 


go talentu, choćby też naychwalebnicy: 
fzego ‚ dla któregoby raczey, iak dla 
fzlachetności krwi, woleli bydź powa: 
żonemi, Їй nawet tacy, którychbyś roze 
gnięwał, chwaląc ich z czego. innego, 
mie z fzlachectwa; którzy oraz umyśl- 
nie taią fię z pięknemi przymioty, aby 
przez nie nie uwłóczono ich wyfokiey 
rodowitości. pochodzi to ztąd, iż ro- 
zumieią, iakoby ich poniżano, fzacniąc 
ich przez wzgląd tych rzeczy, które z 
niemi pofiadaią wfpólnie i inni bez u: 
rodzenia ludzie: acz w tym razie , te 
dobrych przymiotów podobieńtwo» , 
więcey im nierownie przynofi: zalzczy: 
tu, iak owe, które przez (we fzlache- 
Фо, maią z tyla ludźmi шеспеті. 


Inaczey fię dzieie między ludem po» 
fpolitym. lud pofpolity nie błądzi tak, 
iak oni, w wyborze fławy fobie przy- 
zwoitey; nie porzuca nigdy „prawdziwey,, 
ubiegaiąc бе za falfzywą; nie ieft czu- 
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ly, tylko na to, co naturalny z fobą nie- 
fie (zacunek i pożytki. 


Wieśniak nie rozumie fię bydź czymś 
więcey nad drugiego, przeto, że ieft fy- 
nem pracowitego оуса, lecz że am z 
fiebie dobry robotnik, że zdrow, że mo- 


ny, że ćwiczony w tańcu lub śpiewa” 


niu iutrzni przy organach u fary; któ- 
ге wfzyfikie przymioty fą gruntowne, 
pożyteczne, lub naturalnie przyiemue. О- 
toż to taką tylko fławę zna pofpólltwo, i 
w tych źrzodłach iey fzuka. ani, wzięło 
od natury, iak Пе nadymać z cnoty lu- 
dzi, już nie będących na świecie, choć 
fwoich krewnych: i właśnie byłoby to 
dlań iedno, chwalić Пе z tych wzglę: 
dow, co z dnia pogodnego, w którym 
йе urodzili; równie albowiem to obo» 
ie śmiechu іе godne. 


Zacność więc między ludźmi роЃро- 
litemi іе prawdziwie ofobifta. ktokol: 
wieś badał naturę w ich obyczaiach pros 
ftych i niewykwintnych + poznał тарб» 
wne, że po między niemi zwyczaynieye 
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fzey nie ma zniewagi, iak kiedy ieden dru- 
giemu zadaie niewartość fwoich przod. 
ków : zawfze albowiem pamiątka cnoty 
przetrwa [їйдї cnodiwych i ich do“ nie. 
śmiertelności prowadzi, ale Jud pofpolity, 
zamialł, coby tę przodków fwoich cno- 
tę miał wipominać dla chluby , iak бе 
codziennie miedzy panami wydarza ; 
wlpomina ią tylko na zawilydzenie la- 
daiakiego potomflwa cnotliwych оу- 
ców. 


Wizakże, ieżeliby komu można wy. 
baczyć tę ladaiaką i nieprzyzwoitą fła- 
wę, ieśliby komu godziło fię chwale. 
bną przodków fwoich chlubić cnotą, -to 
zapewne prędzey wieśniakom , јак pa- 
nom. można bez zuchwalfiwa mniemać, 
że wiara małżeńfka nie іеЙ cnotą mig- 
dzy znakomitemi tak powlzechną, iak 
na wfiach między gminem, co ieżeli 
tak fię ma, rzecz prawdziwie dziwna, 
że panowie, u których pokolenia rodza- 
iów tak Га wątpliwe, naywięcey z przod- 
ków chlubić fię zwykli; kiedy gmin, acz 
pewien onych, naymnieylzego ztąd dla 
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fiebie nie, bierze zafzczytu. tacy (о (в 
ludzie! nie ma zalety o którąby trwali 
bardziey, iak o tę, która іе naywątpli- 
wfza; naymniey zaś dbaią o te, których 
im nikt przeczyć nie może. _ 


Ieżeli więc ów tłok, i owa umiżoność 
w ślady za panami idąca , niczym wię- 
cey nie ieft, iak tylko fkutkiem dobrey 
opinii o cnocie kobiety; ieżeli-wfzyfika 
przemożność , bogactwa i powaga idą- 
ce na świecie prawem nafłępfiwa, zafa- 
dzatą бе iedynie na wierności matek; 
jeżeli tyle rzeczy tak grutownych i ifto- 
tnych maią początek tak podeyźrzany i 
wątpliwy ; któż ielt mędrzec, któryby 
zważaiąc to, co fię czyni dla opinii tak 
błędom podległey, nie zawołał: o! mg- 
ro, o! przywidzenie! iefiže iaka na świe- 
cie prawda, któreyby moc tak była wiel- 
ką, dak twoża? 


Wfzelako z powodu to tey litości: 
wey opinii, z pretextu tak lekkiego i 
podległego. niepewności; fłanowią tak 
wielkie między ludźmi różnice, rozpo 
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rządzaią ich maiątkiem i honorami: ztąd 
wizczyna йе iefzcze tyle fprzeczek śmie: 
fznych, i zatargów dziwacznych, (tak al- 
bowiem nazwać przyfłoi zatrudnienia 
wizczynaiące Пе częttokroć па świecie o 
porządek i przodkowanie;( godne płody 
przyczyny tak chimeryczney!) w których 
ludzie nie maig za йу wlzyfikie теке. 
dy porulzać fprężyny , dla fkorzylłania: 
pierwlzego do drzwi kroku. 


Właśnie to, w takich rodzaiąch fbrze. 
ezek oczywiście ladaiakich ‚ okazuie 
бе naybardziey próżność fzląchectwa 
krwi, od którey wyfokość fłanu nayblie 
2еу zawifła: widziemy albowiem, że bo- 
gedtwa, powaga i kredyt, mogą iey nie 
towarzyfzyć; więc naturalną nie lą iey 
właścizną. bogaćtwa, kredyt i powaga 
fą fkutki więcey iltotne, iak, żeby mia: 
ły zależeć od przyczyny tak próżney, 
lecz wyfokość fłanu тамле іе przy 
krwi fzlachetney , zawfze ieft płodem 
ftoftiącym Пе do tey fzanownsy chi- 
mery, zawłze iefł równie, iak ona, przy- 
widzianą i próżną. 

Ale 


MOWA VT. 97 


Ale naylepiey w tym razie można u- 
miarkować zdanie fwoie, zdaniem ie- 
перо z teraźnieyfzych celarzy, godne- 
go iść w równią z naywięk(zemi w fta- 
rożytności monarchami , które w pe- 
wney. okazał okoliczności, iak wipomi- 
na hiftorya: zdaniem ‚ które wlzyfikie 
розу (се zawieraiąc w fobie uwagi, po- 
kazuie przez wzgardę , z iaką był ten 
naywiękfzy po Karolomanie (c) cefarz 
ku wfzyltkim próżnościom, rodowito: 
ściom, i doftoynościom:; że tyle mů czy- 
nila wfirętu fałlzywa chwała, ile miał gor: 
liwości do dobrey: które pokazuie nad to 


qprawdzenie йе "owych przewybornych 


fòw Tacyta, że u tych, u których prae 
wo panowania ieft gruntem, frafzka po- 


201. (d) 


(с). Charlemagne Karol Т, albo Karol 
w. cefarz i razem krol” Francuzki: znioft 
we Włofzech panowanie Lombardów, poy- 
maw[zy ofłatniego ich króla Dezyderynfza. 

(0) 2000 quos jus imperii valet, inania 
tran(mittuntyw, Tacit, anna: lib. XV. $ 
XXXII. 

Tom V, I 
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M Dla zbadania całey wielkości owego 
ill pofiępku Karola V, trzeba fobie wyfła» 
wić myślą okazałość i nieporownany 
NN maieflat dworu iego w Bruxelli, to ieft 
"IN w imieylcu ze wlzyftkich calego pańfiwa 
MN mieyfc iedynym, gdzie ówże dwór był 
"IN naylicznieyfzy , naypięknieyfzy i zupeł* 
nie fwobodny; gdzie, iakoby we śrzodz 
i ku iego wielimożności, Niemcy, Hilzpa: 
JA nie i Włochy iednegoż doznawali К АГЫ 
du i równości. w tym tak znacznym 
dworze , pełnym ludzi {tanu tak wy. 
fąkiego, iakich trudno widzieć od tego 
czafu, kiedy niegdyś monarchów w liczbę 
dworzan u Rzymian kładziono; trzeba 
fobie iefzcze wylławić dwie pierwlzey 
znakomitości *matrony › zolłaiące w 
fprzeczce”o pierwlzeńftwo weyścia do 
| kościoła; którey fam cefarz (pewnie dla 
zabieżenia dalfzym ztąd kłutniom) chciał 
bydź fędzią. 


Któżby fobie dofłatecznie mógł wy- 
fławić intrygi, konfzachty , podllępy , 
proźby, zalecania, tytuły, fuppliki, la. 
daiakie dowody; wlzylikie nakoniec ipo: 
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foby , których pofpolicie w takowych 
zdarzeniach obie zwykły używać ftro- 
ny; oraz rozumną cierpliwość cefarza, 
iż dawage dość czafu do przewietrze- 
nia fię nieco tym dymom głupiey аш 
ісуі, fam także nie polzedł za nią, o- 
byczaiem innych monarchow , uprze- 
dzonych częftokroć tą ladaiaką marą fale 
fzywcy дажу. 


Wyftawmy więc fobie tylko 


tórego tę ważną miał rozk 
wę, powlzechne oczekiwanie 
pragnienia i nadzieie przeci: 
zakłady głupich, a wróżby 
mędrców , mieylce i wipani 
madzenia , ceremonie , które 
rzyfzyły, przytomność i niel ) 
fron, powagę cefarza; nie będzie zape- 
yne nikt i teraz, tak, iak па ten czas, 
rozimnieć , aby ów monarcha , тапай 
fpodziewanego tey rzeczy w pewny ia: 
kis fpofób umiarkowania, takowy tylko 
miał wydać rozkaz: miech głupfza idzie 


pierwcy, owóż całą treść iego wyroku, 


I cij 
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Te божа nie maig nic w fobie fob: 
telnego , ani na pozór wylokiego : ale 
coby było nciefznym żartem w nściech 
partykularnego, Ча zbawienia fzczegul- 
nie kompanii; na ten raz, іе Йгоѓо- 
waniem w uściech cefarza , oraz prze: 
wyborną nauką i wytknieniem głupliwą 
podobnego fprzeczek rodzaiu. bo пау- 
przód, Karól V mniemał obie te panie 
bydź głupią uprzedzone ambicyą; pos 
wtóre, kwoli okazania wzgardy dla mnie- 
manego pożytku, którego każda tak gore 
liwie ządała dla fiebie, rózkazuie aby 


„ten pożytek flużyl głuplzey ze dwóch, 


Gdyby wolno było ftofować płody 
umyfu bofkiego z plodami umyfłu czło. 
wieka, fad Salomona między dwoma 
niewiafłami, z takimże Karola У fądem; 
fad Karola nie mnieyby może okazał 
fig fzacownym, iak fąd Izraelity , uwa. 
żaiąc go tylko podług światła rozumu, 
oraz uważaiąc Salomona, nie iak w рі- 
śmie, ale tylko, iak w Iozefie. 


Bo narelzcie ( ieśli to można powie: 
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dzieć) fpofób użyty przez Salomona do 
odkrycia prawdziwey matki zafprzeczane- 
go dziecięcia, choć według pododobień: 
ftwa, udać fię był powinien, nie był 
atoli doftatecznie pewny. fą kobiety tak 
czułe 2: natury , że nie cierpiałyby wi- 
dzieć płatane dziecko, acz płód ich nie: 
przyiaciołek; fą znowu tak okrutne, iž 
odważyłyby Йе na zamordowanie ra: 
czey włafnego dziecięcia, iak oddanie 
go w cudze ręce. częflo nienawiść nie 
mniey złe „iak to , miewała fkutki, 
lecz. co do Karola V; pewny był zawfze 
zakończenia względem owych dwóch 
kobiet; ftanowiąc o ich kłutni tym fpo- 
fobem, iż obie zaniechały [wego żąda: 
nia: łatwo albowiem dorozumieć fię, 
że żadna po takim wyroku pierwey iść 
nie chciała. 


Wfzakże to prawda, że Karol V u- 
nikal w rzeczy famey kweftyi, a Salo- 
mon gruntownie ią fądził. iakoż ро+ 
winnością iego było tak pofłąpić w 
fprzeczce rofiropney i chwalebney. (рга- 
wiedliwie należy matce upominać fię o 
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fwoie dziecie; rzecz zatym gruntownes 
go potrzebowała roztrząćnienia , prze- 
ciwnie, w fprzeczce fadzoney od Karo- 
Ја У, iko widocznie glupiey, pofłano. 
wiwfzy co w fpofób pewny, byłoby to 
niemal iedno, co iey wagi dodać, i u- 
znać za fprawiedliwe podobne rodzaie 
fprzeczek. ta za tym rzecz innego nie 
była wartą ofądzenia, prócz ufzezypliwes 
50 żartu, który nie tykaiąc iftoty inu 
tereflu, okazał tylko niedorzeczność po- 
dobnych żądań, fzezegulnie z przywi- 
dzenia i fantazyi ludzkiey wynikających, 


Ani niech kto nie rozumie, że celatz, 
tyle w życiu fwoim widuiący ceremonii, 
nie znał dobrze potrzeby pewnego po- 
rządku, w niektórych okolicznościach, 
hierarchia polityczna ma naturalny fwóy 
porządek, nie mniey , iak kościelna; roze 
porządzenie fanów i urzędow ią okazu. 
ie. ale ten porządek należy tylko ofo- 
bom fkładaiącym опе, i w Okoliczno- 
ściach, gdy co z (wego czynią'urzędu. 
a zatym , biorąc na rozum, zdaie Ше 
tak śmięlzną гассга chcieć wfzędy za- 


канааа 
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chować porządek doftoieńfiw, iakby by: 
ło śmiefzno , nofić zawfze onych zna 
ki i ozdoby, 


Nie było nigdy więkfzego ńieprzy- 
jaciela ladaiakiey chwały, iak Karol V- 
wfzyfikie niemal życia iego czynność. 
podobny do tego fądu okaznią w foi 
bie charakter. nadewfzyfiko iednak wy- 
padały mu częftokroć odpowiedzi tre- 
unkowe; tak mocne i zwięzłe, iż za- 
ledwie ftarożytność, acz w dowcipne plo- 
dna powieści, co równego onym zofła: 
wić nam mogła. właśnie też to w tyrn 
nieprzewidzianych odpowiedzi rodzai 
można dociekać prawdziwych uczuciów 


dufzy + bo ако“ ludzie nie maig w ta- , 


kich zdatzeniach dość слаі do ukry- 
wania йе; można mnieniać, że ufła mó- 
wią па ten cząs z. obfitości ferea. tak 
fądzić ludzi, ieft to fądzić ich fprawie: 
dliwie. 


Ale powróćmy do Karola М. mó: 
wiono raz przed nim o pewnym wo. 
dzu Hifzpańlkim ; chlubiącym Пе kie- 
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dyś, iż nigdy nie wiedział ‚ со to е 
boiaźń: więc mie тија? nigdy palcami 
wżerać świcy, boby fie obawiąż Jparzenia; 
odpowiedział cefarz. potrzebaby fzcze. 
gulnieyfzego wykładu, dla pofirzeżenia 
całey wielkości tych ów. okazuie fię 
w nich fkromne i prawdziwe rozumie- 
ше tego monarchy o męztwie, którę- 
mu nic więcey nie przypiluiąc nad na- 
turę, Јак ów czynił Hifzpan; nie zakła. 
dał ie na zupełney względem niebefpiee 
czeńltwa nieczułości „ lecz na zwycięz: 
twie, które miłość fawy odnofi w fer- 
cach wfpaniałych nad naturalną :оКго- 
pnością, czyli boiaźnią śmierci, nadto, 
z tych fłów okazuie Пе ielzcze, że піс 
nie ma tak pądłego w naypofpolitfzych 
nawet zwyczajach gminu, czegoby do- 
brze utworzony umyfł nie umiał na do- 
bre użyć: że oraz panowie wiele tracą 
na tey onych niewiadomości, gdy nie 
dla czego innego, to przynaymniey dla 
naturalnych i żywych metafor, ktoreby 
od gminu przejąć mogli , dla %у2а- 
iemnego przyiemnie między fobą 
tómaczenia Йе, oraz wyrażania wiele 
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kich zdań w fpofób łatwy, i do wfzy- 
fikich poięcia fiofowny; iak naprzykład 
widzieliśmy w odpowiedzi Karola V.. ileż 
to monarchów całe przepędziło życie, 
nie wiedząc nawet, ieśli palcami ucie- 
raią świcę? można fię wiecey nauczyć 
będąc nieprzeftannie w podróży i woy- 
nach, na lądzie i morzu; niż fiedząc, 
naprzykład w Efkunyale. w takim to [po- 
fobie życia i Karol dowiedział Пе, że 
niekiedy dla niedoftatku fzezypcy mo- 
2па palcami świcę utrzeć: a choć ta wia: 
domość nie ieft ciekawa, czy może bydź 
iednak со fzlachetnieyfzego пай опеу 
do okoliczności przyftofowanie ? nare- 
fzcie, z tych przewybornych fłów mo- 
2па naylepiey wyrozumieć zdanie tego 
monarchy, iakie miał o głupiey próżno- 
ści i fallzywey chlubie owego Hifzpa- 
йа; Oraz ile potrzeba gardzić podobne- 
mi, a tak zwyczaynemi na wielkim świe= 
cie, famochwalftwy względem męztwa 
i fzlachetności. ale, możnaż Пе dziwić, 
że tyle ludzi- bieży za drobną i lada. 
iaką chwałą, kiedy tak mało zdolnych 
iet do wielkiey i prawdziwey? 
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( Zyczę uprzeymie, aby ta uwaga ty- 
leć fię podobała, ile ia fam w niey (mae 
kuię, ilem із ze wfzyfikich innych naya 
więcey upodobał. wielcy panowie nay- 
bardziey, moim zdaniem, powinni lu- 
bić takie rodzaie: a mianowicie сї, któr 
xzy do wyfokiey rodowitości niepofpo* 
Ша połączyli zącność , więcey też ma: 
ią przyczyny, iak lud polpolity, do u 
żalania fig na fzacunek przywiązany* do 
famey znakomitości urodzenia, oni na 
tym naywięcey tracą, ieśli kochaią fla- 
wę: bo niech będzie iak chce ich eno- 
ta czyfią, niech będą nayfprawiedliwiey 
dawane oney pochwały ; zły zwyczay 
chwalenia bez braku wfzyfłkich panów 
to fprawia, że owe pochwały, choć rze: 
telnym dane umyfłem , гау [зе lą po- 
deyźrzane między ludźmi naturalnie zło- 
śliwemi i zawifnemi. 


Nie wątpię, że głębokowidze, uważy- 
wizy teñ ląd Karola У, wyśmieią one- 
g0 znaczenie, dane mu od moiego auto- 
ra; i przypifzą go raczey politycznym ia- 
kim przyczynom, które mógł micć wfpo: 
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mniony cefarz, aby nie urazil którego 
w Europie domu; niż głupftwu fprze: 
ezki, ani Йе dziwię twoiemu, któryś mi 
uczynił, zarzutowi; że wychwalaiąc tak 
bardzo moralny użytele hiftoryi, zdaie 
fig, iakobym chciał zarzucić polityczny; 
podług twego mniemania naynattrala 
nieyfzy , naypotrzebnieyfzy , nakoniee 
paywłaściwfzy i naywybornieyfzy, 


Na to, iedno ci tylko odpowiem, to 
ief: że wyiąwfzy tych ludzi, którzy (3 
użyci do fprawowania publicznych їп. 
terefiów , przez wzgląd wyfokiego u- 
rodzenia, lub, ieśli chcefz, dla ofobli: 
wfzych ktemu talentów; wyiąwfzy mo- 
je te dwa rodzaie ludzi, których , mó: 
wić można, liczba aż nadto ief mała 
w porownaniu z refztą ludzi; nie ma 
podobno w człowieku fłabości godniey- 
(геу wyśmiania, nad uczenie fię polity- 
ki. a zatym, iako тоу autor miał w za: 
miarze fwoich uwag przydanie йе wfzys 
fikim ogólnie, tak też i nie rozumiał 
przyzwoitym, zaltanawiać fię nad uwa- 
żaniem hiftoryi z tey miary, ktora flu- 
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fznie nie Sciągaiąc йе tylko do małey 
bardzo liczby ludzi, nie może bydź u< 
ważaną od innych, tylko z pobudki nay- 
niebacznieyfzey , to ieft ze chciwości u. 
mienia tzeczy fobie niewłaściwey, a nay- 
więcey ściągaiącey Пе do panów ; oraz 
z chciwości zattudniania бе rządem 
pańfiw, tym czafem, gdy drugi fam fo- 
bą rządzićby nie potrafił, 


Bo narefzcie, nie ma widocznieyfze- 
go fkutku złey ławy ! tego to {айу 
wego wielu ludzi bóftwa! јак owa chlu- 
ba, ktorą (obie daig ze znaiomości polity- 


ki, iak ten powfzechny podług ich przy- 
widzenia fzącunek z rzeczy na nic im 
fię przydać nie mogącey. ten (ап umy- 
flu тей bezwątpienia naywięklzym do. 
wodem fekretnego zaślepienia fię wiel. 
kościami świata, tey podłości (erca, któ: 
ra fprawia zazdrość wlzyfikiego, co ielt 
nadeń wyżlzym , tego wewnętrznego 
umyfłu i fentymentów poniżenia, które 
nieprzebranym ieft źrzódłem pomyłek 
1 błędów; a zatym iedną z naywięklzych 
przelzkód do prawdziwey mądrości. 


' 
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Owóż, ten pofpolicie wypływa poży: 
tek z politycznych uwag; w ten fpolób 
głupia zaprzątania Йе wielkiemi (prawa: 
mi próżność, watli umyf i z gruntu prze- 
wraca roftropność ; a to wlzyfiko dla 
tego, że pragniem pierwey poznać mos 
narchów, iak ludzi, kiedy przeciwnie , 
ludzi trzeba poznać, dla znania monar 
chów, gdyż i oni fą ludźmi, ale ten tak 
naturalny porządek, obala śmiefzna lu- 
bość , którą fobie fprawiaią ludzie za- 
przątaiąc imaginacyą przepyfznemi obie- 
ktami, a pamięć wielkiemiimiony, te zna: 
czne chimery pociefzaią ich iakoby w ich 
podłości, kontenci zatym z przywidzia* 
ney harmonii , którą fobie wyfławiaią w 
pańftwach , zaniedbywaią pracy około u- 
fłanowienia w nich famych iftotney, któ: 
гару bydż mogła między ich umyfłem i 
prawdą, między żądaniami i fpofobnością, 
między ftanem i myślami. tacy ludzie po» 
dobni fą właśnie do krawca, fławnego 
w hiftoryi, który napifaną od fiebie Кїї 
де względem rządów, ofiarowawlzy Hene 
rykowi IV, dał mu okazyą do żartu: niech 
zowołają kanclerza, aby mi wziął mia» 
т< na fuknią, 
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Moim więc zdaniem, lud pofpolity 
powinien w Могу! uważać panów tak, 
iak w tragedyi; to ей z tych rzeczy, 
które i im, i gminowi fa pofpolite; iak 
to namiętności, wady, i błędy; a nie z 
tych, co im, iak panom tylko przylło: 
ią; bo takie polityka uważać powinna, 
król na tragedyi nie ziedna fobie lito. 
ści роба fwoiemi niefzczęściami, 
ieśli one z natury famym tylko mogą 
fig przydarzyć monarchom ‚Дако: to, 
przegrania potyczki, lub utracenie kró. 
lewftwa dla złey polityki: lecz ieśli ten 
manarcha przegrał potyczkę, iak Anto. 
niufz, nie mogąc Пе odważyć na opus 
fžczenie (woiey kochanki; ieśli był wy- 
pedzony z króleftwa, јак *Parkwiniufz, 
za zgwałcenie piękney mafrony, którą 
kochał; na ten czas, ponieważ miłość ieft 
przyczyną tych niefzczęść, ponieważ od 
miłości nikt niewolen, ponieważ przez 
nią wlzyfcy, jakiegokolwiek bądź (łanu, 
ludzie mogą popaść w błędy , równie 
względem onego wielkie, iak te, w któ- 
re wpadli monarchowie, były znaczne 
w miarę ich kondycyj; okazywanie ich 
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niefzczęścia wfzyftkich porufzy,i dotknie 
każdego widza. 


Coś podobnego zdarza fię w dobrych 
umyfłach, czytaiąc, iak należy, hiftoryą, 
to icht, uważaiąc nay(zczegulniey panów 
z ich ofobitości, a nie ze fłanu, z błę: 
dów ich rozumu i fłabości ferca, z od- 
krywania ich wnętrza, oraz domowego i 
fekretnego życia ; co wfzyfiko ie im 
wipólne z innemi ludźmi; a nie z ftro- 
ny złey lub dobrey polityki, która йе tyl- 
ko panów, nie ludzi tycze. tego to pra- 
widła używać potrzeba do rozpoznania 
dobryth hiftoryków, gdyż hifłorycy tym 
{з lepfi, im więcey wchodzą w takowe 
odkrycia, iak, naprzykład, czyni Plu- 
tarch; gdyż i lepiey, i pożyteczniey przy“ 
daia Пе do wlzyftkich fłanów ludzi, 


Otóż te fą zafady przeciwieńftwa, 
z którym był móy autor dla uwag po- 
litycznych. dla tego też i w te mowy 
tyle Пе onych firzegł mielzać, ileby mo- 
że drudzy fzukali okoliczności, aby ie 
wtrącić: łatwo mu albowiem było tak 
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uczynić, i pokazać, że dobra polityka, 
równie, iak prawdziwa retoryka , in- 
nego nie ma fundamentu prócz moral- 
ności, którą on wyłulzczyć przedfię » 
wziął. 


Okaże йе to iaśnie w nafłępuiącey 
mówie, w którey uważa nakoniec opie 
nią w пауму ут wygurowania fto- 
pniu, i ом па mieyfcu (woiego try: 
umfu. chcę przez to rozumieć opinią 
religii, którey fkutki nierównie (а dzis 
wnieyfze, nawet od fkutków przypila- 
nych magii. zobaczyfź z tey oflatniey 
mowy nafzego mędrca, że (кого 4udzie 
raz tą opinią fa dla kogo uprzedzeni 
pożytecznie, {кого fa zupełnie przeko: 
nani, że człowiek ma w fobie religią; 
nie będzie nic tak zuchwałego i prze- 
ciwnego religii, o coby Пе ówże czło: 
wiek nie mógł pokufić bezkarnie; nie 
będzie fzalbier(twa tak otwartego, aby go 

nie mógł udać za przedni kunlzt i Wys 
górowanie pobożności, 


ж ж 
* 
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Ze opinia wiele może nad 'umyfiamè 
nawet w religii, 


Ne ma nic zwyczaynieyfzego w 
hiftoryi, iak widzieć ludzi pełnych ате 
bicyi, że przybieraią religią do ufłano» 
wienia, lub zachowania fwoiey powagi. 
wfzakże, iż ten fpofob zawfze im nie- 
mal udał Пе, dziwić bynaymiey niko” 
go nie powinno; wfpiera йе albowiem 
na naturalney i powlzechney wlzyfłkich 
narodów fkłonności do wierzenia w 
opatrzność i bóftwo. ale czy nie ma 


Tom V, ? K 
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ielzcze fzczegulnieyfzey przyczyny? zow 


baczmy . 


Naywięklzą, przelzkodą , iakiey fun: 
datorowie fekt i рай wj fwoich do- 
znawali przedfięwzięciach, był natural 
ny w ludziach wfłręt od poddańfiwa i 
uznania kogoś wyżlzym nad nich w cno- 
cie lub rozumie. kto chciał zamknąć 
fobie drogę do wyniefienia бе, dofyć mu 
było oświadczyć, że.go chce, lub mnie- 
шас, że ma ktemu zafługi. iakoż tych 
wielkich mężów było zawlze oftrożno- 
ścią, nie mówić nigdy o fzczodrobli- 
wym fobie od natury pięknych talen- 
tów udzieleniu. używali oni ich prawda, 
ale tak bacznie, że gdy inni przez ро» 
wfzechne podziwienie winny onym o- 
lezali- fzacunek , oni iedni zdawali 
fig iakoby nic w fobie tego nie pozna: 
wać. co więklza dla teyże famey przy- 
czyny, unikali nawet wfzelkich ofobli: 
wości w mowie, w ubiorach, i co tyl: 
ko zmyfły pofpolite porulza, (4) tych 


(a) Ejufmodi res ЄЗ invidiam contra- 
hunt im vita, € odium im oratione, Cic: 
lib: IX. 


оү 
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to niepotrzebnych affektacyi, w które po: 
padaią niedofkonali polityki тіге, mó- 
wilić oni wprawdzie coś leplzego od 
drugich, ale temiż famemi, co i drudzy 
fowami; wyżfzych nierównie dokazy- 
wali czynów , ale zwyczayną innym bro 
nią, nie okazała Пе nigdy w nich chęć 
wzbudzenia zazdrości: i tym dogodzili 
naybardziey доот pofpolitym, 


Ale, co było naylzczęśliwłzym dla 
nich fzalbierftwem, użytym ku nieobra* 
żenin dumy i naturalney niepodległo- 
ści narodów, na których karki wkłada- 
li iarzmo; to to, że owi fławni fzalbie- 
rze flarali бе wprowadzić lud w mnie- 
manie, iakoby to, co w nich było о- 
fobliwfzego i wyżfzego nadeń; pocho- 
dziło z użyczenia bogów porozumiewa* 
iących fię z niemi, tym fpofobem wyż- 
fzość owa nieobrażała nikogo , bo nie 
brana za zacność ofobifią, ( czego nikt 


z krzywdą dwoią wyznawać nie chce) 


ale za fkutek iakoby fzczęścia i przy” 
padku, albo też łafki nieba, fzafuiącego 
nią oboiętnie tak na godnych ‚ iako 
K ij 
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i na niegodnych; co nie uraża nikogo, 
i tak, nie Zoroafirowi, nie takiemu, iak 
inni ludzie, człowiekowi poddali бе Ba- 
ktryanie, ale raczey bóftwu, z którym 
Zoroafter w pełnych taiemnic porozu: 
miewał fię ofobnościach. nie należały fię 
Numie przepify prawa i religii dla pier- 
wotnych Rzymian., lecz Nimfie , któ- 
ra mu ie przypowiadała. nie było w mo» 
cy Machometa zhołdować poflulzeń. 
ftwem liczne narody w tak krótkim cza» 
Пе, lecz nie mogły oprzeć Пе cudowne- 
mu gołębiowi którego częfto widziały, 
iż przylatywał do шп fzalbierza. ieśli 
w Rzymie wielbiono niegdyś znakomi- 
te wielkiego Scypiona dzieła, to dla te» 
go, iż nikt o podobney i w fobie do 
bohaterfkiego działania nie wątpił lpo» 
fobności, byle fię tylko tak, iak on, na 
fekretnych w kapitolium z Jowifzem 
mógł naydować namowach. 


Dla tego to i Cycero, maiąc wcho= 
dzić w.odkrycie fzczegulnych okoliczno- 
ści fwego względem Katyliny obeyścia; 
kwoli ufprawiedliwienia kogoś polądzo« 
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зеро о uczefinićtwo -koniuracyi; ponie.» 
waż wiadomo mu było, że opowiada: 
nie rzeczy tak dlań chwalebnycht po: 
flużyłoby raczey do odftręczenia, iak 
zniewolenia umyfłów ; mniemał ie zaraz 
w początku ofłodzić, i obwarować prze- 
ciw zawiści, oświadczeniem w tey mie: 
rze natchnienia iakoby niebiefkiego, któ- 
ге mu ułatwiło wielkiey dokonać fpra' 
wy. o bogowie! tak umyślnie zaczyną; 
bogowie nieśmiertelni ! wam albowiem 
przyznać mufzę , со ieß wafzęgo; ani mo- 


‚ ge tyle moiemu przypifać rozumowi , 


abym mniemat , ze fam z fiebie mos 
głem przeyźrzeć i razem zapobiedz ty: 
lu przypadkom „ tak wielkim , tak roze 
maitym, tak nieprzewidzianym „które na: 
Гаа frodze wicbrzyły rzecząpofpolitą. 
wy ro 2410! zagrzaliście móy иту? do 
ocalenia moiey oyczyzny; Wyście mnie od 
tylu [praw innych, do myslenia fzczęgul- 
nie około dobrego powodzenia rzeczypoa 
Jpolitey odciągnelij wy nakoniec w tak 
wielkich ciemnościach błędu. i nieudolności 
тойгу, fRuteczne podaliscie mi swiatło. (b) 
= G) Сіс: pro Sila. W. 
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Tak to nayobrotnieyfi zwodziciele 
wmawiali w ludzi, iakoby bogowie nie 
przeco innego zafzezycili ich fwoim ob- 
cowaniem, tylko dla dobra i ufługi po- 
wfzechności: zdawało бе przeto ludowi, 
Że nie tylko nic nie był winien tym 
prawodawcom i wodzom; có wyznać na 
fię nie miłoby mu było; ale przeciwnie, 
że prawodawce i wodze mieli dlań o- 
bowiązki, ponieważ on był poniekąd 
przyczyną, że bólłwo udzielało im łafk 
fwoich; a zatym też im i nie zazdrościł, 


Cóżkolwiek bądź, że opinia ( którą 
w ludziach umieli fprawić, iakoby bogo- 
wie poufale z niemi przefławali , i niebo 


fwoich udzielało im świateł )wielce była 


dlanich na rękę; że narody poddały fię 
tym pochlebnym oznakom ich powagi; iż 
йе zalecano ludziom odbieraniem dobro» 
dzieyfiw Bofkich; nie okazuie Пе піс w 
tym przeciwnego: ale ani w Greckiey, a- 
niw Rzymfkiey fłarożytności nie widzia- 
no nigdy, aby ludzie u ludzi fzukali chlu- 
by z darzenia bogów. nigdy fłaroży: 
10:6 aż do tego punktu nie używała 


MOWA VII. 119 


religii: ta chytrość zofławiona była cza- 
fom poźnieyfzym, i okazała Пе nieladaia: 
ko w czynności Ludwika XI króla Fran. 
cuzkiego, ten monarcha, acz prawdziwą 
miał w fobie religią, i wiele nabożeńftw 
ze fzczerego w nim pochodziły ferca; 
trudno iednak będzie rozumieć, aby w 
tey, którą mam wfpomnieć za przykład, 
prawdziwa bydź* mogła gorliwość; tru- 
dno będzie rozumieć, aby człowiek ty« 
le oświecony A fię dopuścił tak 
śmiefznego. dziwactwa; aby nakoniec ро: 
dobny zby tek w takim, iak Ludwika, ue 
myśle, nie miał bydź wzięty za fztuczny 
raczey obrot, iak głupftwo. 


Dla przekonania fię o tym, przeczy. 
(аё tylko potrzeba fam tytuł iego kon- 
traktu z nayświętfzą Panna; on mi albo» 
wiem dał pochop do tey uwagi. tak fię 
fig zaś to pilmo zaczyna. Zlebek Ludia 
ka XI, na rzecz Nayswififzey Panny Bus 
lońfkiey, praw, tytułów, lennosci i botdu 
ад р Bulonlkiego à de fi. Pol, maigs 

sego fig złożyć Przed obrazem teyze Nay- 
mewy Panny, przez [wożeb [ukceffua 
rów r, TAIE 
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Nie ma potrzeby wiedzieć pobudki 
iakie miał ów monarcha do nabycia tych. 
dwoch райЙу: nie idzie tu albowiem o 
poznanie praw korony, lecz fentymentów 
iego. dofyć іе wiedzieć, ze ten akt, acz 
tak dziwaczny, mufiał znać za potrze: 
bny, lub przynaymniey pożyteczny dla 
fiebie, kiedy go wymyślił i wykonał, my 
zaś ten krok , chociaż tak śmiały , po» 
winniśmy brać za омос doyźrzałey mą: 
drości, i długiego doświadczenia fenty« 
mentów ludzkich. 


| Nie ma nic ofobliwlzego poświęcać, 
pofzlubiać, oddawać dochody fwoie na 
chwałę Bofką i świętych, na użytek mi: 
nifirów religii, i ozdobę kościołów, al- 
bo polecać ich opiece (моіе pańfiwa; iak 
naprzykład chwalebney pamięci zmarły 
król (c) oddał całe królewfiwo fwoie 
pod zafłonę nayświętlzey Panny Pary- 
zkiey. podobny rodzay nabożeńfiw, nie 
тшеу w religii fłarożytney, iako i te 


а 


(c) rozumie Ludwika хтїт. 
raźniiey= 
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хаўтїеу!2еу гам (ге zdawał fię bydź тип 
townym ; bo w rzeczy famey, cóż ma 
w fobie innego, ieżeli nie wzywanie przez 
rozmaite fpofoby pomocy” nieba, Кб“ 
rey nigdy nadto dla czlowieka bydź nie 
może? a iako rzecz ta zgadza fię z świa 
Чеп. naturalnym , tak znowu w brew 
będzie onemu, obierać посаг уа nie- 
biefkie za cel-nafzych dobroczynności, 
i zamialt profzenia ich, lub udania przy“ 
naymniey, iakoby nas czym obdarzyły; 
domyślać йе im dawać; właśnie, iak gdy- 
by nieba potrzebowały dóbr nafzych 
tak, iak miy potrzebuiem dóbr onych, 
lub dobra ziemfkie mogły Пе tak przy- 
dać niebu, iak człowiekowi przydaią Пе 
światła niebiefkie, kiedy go raczą iakim 
onych obefłać promykiem, 


Przecież to fię udało. rodzay ów 
fzczodrobliwości pobożnych, fpofób ten 
nakręcania religii ziednał pofzanowanie 
ludu. rzecz ta tak go uwiodła dobrze, 
że, choć Ludwik XI uwziął Пе iawnie 
nigdy nie bydź fzczerym, (iak można 


Tom Р, L 
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poznać z włalnych fłów (e) iego ) nie 
zdaie fię iednak, aby ktokolwiek na ów 
czas miał podeyźrzenie о pobożności 
tak ofobliwey, 


Tak to ieft prawda! że кого kio raz 
ziedna o fobie opinią pobożności, wfzy» 
Йко uda za pobożne na wiarę takiega 
mniemania; że oraz fam cień przywie 
dzianego intereffu, które niębo ma ia- 
koby w tych rodzaiach czynności, i święs 
tość imion w nie wmiefzanych; może 
zaślepić ludzi, aż do pozbawienia ich świa» 
tla rozeznawaiącego Śmiałość, i fzydere 
fiwo prawie hipokrytów , gdy tak ра, 
fłępnią. rzecz ta prawdziwie zadziwia ka- 
żdego, ale teżsrazem odkrywa tym lepiey 
naturę człowieczego umyfłu, zmiar nay? 
Rabfzych i maydziwacznieyfzych; ponie- 
waż nikt fię nie zadziwiał w on czas nad 
tym, że człowiek zawierał kontrakt z Naye 
święt(zą Pauną w (pofób właśnie używa” 


Се) Zwykł byt mawiać ; nefcit regnare 
qui nefcit dilimulare, 


Л 


лдей a a е мч 
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ny między ludźmi, że óraz zmyślał 
darowiznę rzeczy, którey i potym го- 
wnie był panem, iak pierwey. bo na- 
refzcie, urzędnicy hrabftwa Bulońfkiego, 
gdyby też ich nazywano urzędnikami 
Nayświętfzey Panny, nie króla; mniey 
żeby byli obowiązani do pofłufzeńltwa 
onemu? czyliź kościołowi Bulońfkiemu, 
maiącemu iuż i dawniey dochody tego 
hrabftwa, przybyło co więcey, gdy po- 
zyfkał tytuł? pewnie król nie był 104 
hrabią, oddawfzy hrabfiwo Nayświętlzey 
Pannie? nie, zapewne. alboż lud nie wi- 
dział na ów czas tey rzeczy tak, iak my 
widziemy? powinien był widzieć : lecz 
Ludwik XI widział lepiey , niż on i 
my. ten monarcha , tak dofkonały 
w potrącaniu fprężyn polityki , i nie 
mniey przez ufławiczne nawykanie do- 
brze wiadomy użytku religii, tylekroć 
przezeń do (woich nakręcaney interef+ 
fów; mniemał, że i w tym nowym. fpo» 
fobie mógł ią bez niebelpieczeńftwa tak 
daleko pomknąć: umyfły albowiem zda: 
ły mu fię ku temu powolne, 
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Dla odważenia fię na to, potrzebą 
było znać ułożenie umyfłu ludzkiego; 
potrzeba było wiedzieć, że nie ma піс 
tak pozornego tylko, do czegoby reli- 
gia polpólftwa nie przychyliła fię ; że 
naylichfze pozory czynią iey dofyć i 
zamierzaią krefy; że nic nadto nie роу- 
mie więcey; że nic dla nas trudniey(ze: 
go nie ieft, iak fądzić o duchach niee 
biefkich przyzwoicie, nie wmielzawfzy 
соб z fpofobu ludzkiego myślenia, nie 
przypilawfzy im nalzych czuciów i po. 
rufzeń, (acz wiemy , że im f3 nieprzy- 
zwoite) nie zapomniawfży o różnicy, їа* 
ka między nami a niemi zachodzi, że 
із od nas iftoty |fzlachetnieyfze, nare- 
fzcie, potrzeba było wiedzieć, że nmyf 
ludzki zawfze a zawize miał naturalną 
fklonność do poświęcania fwoich opinii 
i namiętności, przypifniąc ie bóftwu; (f) 
(ак to widziemy w religii pogańfkiey , 
ifinym fkażoney natury dziele , która 


(ЛУ Fingetat hæt Homerus, humana ad 
deos transferens. Auguft: Confef; 
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pełną była tych ubofiwień) i że to po» 
dobieńfiwo, które fobie przywłalzczamy, 
do. bogów poltępuiąc z niemi obycza- 
iem ludzkim, zdaie fię iakoby nas pod- 
nofić z nilkości człowieczey do ich ша“ 
ieftatu ; 


Widzifz więc, że zawfze ludzie kazi- 
li umyf religii przez czynności podług 
ich -przy widzenia pobożne; że fię fami 
fobie przeciwili we wfzyfikim; że oraz 
wftręt od uznania czegoś nad fiebie wyż* 
fzego walczy ufławicznie przeciw natu 
ralney widoczności, przekonywaiącey го• 
zum o potrzebie religii. ale też nie ma 
znowu iaśnieyfzego dowodu prawdy tey 
religii, iak to, że mimo owego witrętu 
tak naturalnego i powlzechnego umy- 
flom ludzkim od uznania czegoś wyż- 
fzego nad nich, nikt ielfzcze nie ; mógl Za» 
gładzić w fobie opinii bóftwa. te 8. głó- 
wnieyfze zdania moiego autora wzglę- 
dem fkutków opinii, z porządku, któ. 
ry fobie zamierzyłem w zbiorze tych 
mów, wypadałoby mówić iefzcze o fku- 
tkach namiętności; ale fprawiedliwie nas 
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leży odpocząć przed pufzczeniem Йе w 
zawód tak trudny, w którym fię tylu'u- 
biegało teraźnieyfzych, moim zdaniem, 
daremnie. niech tym czalem będzie te- 
go dofyć do doświadczenia fmaku ро: 
wfzechności; kto wie! ieśli nie mówiłem 
nadto, dla podobania йе oney, 


Z EA | 
ES o у. ж БҮ: и Sa 
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0 MĘZTWIE 
Do Elcktora Bawarfkiego (*) 


Ne ieftem ia, zacny xiąże! z liczby 
tych, którzy fię mniey dziwią nad mę: 
ztwem młodzieży, iak nad męztwem in- 
nych. bądź naywięklzy ogień młodości, 
ieśli nie ч» chęcią ławy, nie przy- 
tłumi naturalnego ftrachu śmierci, mo: 
że, prawda, krew, przez mocne wzrufze- 
nie ferca, wprawić niekiedy umyf w po- 


(®) Maxymiliau, Marya Emmanuel. 
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mielzanie, przelzkadzaiące mu rozeznać 
niebelpieczeńltwo, i w pogardę onego , 
przeto, że go nie poznaie: lecz kiedy to 
niebelpieczeńftwo tak jef widoczne, 
iż go trudno nie poznać; nie ma takiey 
popędliwości w naturze, aby nie zwol- 
niała, ieśli ią inna iaka nie poprze na: 
aniętność. 


Nadto; byle Пе zaftanowić nad tym, 
ile zachodząc w lata, pollrzegamy ży. 
cie, różne zgoła, niżeliśmy go fobie wy: 
flawiali w młodości; to ieft, tak potym 
fmutne, iak przedtym wydawało fię lu- 
be; wypada naturalnie, że ci, którzy zuas 
ią nędzę życia , śmieley też ie odważa: 
ią, niżeli ci, którym fame tylko onego 
fą znaiome lubości. 


Te uwagi przeświadczały mnie za: 
wfze, że prawdziwe męztwo, tak rząd- 
kie we wizyfikich wieku porach, nieró. 
wnie ieft rzadfze w młodzieży, inakfze- 
go w pofpólfitwie mniemania ta ieft przy- 
czyna, że więcey widać młodzi idącey 


па Woynę: iak gdyby to było pewnym 
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fięztwa dowodem fłażyć tylko woyfko. 
wo! ia zaś fłyfzałem od ludzi mogących 
o tym fądzić, że uważaiąc z miny, ро“ 
fwzegańno w utarczkach, со do ogolno- 
ści, więcey odwagi na ludziach doyrza: 


dych, iak na młodzieży. 


Ktokolwiek zechce dobrze zważyć 
różne pobudki, które młodzież pociąg- 
gaią do fłażby woiemiey, łatwo temu, 
som powiedział, uwierzy, zwyczay, przy- 
kład panów, nielmak oyczyfiego domu, 
мге od innych ftanów porządnego 
ү życia, whtyd 2 prożno» 
wania; ale nad wlzyfłko więcey, ambi. 
cya, przez którą rozumiem chęć nie 
honoru, ale honorów; nie fąź to ifto- 
tne pobudki obrania przez wielu mło. 
dzików. woyfkowego fłanu? nie prawa 
daż, że mało ielt takich, którzyby doń 
pofzli z fzczerey miłości fławy? 


Przecież ta iedna tylko pobudka two. 
ią bydź mogła, bo inneć nie przyfłoią: 
przeto też і ia niepofpolity od pierwfzey 
twoiey wyprawy Ки tobie powziąłem 
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fzacunek; mianowicie, gdy mię dofzła 
wiadomość, iak Пе fprawiłeś na niey;'i- 
żeś tam nie był takim obyczaiem;, iak 
inna, podobna tobie w znakomitości, 
młodzież, idąca na woynę, nie mogąc w 
domu fię ofłać, 1 dla tego iedynie, aby 
mówiono, że fię tam znaydowała; lecz, 
że byłeś na woynie dla woiowania; że 
nie przefłaiąc na dzieleniu niebefpieczeń* 
fiwa z proftym żołnierzem, byłeś oraz 
uczelłmkiem prac і naymnieyfzych ступ» 
ności iego przez fwoią obecność, hoy- 
ność, zachęcania, i włalny nawet przy» 
kład, kiedy go potrzeba było: a to, z 
pobudki przeświadczenia, różnego zgoła 
od tego mniemania wielu panów , iż 
nie manic do czynienia w woyfku procz 
odwagi na niebefpieczeńftwa, kiedy kto 
nie hetmani; i że refzta mu nie przy- 
ftoi: właśnie, јак gdyby mogła bydź 
rzecz która nieprzyzwoita woiowniko 
wi, (Кого może pofłużyć do pomyślno» 
ści woyny ; iak gdyby innego do na- 
bycia nie było honoru, prócz okazania 
oboiętności na śmierć! 


Nie: 


© N кз 
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Niektórzy ludzie mądrzy, więcey zna» 
iący Пе na przyzwoitości „iak fławie, za 
złe ci mieli na ów czas, żeś йе tak mo: 
cno odważał; iam iednak nie był ich 
zdania, inni znowu na bezrok mnie» 
mali, ponieważ powodzenie pierwłzego 
oblężenia Budy (g) było mocno wąt- 
pliwe, ( co potym fam okazał fkutek ) 
że nie przyfłało twoiey godności, iść 
wyfławiać Пе na dzielenie {mutku od- 
ftąpienia od niego. przyfłałbym był i 
ia ha to ich zdanie, gdybyś miał na 
ów czas iaką w woyfku wodzę ; którey 
żeś nie miał, chwaliłem cię, oblężenie Wi- 
dnia iuż zblifka twemu groziło ранч; 
wątpić zatym nie można, że niemniey 
z pobudek boiaźni, iak fławy tameś po- 
fzedl. nie potrzeba było i tak ważnych 
przyczyn do ziednania ci fławy z męz- 
twa, która wielkim należy ludziom, choć. 
by nie tak wiele, iak ty, dokazywali, ale 


(g)Buda, miafto w Węgrach, dawniey ftoli= 
ca krolów Węgiev/kich , odebrana od Tur- 
ków pod panowanie Aufiryackie , r. 1686 
przez xiążęcia Karola Lotaryńczyka. 
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też i potym nie przeflawałeś Йе odwa: 
ŻAĆ ; co iuż za lobą takiey , iak pod 
Widniem , mieć nie może wymowki: 
wielka albowiem zachodzi różnica mię- 
dzy odporną, a zaczepną. aleś na ten 
czas był ielfzcze młodlzy , nie byłeś вех 
neralem, i nieśmiałem cię ganić, uważ, 
ieżeli ieftem użyty „ i ieśli po tylo po: 
błażania, możelz йе ociągać w uwie- 
erzeniu mnie, gdy więcey mieć go nie 


będę. 


lefzcze i więcey uezyniłem nadto. za. 
cząłem wybaczać ci wlzyfiko, i nawet 
go bronić przeciwko innym, z tey mia- 
ry dla ciebie furowym, aż do czafu po» 
tyczki pod* Mohaczem: (й) gdybyć al. 
bowiem i te przychylne razy, któreś tam 
odebrał, nie obwiniały; kroki użyte przez 


(h) Móhatz , miafło w niżfzych We- 
grach, ffawne naybardziey dwoma potycz- 
kami, iedną w roku 1526 między Solima- 
nem IIi Ludwikiem ofiatnim królem Wg- 
gier/kim, ktory: tam aginą/; a drugą, októe 
fey teraz mowa, 
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Turków kwoli obfkoczeniu ciebie, ie- 
dynie zafadzonych, iak wfzyftkim wia: 
domo, na 2паіотоќсі zwykłego tobie za- 
pędzenia Пе; {9 mocnemi przeciwko to» 
bie dowodami, którym przeczyć nie imo- 
żelz, hetmaniłeś na ten czas fzezęśliwie 
dla chrześcian; nie czas więc było fpra- 
wiać powinność żołnierza. ale też zno- 
wu, nie będąc w obowiązku odpowia* 
dania za pomyślność ‘potyczki, miałeś 
tylko powinność bronienia Пе; i то» 
gleś na mnieyfzym przeftać , niżeś w 
rzeczy famey uczynił, bez żadney bo* 
jaźni zafłużenia przez to na naganę, 
Owóż tyle naprzeciw tobie dowo- 
dów. z tym wfzyfikim, czy uwierzyfz? 
zdanie moie było oboiętne , choć cię 
cała Europa рапа, akcya tak była ze 
wlzech' miar wielka, przez wzgląd zna- 
cznych fzwanków poniefionych kilką 
dniami przedtym, przez wzgląd okoli. 
ezności oney towarzylzących , przez 
wzgląd odniefionych za nią korzyści; a 
naybardziey w fzczegulności, tak dla cie- 
pie chwalebna, tyle nowego Бао za 
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enemu imieniowi twemu przynofząca ; 
iż nie wiedząc iakiego chwycić fię zda- 
nia, przeftałem na drżeniu od ftrachu, 
pomyślaiąc o niebefpieczeńftwach, w któ. 
re popadłeś, 


Wyznać ci mufzę; męztwo tak nie- 
Zwyczayne w ofobie twoich lat i Ranu, 
zaczęło u mnie popadać w podeyźrze- 
nie; i obawiałem Йе, aby nie było złą: 
czone z wadami onemu niekiedy towa- 
rzyfzącemi. imaginacya wyftawiałać mo- 
jemu umyfłowi, okrutnym, nieubłaga- 
nym, niefprawiedli iwym „za nie ważą- 
сут inne, procz żołnierfkich, obowiąz- 
ki, niemaiącym infzey zacności prócz 
bicia Пе, żadney cnoty prócz zabiiania; 
takim nakoniec, jak Homer opifuie A- 
chilla, lub Wirgiliufz iego fyna Pirra. 


. 4% . Iracundus, inexorabilis, acet, 
Jura neget fibi nata, nihil non arroget armis. 


Ale, iakie nie było podziwienie moie, 
kiedy, chcąc fwoiey względem ciebie 
dogodzić ciekawości; dowiedziałem fię, 
Że równą odwadze malz dobroć? że cha» 
rakter twego umyfłu, równie 11 {taty 
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iak profty? a profty w ten fpofób, iż 
gardzi wfzelkiemi podftępy! że prawda 
i fłufzność (z nieprzełamanym dla сів» 
bie prawem; że nakoniec, choćby zagi- 
nęła fzczerość, fzczegulny twoiego na: 
rodu przytmiot, w tobie iednym znala: 
złaby fię iefzcze? 


Tak też niegdyś wyrocznia Rzym- 
fka Cycero określał prawdziwie mę- 
żnych: viros fortes €F magnanimos eof- 
dem bonos 65 /implices, veritatis amicos, 
© minime fallaces; que funt de medis 
laude jufitie (i) 


Nie inaczey; ( i potrzeba to częfto po- 
wtarzać w nalzym wieku , w którym 
wielkie niekiedy charaktery tak f3 po- 
miefzane; dla okazania, że męftwo bo- 
hatyrfkie nie mniey i teraz: godzi fię, iak 
przedtym, z споќаті pelnemi ludzkości) 


"znaydnie йе pewien xiąże (k) wieku lat 


(i) Cic: de officis. lib: Т, 
(#) Tu autor rożumie tegoż famego elo 
Мота Bawatfkiego, do którego pifze, 
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dwadzieścia fześć, męftwa zbliżającego fię 
do zuchwalftwa; а wfzelako nie іей ani 
grubianin, ani. złośliwy, ani intereflowa: 
ny, ani bezboźny: żwawy tylko pod bros 
nią, uznaiący zacność więcey w drugich, 
jak w fobie [атут , zdaiący йе, niby 
ów. pogromca świata, (2) nie dla fiebie 
nie zachowywać, prócz nadziei; nie mnie 
gorliwy W zachowaniu RE religii , 
a oney obrońca: znayduie fię taki xige 
który nie mówi, tylko wtenczas, 
Kol milczeniem ściągnąłby naganę ; 
który nie fzydzi z nikogo, prócz pod- 
chlebcow; nie namyśla Б, ani Оры 
w uftroniu, iakby бе miał pyfznić przed 
fwemi potym rany nie używa na 
złe fłabości: pofpól Iwa uprzedzaiącego 
бе kareffami panów ; łudzących przez 
próżne nadzieie i obietnice w oboię: 
tnych częftokroć oświadczone wyrazach: 
zamiaft, ażby chciał fam ieden w (wo: 
im p pańftwie bydź bogatym; przeciwnie, 
dla nieuchronnych życia {wego wyda* 


— о 


O Rozumie Alexandra W. 
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tków „fam ieden zoftał ubogim: zamiaft, 
coby miał doftarczać nayczyfilzey krwi 
poddańftwa, tak do fwoich przywidzeń, 
jak rofkofzy, i fycić fię ciężkim onego 
potem; czerpa do oftatniego w włalnych 
dochodach, i odważa raczey prawa fwo- 
ie, dla nienarufzenia w naymnieyfzym 
punkcie praw onego : nie flęka naród 
z.przyczyny iego zwycięlłtw; bo choć 
fława је dlań nieiakim bófiwem, wfze- 
lako nie czyni mu ofiary z niewinnych, 
ani polzuknie wydatku na nieprzyiacioł 
łożonego, w poddanych właściźnie s 


Tyle cnót w człowieku, równie wy: 
niefionym od lofu, iak ulubionym od 
natury, tak drogi zbiór włzelkich do- 
fkonałości , wyfławny codzień na tyle 
rozmaitych niebefpieczeńliw, na cel о- 
kropnych pocifków śmierci! któżby imógł 
pomyślić o tym bez wzdrygnienia fię? 
co do mnie , wlpaniały xiąże , który 
z daru niebios od urodzenia mego 0+ 
fobliwlzym ieftem miłośnikiem zacno: 
ści; nie mogłem fię dowiedzieć o tych 
twoiego męztwa cudach, bez ftrachu, і 

Tom V, M 
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że śmiele powiem, bez gniewu; widząc 
małe twoie względy na dary niebios 
tak rzadkie, gdyś ie wyftawiał nato wizy- 
fiko, przez co wraz z tobą w niechy- 
bną popaść mogły zgubę. 


Ten fłufzny gniew niewolił mnie na 
ów czas do wymówienia сї pewnych 
prawd ważnych, względem twoiego po- 
ftępowania, których podobno nie znalz; 
to ief; że męftwo, choć ieft cnotą, mo- 
że zgrzelzyć, równie przez zbytek, iak 
przez niedoftatek : że męztwu takie- 
0, iak ty, xiążęcia, fzczegulne powin- 
no towarzyfzyć umiarkowane: że daw- 
fzy onego tak znakomite, a razem i fzczę- 
śliwe dowody; zamiaft, coby miało bydź 
chwalebnym pomykać ie daley, byłoby 
owlzem dla ciebie niefprawiedliwością, 
nie zachowniąc fię tak, iak wart iefteś, 
nieludzkością dla twoiego świetnego do 
mu, dla twoich poddanych , dla celar- 
fwa i dla całego Chrześciańllwa, odwa* 
żaiąc ie na poftradanie ciebie; a nie- 
wdzięcznością względem nieba, nie 0- 
chraniaiąc hoynych onego darów, i na 
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złe używając cudownych prawdziwie fta« 
rań, które dotąd o twoim życiu mieć 
raczyło. 


Otóż, to miałem ci powiedzieć: ale 
wftyd nieprzyzwoity przemógł gorlia 
wość moiego kutobie przywiązania. zna- 
lazłem dość moey, lub raczey fłabości 
na oddalenie tak гойгорпеу pokuly; o- 
bawiałem fię, aby mnie nie miano za 
ódważnieylzego iefzcze od ciebie, a 
mniey za [obą mieć mogącego wymó- 
wki: obawiałem Пе i ciebie, acz mu nies 
znaiomy, urazić: mniemałem też narefz. 
cie i moich rad nieużyteczność, kiedy ci 
maiącemu iuż odtąd hetmanić udzielnie, 
fam urząd wodza miał za wlzyfikie mg: 
ie wyfłarczyć rady. 


Mniemałem tak, i milczałem: ale im 
kiey zgryzoty ten nieprzyzwoity wftyd 
nie był dla mnie przyczyną, kiedym ро» 
wziął wiadomość o tym, co йе ftała 


przy dobycin Belgradu? (ms) iak daleka 


— аво mocne Tureckie w Strwii... 
Mil 
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zbytnie męztwo wprawiło cię w- піерає 
mięć na twoią powinność? 


W tym razie domierzona cierpliwość 
moia pozbawiła mnie fpofobu milcze« 
nia daley. fiyfzałeś о tym krolewicu ліс: 
mym, któremu firach na widok żołnie= 
rza idącego ku zabiciu iego oyca rozwią. 
zał ula na wymówienie tych fłów: mie 
zabiiay króla. (n) coś podobnego i mnie 
Де zdarza. milczenie acz mniey zmulzo- 
ne, iak iego, niepowinno bydź nie prze» 
łamane od гаси, równie, iak tamten 
fprawiedliwego: {еу xigžeciem udziel 
nym, mie podaway fię więc niebacznie na 
utratę drogiego zycia. a zatym, ponieważ 
przelrogi moie mogąć lię ielzcze na 
co przydać, przyimiy ie, iakoby iakie 
natchnienie, 


— —^ 


—— — 


(и) Т} ta mowa o Krezie ofiatnim кой 
Lidyi. zwyciężony od Cyrufa krola Perfkiea 
go uciekł [іе do miafła Sardos; lecz go Огу 
Jowie wzieli feturmem, w tym to razie fyn 
jego Ciak pifze hiftorya ) niemy miat prze- 
mowil. 


«ч» 
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Nie obawiam йе bynayinniey popaść 
w .„głupliwo, podobne głupfiwu owego 
fofilty, wyśmianego przez Hannibala, że 
chciał przy nim rozprawiać o woynie: 
ia bowiem nie o woynie , ale о męz- 
twie chcę z tobą pomówić. woyna, ieli 
to rzemiofło w lwoim rodzam; trzeba 
fię iey uczyć tak, iak innych kunfztów, 
i mieć doświadczenie , chcąc mówić О 
niey: lecz męztwo, ponieważ тей, спо» 
tą; do filozofii należy fądzić o nim, 
okryślać go, i podobnie, tak inne, urzą: 
dzać cnoty. 


lednym z naywiękfzych błędów ро» 
fpólftwa ieft to mniemanie, iakoby od- 
waga na śmierć była chwalebną. ieżes 
li życie ieft dobrem, iak bez (zaleńftwa 
jnaczey rozumieć nie można; ше ma 
Żadney cnoty pozbydź fię onego; ani 
je można bez nagany: odważać, tylko 
tyle, ile tego potrzeba dla ocalenia in- 
nych dobr drożlzych. tym nad życie 
drożfzym dobrem ieft religia i fprawie* 
dliwość ; można fię fłufznie pofławić na 
śmierć dla onych utrzymania. przeto 
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też filozofia, nazywa męztwo, cnotą wal: 
czącą za fłulzność; (o) przeto i мгу. 
kie ogółem prawa wrażaią oręż do rąk 
wlzyfikich na obronę ołtarzy , 


Ale fama fłufzność rzeczy nie ieft iefz- 
eze dofłateczna do ważenia (ię na śmierć, 
ieżeli do tego ofobifty nie przywiąże fię 
obowiązek. ten obowiązek w oflatnich 
niebefpieczeńliwach ieft powlzechny i 
obeymuie bez różnicy wlzyfikich рай» 
ftwa obywatelów: lecz w okolicznościach 
mniey ważnych, gdy rzeczpolpolita, nie 
potrzebuiąc tego, aby wlzylcy iey pod- 
dani byli żołnierzami, pewne tylko wy- 
biera ofoby ku obronie fwoiey; wfzye 
fcy inni, którzyby fię do niey wtrąca» 
li bez owego wybrania, popelniaią wy- 
ftępek, acz w obronie oney : bo iako 
życie obywatelfkie ieft włafnością kra. 
iu, tak nim bez jego rozkazu, nikt roze 
rządzać nie może. 


(o) Pirtus propugńans pro æquitate o 
Сіс: de offic; Jib: z. 


р гам т” 


e. кю © w 
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Ten rozkaz zawarty іећ w przylię: 
dze wykonywaney dla pańftwa od wizy: 
fikich partykularnych, gdy wchodzą w 
woyfkową iego flużbę. z tey przyfięgi wy- 
plywa pozwolenie wyfławiania Пе, kwo- 
li ufzkodzeniu nieprzyjaciela; а pozwoa 
lenie czyni znowu prawnym to wízy- 
fiko, co fię wyrządza naturalnie niego- 
dziwego podczas woyny; uzacnia ftan 
żolnierfki, i fprawy, warte zkądinąd o- 
ftatniey kary, przeklztałca na prawy ry- 
cerfkie. 

Słufznie zatym roftropni wodzowie 
mieli zawfze ochotników za zły zwy- 
ezay, a dobrzy politycy za uczciwych 
zbóyców ; którzy otwarcie wprawdzie Ыз 
ią na nieprzyiaciół pańftwa , lecz bez 
żadney fłufzney pobudki i obowiązku. 
tak to zdania ludu pofpolitego różnią 
fię od zdań fprawiedliwych! 


Ani rozumiey, abym fię z moim 
bez pewney zafady wyrywał zdaniem. 
gdy Paweł Emili (p) woiniąc z ofta- 


Ср) Syn Pawła Emiliu(za, który zgi- 
ngt pod Kannamie 
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timi królem Macedońfkim (4) z рё 
wnych względów rozpuścił iedng żoł. 
nierzy rotę ‚ pod którą fyn- Katona 
Cenzora fłużył w profłym żołdzie; ten 


wielki człowiek pifal natychmiast do 
Pawła, ażeby , ponieważ lynowi iego 
nie zdało бе porzucić żolnierkę ; po: 


Wtórnie kazał mu wykonać przylięgę: 
gdyż za niewaźnością pierwlzey , dla 
rozpulzczenia chorągwi, nie miał wię 
сеу prawa potykać Пе. (7) napifał tak- 
że i do fyna, zabraniaiąc mu bić fig 
poty, ażby znowu w iaką zolłał wpi- 
fany rotę. ieżeli tedy nie godzi Пе wo. 
iować w innym względzie, tylko z o. 
bowiązku przyfięgi; widoczny wniofek, 
że nie ieft chwalebna iść na woynę, tyl- 
ko tyle, ile przyfięga do niey niewa: 
li. przyczyna tego ta, że żaden obywa: 
tel nie iefł panem, ani życia, ani ma. 
1ątku 


(9) z Perfeufzem, 
CD Si eum pateretur im exercitu rema- 
nere, fecundo eum obligare militie facramen= 
to: quia priore amifjo jure, pugnare cum 
kofiibns non poterat, Сіс: de oficis lib: x, 


sz TW: 
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igtku (wego, i tylko ma fobie dozwo* 
lone onych użycie; włalność zaś nale- 
ży dò Ranu; a zatym nie tylko partye 
kularnemu nie wolno niemi fzafować, 
ale owlzem, tyle ie powinien ofzczę- 
dzać, ile ieft pożytecznie dla oyczyzny. 


Ble, że użyteczność życia proftego 
żołnierza nie ieft znaczną dla kraiu w 
miarę potrzeby, iaka zachodzi do od- 
ważenia onego podczas woyny fprawie= 
dliwey; rzecz chwalebna nie tyko póyść 
па nią, lecz nad to ani Пе ofzczędzać. 
niech fię żaden nie obawia, aby zbys 
tkiem odwagi nie zgrze feyk. do а 
rzą, nie z fiebie , de у уко робше 
ПЕ i wfkazania wodza czyniące» 
go nie należy lądzić, iak daleko odważać 
йе powinien; bo: ieśli zacznie zbytko- 
wać, urzędników rzecz iet wflrzymać 
go w zapędzie, i w tey mierze żołnierz 
mia więcey dla fiebie pożyt tku, iak urzę: 
О, prawidło bowiem iego powinności 

k ieft talne, iż pokawić nie może; nie ma 
więć obowiązku miarkować fię i ofzczę- 
dzać, wolno” mit owfżem puścić fię za 


dom V. 
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fwoią śmiąłością, iuż więc prócz тапш 
z męztwa ma ią iefzcze i z pofłulzeńftwa. 

Nie tak fię dziecie względem urzędnie 
ków. ponieważ pofłulzeńfiwo od urzę: 
dnika wodzowi powinne, nie ieft tak 
ślepe, iak proflego żolmierza; do niego 
też należy zamierzać kres i fwoiey, i 
tych odwadze, których dowodzi kore 
cem danego fobie polecenia: i ile ży» 
cie iego potrzebnieylze іеї do uilzcze= 
nia Бе w nim, niż życie każdego w О» 
fobności żołnierza; tyle też więcey o» 
bowiązany ieft do chronienia włalnego, 
niż żołnier(kiego. nie powinien zatym 
podawać go na niebefpieczeńfiwo bez 
potrzeby, albo przynaymniey.bez takie: 
go pożytku, iżby to niebefpieczeńfiwo 
nie było ważne w porównaniu fpodzie» 
wanych korzyści. 

Do iakieyże ofzczędności nie będzie 
obowiązany wódz podług rygoru fwo: 
jey powinności? możeż bez nieludzko» 
ści wyfławiać życie fwoie, tak ważne, od 
którego tyle innych zawifło ? 

Między wodzem , a innemi niżlze- 
mi urzędnikami tę potrzeba kłaść где 
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źnicę. urzędnicy niźfi mogą, iakem ро 
wiedział, odważać Пе bez oftateczney 
potrzeby, dla pożytków muiey lub wię- 
cey ważnych, i podług tego, iak ich u 
rząd тей wyżfzy, lub niżfzy; kiedy onych 
pozyfkać nie można inaczcy, tylko od- 
ważaigc Пе. lecz żadna, choćby też i 
naywiękf(za korzyść ше warta odwa- 
żenia fię famego wodza: dla woyfka bo- 
wiem піс nie ieft drożlze nad życie 
iego; i tylko (powtarzam iefzcze) ofta- 
tnia potrzeba ktemu go obowiązuie. 

Ta zaś оЙаќесгпа potrzeba móże 
бе tylko znaleść w odpornym, a nie 
w obraźnym boin: nie może więc nafłą- 
pić inaczey, iedno kiedy niebefpieczęń- 
Nwo całkowitą woyfku grozi zgubą, gdy= 
by йе fam wódz nie naraził: i w tym 
razie , ponieważ więkfzey nie ma dla 
wodzą fromoty nad przeżycie fwoiego 
woyfka, nie tylko mu wolno, ale ow- 
fzem koniecznie potrzeba odważyć ży- 
ciè. 

Nie rozumiey albowiem , abym ia 
więcey, iak ty, pochwalał owe powita- 
nie Warrona, powracaiącego z rzezi Kan. 

ij 
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neńfkiey , лом głównieyfzą ftal fię 
oney przyczyną przez niewczefny. do 
potyczki upór mimo rady fwoiego kol. 
legi, który zginął pod bronią, ale pil- 
niey na ów czas było pokrzepić lud 
ufirafzony , iak karać tego, nielzczęśli» 
wego. wlzyfcy, co ich tylko bydź mo» 
gło, nayznakomitfi Rzymianie; nie o. 
miefzkali wyiść na fpotkanie шта" 
na, aby mu. podziękować za to, iż 
nie rofpaczał о rzeczypofpolitey . ten 
komplement właśnie nie-fłużył Warro= 
nowi: (am nawet Pawe? Emilii, choć nic 
niewinny wydarzonemu nielzczęściu , 
gdyby iednak był опе przeżył, іппеу 
z niego nie mógłby brać dla fiebie chlu- 
by, tylko tę, że przynaymniey Ów koin- 
plement nie mógł bydź względem пісе 
go brany za fzyderitwo. 


Owóż w podobnych przypadkach, 
tak ieft dla wodza haniebna ochraniać 
Йе, iak w innych odważać, ponieważ 
wodz 'więcey ieft włalnością woyfka, 


lak woyfko włalnością wodza; nie mo: 


że rządzić foba, tylko tyle, ile woyfko 


X BZ Ró 
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iego potrzebnie, aby fobą rożrządzał: 
a zatym, rówiiie ieft obowiązany i ginąć, 
kiedy ginąć potrzeba dla ochtony: оле 
go, + ofzczędzać Пе, kiedy nie trzeba, 
aby koniecznie їйдї, 


Z tego to powodu widziciny w. Ш 
ftoryi pogańlkiey tyle wodzów czy» 
niących Пе ofiarą, dla. ziednattia Awo- 
im zwycięztwa. w woynie Peloponezów 
z Ateńczykami, gdy wyrok Apollina prze- 
powiedział zwycięztwo tey ftrohie, któ- 
reyby król poległ na placu; Kodrus krol 
Ateńczyków przebrany po wWieśniaczu, 
aby go (паё nieprzyjaciele poznawizy 
nie ofzczędzali, poniófł chwalebne ży- 
cie na śmierć nierównie chwalebnicya 
fzą. wyrok, wiścił Пе w fkutku; a Ateńe 
czykowie, przez fzlachetne tak wielkiey 
wfpaniałości uczucie, nie chcieli odtąd 
mieć króla, nie rozumiejąc nikogo bydź 
wartym пайра po Kodrze. 

Trzech Decynfzów, ociec, (yn, i wnuk, 
(7). hetmaniąc woyfkom Rzyimfkim po* 


<L—M-ZL O OOOO I 


(s) Pub: Decius Mys ofiarował fię bo- 
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fzli na śmierć dobrowolną bez żadney 
potrzeby; ( oddawlzy йе pierwey na o- 
fiarę bogom piekielnym) przeświadcze» 
ni podług prawideł fwoiey religii, że 
śmierć ich dobrowolna miała za fobą 
pociągnąć zupełną nieprzyjaciół prze” 
granç. 


Otóż , w iakich przypadkach fłaro- 
żytność pogańfka chwaliła wodzów ży: 
cie odważziących, bez potrzeby w pra. 
wdzie, lecz wtym mniemaniu, że bo- 
gowie przeznaczyli zwycięztwo ich firo- 
nie w nadgrodę ofiary życia, wiara ich, 


czy ladaiaka, czy była baczna, nie idzię 
nam о to; dofyć, że takiego byli przes 
świadczenia, czyny ich zatym fą chwale: 
bne. można rozumieć, że wierzyli fzcze: 
rze i nie uwodzili figę próźnością. z 
drugiey znowu Йгопу dziwna ieft, że 
ludzie tak wielcy, tak śmiefzne mieli 


a ką — 


om piekielnym w potyczce przeciwko La» 
“ynom, fyn iego toż uczynił przeciwko Gau- 
lom, a wnuk, przeciwko Pirrowi. 
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przywidzenia. ieżeli więc со można pe- 
wnego powiedzieć o tym, to to, że 
albo wielkiemi byli w fwoiey wierze 
świętemi, albo zapamiętałemi fzaleńca: 
mi, іеі oney nie mieli, 


Ale ponieważ świętość nafzey ге. 
ligi pododobnych broni zabobonów ; 
w iakim zdarzeniu wódz chrześcizńlki 
może mieć za (оз wymówkę , wyftas 
wiaiąc Пе bez potrzeby , ato iefzcze, 
ofłateczney? możeż bez nierofiroprości 
rozumieć, aby tyle ludzi powierzało (we 
Życie iego ftaraniom, gdyby byli rozu- 
mieli, że tak mało waży fwoie? ale, ie- 
żeli wchodząc w fużbę pod iego wo» 
dzą, umówili (ię z nim, niby przez ia» 
kowyś taiemny kontrakt, aby йе ochra- 
nial podług ich pótrzeby; nie fąż przez 
niego ofzukani widocznie, kiedy w tym 
wykracza? nie ieftże niewdzięcznym Za» 
ufania które w nim położyli? 


Bo możeż ie gorzey zawdzięczyć, 
јак daiąc fzkodliwy z ficbie przykład, 
i wprawiaiąe ich niby w potrzebę ia. 
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kowegoś z przyficyności błądzenia, a: 
by fig tak, iak i on, odważali? bo па; 
refzcie, któż będzie śmiał Пе ochrariiać, 
kiedy wódz idzie na niebefpieczeńltwa? 
kto nie wie? ile śmierci bez pożytce 
cznych pofzło za tym nierządem? ileż 
ludzi zaczynaiących fwoią okazywać zas 
eność, upadlo podtą zarazą, iefżcze przed 
czafem nawet okazania Йе? a że naywa* 
lecznicy(zych i nayznakomitlzych Woy: 
fkowych bliżey ów fzkodliwy tyka fig 
przykład ; ta zatym onych zguba іеї 
nie nadgrodzona: i podobna wyprawa, 
(można mówić.) obala, krufzy, i wni. 
wecz obraca, naklztałt burzy, to, coby 
ziednało zalzezyt i pomyślność kilku. 
dzieliąt innym. 


leśli więc przykład pofpolitego wo» 
dza, tak okropne za fobą pociąga. fku: 

2 ~ * е . ~ 
tki; iakiegoż niefzczęścia nie ftanie Пе 
przyczyną wódz tego, јак ty, Папа? 
bo choć wfzyfcy niemal w tym flanie 
fa fobie równi, choć. udzielność nasnie 
8 ? À х 
Йе nie godzi, choćby! naywięklzemu 
Xiążęciu , kiedy -hetmani woyfku dru: 
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giego monarchy з wlzelako charakte? 
ten święty „ będąc. niezmazaiym przez 
fię, niefie wfzędzie fwoią z fobą po: 
wagę, którą nic odniego odłączyć nie 
może, a iako życie ofoby tak doftoy: 
ney zawfze fig- ma za życie drożfze od 
innych; naturalnie wypada, że żołnie* 
rze i urzędnicy, zapatrniąc йе na one 
go odważanie, więcey iefzcze maig ża 
муа ofzczędzać włalne , niż , gdyby 
był wodzem Лапи tylko. partykulare 
nego, 


Ale, gdyby kroki wodza z urodzenia 
monarchy, który Пе lekko pufzeza na 
niebefpieczeńfiwa , były wrefzcie niewin- 
ne względem woyfka iego wodzy; by» 
łyżby podobnie bez winy względem ie: 
go poddanych? ta godność hetmańfka, 
która dlań icht przypadkową, możeż zer: 
wać ogniwa naturalne, któremi Opatrz* 
ność wiąże go z poddańfiwem? możeż 
go uwolnić od obowiążków wziętych 
ze krwią od urodzenia? 


Bo narefzcie (ponieważ nie pifzę do 
ciebie w umyśle. podchlebiania ) ieft to 
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nayniebacznieyfza chimera, i *przywidze: 
nie niektórych monarchów, iż nić nie 
powinni dla (woich poddanych, i że na- 
tura udzielności czyli panowania zawi- 
fla na niezależeniu w żaden fpolób, 
i od nikogo; właśnie, iak gdyby mógł 
bydź obowiążek prawym, Бег: wzaie- 
mności dla fiebie ; iak gdyby famo świa: 
tło naturalne nie przeciwiło бе takie. 
mu nawet pomyśleniu, że niefkończo: 
na liczba ludzi powinna coś komu, że: 
by zaraz i ten ktokolwiek bądź , cze: 
goś nie był powinien wzaiemnie? tak 
obrzydliwe maxymy przyfłoią tylko ра 
nowaniu barbarzyńfkiemu , na którego 
uwziąłeś бє ruinę: fpuftolzenie też o- 
nego-pokazuie na oko, że iefł tey ma: 
хуту niefeczęśliwym owocem. Rome 
ef 2 vous , feżgneur , Tempire efl votre 
bien. mówi o Auguście wielki w fiedym- 
naltym wieku Poeta, (2) ale ufty niewdzięe 
cznego zdraycy , godne prawdziwie zda. 


() Corneille w Cynnie 
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nie ofoby, którego nikt nie może po- 
chwalić, tylko tacy, iak on, zdrayce lub 
tyrani! ale dobry mowarcha , wiądomy 
tego, że więcey опей włafnością pań- 
ftwa, јак pańftwo włafnością iego, i że 
będąc w nim pierwfzą ofobą nie тшеу 
jelt poddany prawom ; nie może nie 
poznawać, że w tym urzędzie winien 
fię fprawić z (wego życia narodowi 
równie, iak człowiek partykularny; że 
oraz naród tym furowiey o nie do- 
pomnieć Пе może, iako drożlze dlań 
nierównie, niżęli tyfiące Życia ludzi 
partykularnych 


Teżeli więc odważa fwe życie, które 
jeft włafnością iego ladu; ieżeli , uro: 
dziwfzy fię z przymiotami mogącemi u“ 
fzczęśliwić naród, nie obawia Пе pozba. 
wić go owocu przez śmierć рокжаріб“ 
ną dla dogodzenia iedynie prożney fla- 
wie; nie prawdaż będzie, że fzuka Ba- 
wy z cudzego dobra, i że popełnia nie- 
fprawiedliwość tym. więklzą, iż owo 
dobro potrzebne iel tym, których nig 
fprawiedliwie pozbawia onego? 


156 O MĘŻTWIK. 


Pomnhieć więc zawfze powinieti, że 
męztwo, ze wfzyfikich сїйї motarchoin 
przyzwoitych, naymniey będąc dla: nae 
todu pożyteczne, mniey:ad monarchy 
fzacowane bydź : powinno.: bo iefiże 
co. rzadlzego nad zdarzenia obowiązu. 
iące go do odważania Пе za naród? a 
zatym , іако dla poddanych ieft rzeczą 
oboiątną, czy ich monarcha będzie wa» 
leczny, lub nie, tak ważną i arcywiełl. 
ką, aby fię ochraniał, monarchowie ina- 
czey rozumieiący w tey mierze, (абга 
o zdaniach буедо lndu podług zdań 
otaczających trony dworzan. dworak, 
którego iefł obowiązkiem odważać (е, 
ma przyczynę ukontentowania, że i mo- 
narcha odważa Бе także, bo podziela 
z nim fławę; lecz rzemieślnik i rolni: 
cy, niechcąc bynaymniey należeć do 
nicy, nie cenią ią też tak daleko, iak 
dworley, a przeflaiąc iedyńie па tym, 
aby miał fprawiedliwość , ludzkość , i 
dobroć , im więcey te enoty pofiada, 
tym mniey po nim :żądaliby. męztwa. 


gdyby Francifzek 1,, Don. Sebafkyan i 


wielki 
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wielki Gufuw. (u) nie tyle mieli meze 
twa; krolewftwa ich byłyżby przeto 
mniey fzczęśliwe., a pamiątka fławną ? 
gdyby Cyrus tak бе odważał w rozma: 
itych całego niemal życia fwoiego woy- 
nach , јак w pierwfzey utarczce pod 
wodzą fwoiego. Йгуја ? gdyby fię Се. 
zar tak mało ochraniał w pięciudzie- 
fiąt od fiebie wygranych potyczkach , 
iak pod Mityleną, kiedy w dziewiętna. 
fiym roku zafłuzył na wieniec: mimo 
tak wielkie tych dwóch bohaterów fzczę* 
ście, można roftropnie rozumieć, 12 
nie założyliby może byli dwoch nay- 
potężnieyfzych w świecie посаг (w) 


Przypominam fobie z tey okoliczno» 
ści, com podobno gdzieś czytał; że gdy 
mówiono przed admirałem- Chatyllo o 
cudach imęztwa dokazywanych przez 


(u) Francifzek T, krol Francuzki, Don 
Sebafiyan Portugalfki, ийаш Szwedzkie 

(w) Cezar pierufzy monarcha Rzymfki, 
Cyrys fadgca_ monarchii Реги , 
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hrabię de Brifac (х) i iego nad hugo» 
nottamı wygranych; ów wielki człowiek, 
któremu zła fptawa nie powinna uy ~ 
mować powagi względem zdań tyczą: 
cych йе woyny , kontent był z tego 
mówiąc: iżby mu nie było na rękę, gdyby 
wfpomniony hrabia mniey dokazywał. 


Cbatyllon, mniemaiąc i nie bez racyi, 
że wlzyfikie iego obecne flraty nie by- 
ły niczym w miarę mogących пай przy- 
paść potym, ( gdyby ten młody boha- 
tyr, któremu. żyć tylko potrzeba była 
dla dorownania w wielkości famego Cha: 
żyllona; gdyby, mówię, mniey był za- 
palezywym a więcey ofłrożnym) pręd- 
су (podziewał бе śmierci człowieka 
Јас dwadzieścia cztery maiącego, a йа» 
wego. со fię też i fłało, bo Bryffac zgi- 
nął nikczemnie przy dobywania iednego 
lichego zamczyfka, które mn iakos przy: 
padllzy po drodze nicchciało йе po. 


(x) Podczas rozruchów we Francyi 
między „katolikami i hugonottami 
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dług iego woli prędko poddać. рапид. 
tki iego nie omiefzkano przez fzczeguł- 
ne uzacnić honory, iakoby dla pochwa: 
lenia tak żałofney odwagi; ia iednak 
rozumiem, że w innych wiekach mos 
żeby inaczey fądzono о tym. 


Gdyby xiąże Parmeńfki (y) aż do 
końca trwał w równey zapalezywości 
podczas attaku miafła Mafryci, (z) kie» 
dy na widok zabicia iednego z krewnych 
fwoich fam chciał na naywięklzy prze- 
boiem iść ogień; gdyby fię był uparł 
przeciwko radom fwoich hetmanów, któ- 
rzy go od tak niebefpiecznego odwo- 
dzili przedfięwzięcia; (a) Hifzpania nicby 


— ——A 


(y) Alexander Farnez xiąże Parmy 
è Placencyi ieden x maywiękfaych XVI 
wieku woiowników, dokazywać wiele wpo- 
tyczce Lepanckiey, powracił do pofłufzeń- 
fiwa Hifzpanii сабу niemal Niderland, bto- 
rego byf raądcą, i całą odzyfkafby Hole 
landyą, gdyby go wuy iego Filip 17 chciał 
fłuchać, umarł zpofwzału odebranego pod 
Ruen. 

(2) Мајо w Niderlandzie, 

(в) Strada, 
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inż może od flu'lat nie miała w Nider- 
landzie; nie dokazałby tyle, iak potym, 
cudów- umieigtności żołnierfkiey, które 
go nieśmiertelnym czynią; nie przymńu» 
filby M pradziada (b) do odftąpienia 
od oblężenia Paryża; aniby był wziął w 
oczach iego miafła, gdy ten wielki RAA 
acz tak fiawny rycerz, nie tylko, że go 
nie mógł wywabić do potyczki, ale na» 
wet ani z namiotu; czemu? bo potycz» 
ka Parmeńczykowi nie zdałafię żadnych 
obiecywać pożytków, prócz chwały zę 
zgubienia może kilkunafln tylko. tyfięs 
ey ludzi, 


Ani rozumiey, aby ten krok Alexane 
dra miał pochodzić z naturalney iego 
powolności: bo mimo waleczność, któ- 
га miał, będąc młodfzym, zbliżaiącą Пе 
niemal do zuchwalftwa, że tak powiem, 
wyfickaczów- Кау Кісі; mimo _dokaza- 
nie cudów męztwa pod Lepaniem, bar- 


(6) Rozumie Henryka TF krola Frame 
cuzkiego . 


+ Аз еу pa С7 R Mr Ma 


= 


ir 


4 
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#лїеў` zadziwiających , niż łatwych de 
uwierzenia; mimo odpędzenie od ©blę* 
żenia пайа Rouen tegoż Henryka IV 
w roku naftępuiącym; tak wiele odwa« 
żal życie, będąc przymulzony cofać Пе 
potym, iż go: nawet raniono niebelpie= 
cznie ; z którcy rany nigdy wyleczyć 
fię nie mógł. 


Co ieżeli te dowody męfiwa iego 
nie malz iefzcze za dofłateczne; zobacz 
go na moście Anwerfkim (c) w (себ 
lat potym, iako wytrzymał to wlzyfte 
ko, co tylko piekło mogło poddać пау 
oktopnieyfzego nowemu Archimedefowż 
do zruynowania tego wielkiego dziela, 
od którego naychwalebnieyfze zależało 
zwycięztwo, zobacz go tam,iako_zuzbroa 


iong pałafzem dłonią, przywalony rū. 


паті, i dwakroć niema) śmiertelnie гап» 
ny: zofłaie' od. belki, otóż to 'w takiti 
zdarzeniu hetman ofłatnie ważyć powie 
nien; ale zawfze w obronie, iakem wye 


a 


ZZOZ OZZIE 


(с): Miafto w Niderlandzie, 
Tom Ӯ, 
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żey powiedział, i iakeś ty рой Moha. 
едет uczynił, a nie w attaku, iak pod 


Belgradem. 


Ale _ieżeli i na tym wzorze mężtwa 
nie prziławaiąc, chcefz iefzcze widzieć 
fzlachtnieyfze zdarzenia śmierci wielkich 
hetmanów; zapatruy бе na Turena. W 
czafie potyczki pod Syntzheym (d) po- 
wiadają, iż fię winiefzał po między nie» 
przyjaciela, iak gdyby młodzieniec *le- 
dwie lat dwadzieścia kilka maiący. nie 
należy mi wprawdzie naganiać pofię: 
pków wodza tak letniego i pełnego fła- 
wy; śmiem. iednak mowić, że, ieżeli to 
prawda., okoliczność nie wyciągała po 


mim tak daleko pomknioney odwagi: 
i że, w pizypadkir śmierci na ów czas 


Turena, śmierć ta: nie byłaby dlań: tak 
chwalebną, iak fig flała na potym przez 
wzgląd potrzeby. Tureno na ów czas 


zginątby fpofobem pofpolitym, lecz до» 


(ау Miafto w Palatynacie Renu. tu Tue 
renne zbił xiątęcia Lotarynfkiego . 
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fłać zabitym od kuli harmatney w miey» 
fcu, zkąd trzeba było koniecznie pos 
ftrzegać obroty woyfk dowodzonych 
od niemniey dofkonałego wodza, (e) dla 
utrzymania awy nabytey w dwóch wy- 
prawach dla Francyi pomyślnych; gdzie 
co tylkó fztuka woienna ma w fobie 
wielkiego i chytrego, z obóch ftron z 
wlzelkim fłaraniem używane było: о 
to iet umierać Śmiercią na hetmana 
przyftałą : oto umierać fpofobem naya 
chwalebnieyfzym! 


Co za różnica tey śmierci od zgo: 
nu dwóch królów żyiących iuż w ре 
źnieyfzym wieku, (f) а wfłarożytno- 


p 


(e) Turen, zginął pod Safpach. być æ 
cefarfkiemi przeciwko niemu fławny илеки 
17 bohatyr  Montekukuli . 

CF) Rozumie Don Sebaftyana króla Por- 
tugal/kiego , który pofitkuiąc w Affryce Ма- 
hometa , preeciwko Abdemelkowi kro- 
łowi Maroku i Fezu, zbity na głowę fam 


mie. wiadomo gdzie Йе гайга? i Gufta= * 


wa Wielkiego króla Szywedkiego, który 
O ij 
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ści Marcella „ Filopómena (g) i tylu: ine 
tych rycerfkich mężów, którzy (ię na 
śmierć nieuważnie podali! to też to ief 
podobno, co chciał rzec Epaminondas fa~ 
wny ów: bohatyr Grecki; odpowiada- 
iąc па to niektórych pytanie: któby: był 
lepfzym ze trzech wodzów, оп, ;Cha- 
bryas; czy. Ifikrates? (h) Trudno fądzić 
otym, poki nie pomyzemy. Rządce рађа, 
mówi takie z tey okoliczności i Cycero, 
nie тайа umierać z zapędu nicrofiropno 
ści i nieuwagi; lecz Ym smierci powinni 
fobie potomną upewnić Јаре (è) 


awiązaw/zy fig z protefiantami przeciwko 
cefarzowi, po: wiel zwycięztwach zabity 
zofiaf w potyczce pod Lutzen” 

(в) Rozumie Marka Klaudyufza Mate 
cella, ktory zginął woiniąc przeciw Annie 
balowi. Philopomen wodz {сй үйд, 
ten fam który podbił Spartę i zniofł praa 
wa Likurga. poymany od Dynokratefa tys 
rana Mejjeńczykow , mujiał fig otruć. 

(hy Gloriam in morte debent ii, què 
in republica verfantur, non culpæ reprehen: 
fionem ёё fruliitiæ vituperationem velinquee 
те. Cic: Philip: VIL. 

(7) Epaminondas wódz Tebań/ki, Char 
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"Tak ieh nie inaczey. alboż. nie ma: 
my dolyć na tey! okropney potrzebie, 
(wynikaiącey z niefprawiedliwości i wia- 
rołomitwa ludzi) kończenia fprzeczek 
Glą i krwi przylewaniem tak zapalczy: 
wyni, iak gorliwie опеу powinnibyśmy 
ofzczędzać ; żeby ielzcze fałfzywy 0*. 
braz Йазуу daley ich zapędzał „iak zły 
duch intereffu: żeby ludzkość zamieniać 
iefzcze na zapalezywe fzaleń(two? wódz, 
mówiąc fufznie, użyty: іе od rzeczypo- 
fpolitey, dla miarkowania па iey po* 
żytek tey taiemney frogości„którą na- 
tura wraziła w ferca ludzkie; (К) to іе 
dla wzbudzenia, rozżarzenia, i prowa: 
dzenia oney do tego krefu, do które- 
go dobro publiczne wymaga, aby była 
pomkniona: oraz dla utrzymania, pofkro- 
mienia, i ofzczędzania znowu, gwoli ins 


bryas, 7 Iphikrates Ateń/cy; wfzyfcy treen 
w Jwoini czafie fławni bohaterowie . 


(k) Fertur Promethus vefgni leonis 
vim fioniatho appofuife nofiro, Horat: Od: 
XVI. Lib, z. 
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mym potrzebom, кого Йаіе fię nieu- 
żyteczna. czytać tylko wfzyfikie hifło: 
rye, a okaże fig, że nayofzczędnicyfi w 
krwi ludzkiey wodzowie naychwale« 
bnieyfzą po fobie zollawili pamiątkę; 
podobni do tych gofpodarzów, którzy 
z przemyfłu za mnieyfze pieniądze to 
dofłaią., co innych nie tak przezowa 
nych kofztowałoby drożey. a zatym, 
co będzie za wfpaniałość wodza, iakie 
podobieńfiwo, iż chce ofzczędzać krwi 
drugich, kiedy (iak mówi: Poeta ) wo» 
ią уала krwią plufka? (/) 


Ani miey za naukę nową to, co 
przed tobą oglalzam, fzczęśliwy w zwy- 
cięztwach xiąże. naywalecznieyfze i nay- 
światleyfze w fłarożytności narody, by: 
ły oney wiernemi naśladowcami; od 
których, wiem, że nie chcefz za lepfze» 
go uchodzić polityka, 


(by Zucemąue perofi projicere animass 
Virgil: Æneid: Lib. УЬ 
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Pelopidas, Ów zacny "Tebańczyk, idąe 
na woynę , gdy mu żona zalecała o- 
firóżność i ofzczędzanie йе wpotycz. 
kach: profłym to tylko Zołnierzom, Ode 
powiedział, takie trzeba dawać przefiro. 
gi, a nie wodzowi, który z urzędu fwe- 
go ktemu iefł obowiązany. wipomina о 
tym Plutarch w fwoich przyfłowiach. 
Będziefzże rozumiał z tey odpowiedzi, 
że Pelopidas nie miał więcey męztwa, 
пай potrzebę onego do hetmanienia ? 
i że przefirogi żony na mało mu Йе 
godziły? Owfzem, był to pierwfży w 
odwadze między woiownikami Greckie» 
mi, i wykonał iedną z naywięklzych kon: 
iuracyi. (m) co мї Ма uznawfzy tak 
oczywiście z przekonania rozumu i pra: 
wdy obowiązek wodza do ochianiania 
ofoby (woiey; ktoby uwierzył! że z na: 
tury tak był daleki od tego fentymen. 
tu, iż potym bez potrzeby podał Йе na 
śmierć nieroftropną, a nią znieważył 
Życie z tylu miar chwalebne? (м) 


(m) Rozumie autor -odebraną przez 
айтай Kadmeę od Eatedemończyków 


(н) Zginął woiniąc przeciw Alexandra- 
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Ani rózumiey, aby takie famych tyl- 
ko, Tebanów było mniemanie. i .Ateń. 
czykowie ,'acz więcey od mich oświee 
ceni, tegoż byli zdania, gdy ieden z 
ich wodzów pokazywał dla chluby w 
zgromadzeniu ludu świeże blizny ran 
fwoich; Tymotbeu[z iego kollega, gdy 
рай z kolei mówić przyfzło, z tym 08“. 
oświadczył: co do minie „ daleki od podos 
bncy chluby, wfydzę fie owfzem, że przy 
oblężeniu Samos, gdym micuważnie pod 
mury podhapit, iuz przy mnie upadla 
nieprzytacielfka frzała г (0) nie fzedł ten 
zapewne na woynę, aby Йе tylko,- 0- 
byczaiem niektórych nafzego wieku куз 
cerzy, pochwalić, iz omal go nie ubie 
to! Ale iako w tey mierze dwa fą prze» 
eiwne fobie przykłady, abyś fię czalem 
mie chwycił podchlebnieyfzego dla two* 
iey fkłonności, a nie odrzucił (еро ; któe 
ra fię iey przeciwi; trzeba ci fzczegul= 
niey nieco poznać tych dwóch wodzów 

tak 


— раинииаснаа 


wt tyranowi Apyreńfkiemn w Natolit 
(o) Plutarch w /woich przyfłowiache 
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tak różnego względem ағу będących 
rozumienia, i 


Owmniemany rycerz, chlubny zbliza 
ciało iego okrywaiących, tak lię пау 
ftkich fwoiey wodzy: źle obfzedł wy: 
prawach, iż zaledwie wiedzielibyśmy о 
nażwifku iego Chores, gdyby йе nie ftal 
okazyą przylfłowia, дам {шу doń pochop 
z niebaczńey łatwości. obiecywania wlzy: 
fikiego , które: to obietnice pofpolicie 
mianowano obietnice Gborefa, (р) adz z 
tego o charakterze oloby. lecz Tymo. 
theufz, fyn iednego z naywięklzych wo* 
iowników Greckich, a ktemu połą- 
czaiący iefzcze fławę z wymowysi u. 
miejętności „(i dlatego też podobno; iż 
miał więcey światła, inaczey: rozumiał 
0; męztwie;) mimo ów whyd wyfła + 
wiania йе па niebefpieczeńfiwa tak 
wielkich dokazywał rzeczy, iż zazdró. 
śni, nie wiedząc iakimby fpofoberń u- 
włóczyć iego  wziętości , umyślili zwa: 
lić wfzyftko na fzczęście, wyftawiwizy 


LARA 
p m 


(p) Suidas. 
Tom V. 


ze: 


wa; 


Аё 
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raz kwoli publicznemu widzeniu obraz 
wyrażaiący fpiącego w łowczym ubioe 
rze Tymothcufza, gdy mu tym czalem 
fortuna prowincye i miafła' napędzała 
do fieci. ztąd widzifz, że ta bogini nie 
nayodważnieylzym tylko fprzyja nay- 
więcey. 


Lacedemończykowie, arcy waleczny 
i rycerfki, podług wfzyftkich hiftoryków, 
naród, iefzcze Tebani Ateńczyków prze- 
fadzaiąc w tey mierze, nie tylko nie po- 
chwalali w wodzach zapalczywey odwa* 
gi, ale із w proftym ledwie znofić mo- 
gli żołnierzu. czytamy w hilloryi, że 
Eforowie wfkazali iednego na grzywny, 
za zbyteczne oney okazanie w potycz= 
ce, acz tak wielkich dokazał rzeczy, 
że mu razem odmówić nie mogli zwy» 
cięzkiego wieńca. 


Także i Karon Cenzor ieden z nay- 
więkfzych i naywalecznieyfzych hetma- 
nów fłarożytnego Rzymu , miał zwy* 
czay odpowiadać, ieśli mu kiedy zale- 
cano gatunek tych śmiałków, którzy fię 


ZEREM oi tn R гы ARE 


pu гъ 
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pufzezaią na niebefpieczeńftwa , iedynie 
dla chluby nie połączoney z żadnemi 
pożytkami: 22 wielka def roznica mię- 
dzy feacowaniem ftawy , a oboiętnością 
względem Zycia. 


Wlasnie ktemu fłofnie йе i òw żart 
Aryfyppa. (m) Aryfyp żeglniąc raz, za 
naftaniem frogiey burzy, naganiany od 
iednego śmiałka о okazanie Ботай; 44, 
odpowiedział, żyłe fzacuię życie, ile ie 
znam тоу trofRliwości буйг wartym. 


Zaifte; gdyby fama śmiałość w ойма» 
żaniu Życia bez względu na pobudki 
do tego, miała w człowieku oznaczać 
charakter mężnego ferca; dla czegożby 
maytkowie, kominiarze, kopacze kru(ze 
ców, i tyle innych rzemiofł równie nie: 
befpiecznych, iak żołnierka, miały bydź 
mniey chwalebnemi ? czemuż ten fam 
ftan woienny mniey ieft fzacowny w 


(a) Aryftyp fifozof głowa Jekty Cyres 
nayfkiry bawit fig na dworze Dyonizyue 
fza tyrana Syrakuzań/kiego . 

P ij 
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proftym żołnierzu iak w człowieku fzla: 
chetnie urodzonym? ieżeli nie dla tee 
go, że (ап żołnierfki, względem pro- 
Йеро żołnierza, tak ief рго йуз i fta- 
nem wyżywienia, jak inne rzemiofła, 
a względem człowieka zacnie urodzo: 
перо itopmem honoru, i dofłużenia 


йе fawy? 


Męztwo nie zależy na wzgardie wfzel: 
kich niebelpieczeńftw, iak mniema po- 
{рой мо; ale па wzgardzie tych tylko, 
w których użytecznie odważainy йе dla 
fawy г ieżeli nie w takim zdarzeniu, i 
śmierć, i niebelpieczeńftwo Їз ladaiakie, i 
dla tego to drugi Ścypion Aftykańfki, ów 
tak wielki człowiek, acz nie maiąc iefzcze 
lat trzydzieftu czterech, ani będąc zwy* 
ciężcą Kartaginy i Numancyi; nie wity: 
dził (6 wyznać, iż, podczas fwoiey po- 
dróży do Afíryki, gdy jechał w pofel- 
ftwie do Malynifly i Kartaginy ; miło 
mu było patrzyć że wzgórka na ich po- 
tyczkę, nie tylko z przyczyny pierwlzy 
raz dopiero widzenia dwóch woyfk tak 
licznych, iak z (ора ucierały fig, ale ice 


О MĘZTWIE. 


173 


{усте i dla tego, że ie widział bez nie» 


belpieczeńitwa (р) 


Zmafzże wielu teraźniey(zych śmiałków, 
którzyby fię tak fzczerze chcieli przyznać 
do ukontentowania z dalekości od niebe» 
fpieczeńfiw ? Przecież tenże fam Stypio, 
tak i fzczery w wyznaniu {wey boiaźni, 
nawet i bez potrzeby, zabił nie dawno 
przedtym w Hifzpanii w pojedynku bar- 
barzyńca olbrzymiey pofłaci, któremu 
nikt z pomiędzy Rzymian fławić fię nie 
śmiał. mufiał zapewne ten Rzymianin, 

(cel naywięklzych a naymniey o pod- 
chlebftwo  podeyźrzanych pochwał ) 
mniemać, iż nie ma chwały w pogar» 

dzaniu niebefpieczeńftwy, iedno w ten» 
czas, kiedy koniecznie trzeba fię po- 
dać na nie, gdyby ci durni pofowie 
Rzymfcy wyfłani od fenatu kilką wie- 
kami przedtym kwoli zgodzeniu Gaulów 
z Tofkanami, mieli poznanie tey pra: 
wdy; byliby , tak iak Ścypio, nie bi- 


(p) Appianus. 


174 OMĘZTWIE. 


wzy бе świadkami potyczki, ktotey prze. 
fzkodzić nie było w ich mocy ‚ aniby 
przez niebaczność na (wóy charakter po: 
felfki uiąwfzy бе za Tofkanami, ścią. 
gnęli byli hordy urażonych Gaulów , 
którzy potym Rzym паш. 


Do takich ludzi można flofować to 
co powiedział Montagne: iż nie tak chcą 
iie , iako raczey, nie mogą ufać. bo, 
iak uważał przedziwnie ieden ze fłaroży. 
tnych mędrców: wielu waży б; na niebes 
Jpieczeifiwa, [zczegulnie ze firachu,śż ich 
częfiokrocuniknąć niepodobna: prawdziwię 
atoli mężnym ten defl, ktory gotów za. 
wfze gardzić niebefpieczeńftwy, kiedy tes 
go potrzeba, czeka cierpliwie i bez nie 


/pokoyności, aby fie mu pojawiły, 


e «.Multos in fumma pericula mifit 

Venturi timor ipfe mali: fortifimus ille, 

Qui promptus metuenda pati, fi cominùs inftent, 
Et differre poteft. (7) 


€q) Lucanus Lib: VII, 
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Gdyby nie boiaźń nudzenia, do tych 
dowodów inne przydałbym iefzcze, dla 
zadziwienia cię iednofłaynością zdań 
rozfądnych w tey mierze fędziów: ale, 
jako nie przedfięwziąłem mówić w Zae 
miarze okazania nmieiętności ; tak też 
przefłaię па iednym; i profzę o pofu- 
chanie. 


Chcę mówić o Ścypionie Afrykańe 
fm, którego zwyczaynie zowią ftarfzym 
dla uczynienia różnicy od wnuka iego 
dopiero wzmiankowanego. był on dwo* 
ma- laty бату od ciebie, pierwfzy raz 
hetmanił woyfku tak, iak ty, tak, iak ty, ob- 
legł miafto znaczne (byłato nowa w Hi- 
fzpanii Kartagina, ) Oraz podobnie, iak 
ty, niecierpliwy o dokonanie tey wa» 
iney zdobyczy, umyślił fzturm przys 
puścić. to, co miał wlpólnego z tobą: 
owóż znowu, czym fię różnił od cie- 
bie. 

Scypion, acz znakomity 2 urodzenia, 
był tylko partykularnym obywatelem, 
a nieudzielnym xiążęciem, i nie mógł 
inaczey przyiść do honorów w oyczy* 
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źnie, ieno przeż okazanie Пе dziełami 
ofobliwfzemi. ta wyprawa pierwizą do» 
piero iego była wyprawą, nikt go tam 
nie znał tylko ze Rawy, ociec i. fłryi 
dway naywalecznieyfi wodzowie w tym 
атут krain, od tychże nieprzyjaciół 
roku poprzedzaiącego zwyciężeni i po. 
bici zofłali. uważayże, czy mogła bydź 
flufznieyfza pobudka do' zapalczywości, 
mianowicie dla wodza, który miał tak 
wielkich frat poprawić ? ileż bodźców 
do ofłatniego odważania Йе, których 
ty mie miałeś pod Belgradem ; kiedy 
on, mimo te, miał także twcie wizyft 
kie? Terazże, iak fię w tym razie fpra- 
wił, zobacz. z opilania iegoż hiftory- 
ka, hifioryka ze wfzech miar dokładne: 
go, a iefzcze tak kochaiącego fławę 52у: 
ріопа, iż, ieżeli mu krytyka co zadać 
może, ta to chyba, że go fwoim chciał 
zrobić bohaterem. nie іе do podobień: 
ftwa, aby roftropny i tak przychylny 
Ścypionowi pilarz, miał fzczegulne wy- 
naydować okoliczności umyślnie dla u- 
mnieyfzenia iego fawy w zdarzeniu rzad. 
kim; albo żeby ie bez potrzeby wymieniał, 
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gdyby. rozumiał, że w czym fawie іе 
go пуша. 


KAY ZO RPA i 
wodnym dobyciu twierdzy byle tylko 


generalny przypuścić attak ; kazał pod 


mury całemu przyfłąpić woyfku i wlzy- 
fikim rozdać drabiny: co do niego famego, 
zakryty puklerzami iwzech wayflnicy= 
fzych z pomiędzy woyfka mtłodzieiców 
(gdyż oblężeni Јата osmieleni rozpaczą 
zaczęli cifkać grady rozmaitj sh pocijkow) 
zbliza fię pod титу , upomina , wydate 
potrzebne rozkazy; i, со naywięcey ftia 
żyło do zachęcenia fztnrmuiących , fam 
iefi obecnym swiudkiem ich bdiazni lub 
тра (а) 


Coż ci fię zdaie, wfpaniały xiąże, 02 
wa z trzech tarcz zafona z za którey Scy* 


— 


Cr) Ipfe tiium юте fe juvenum validio= 
yum [cutis oppofitis ad urbem [uccedib ©: 
Tit: Liv: Lib: XXIV, 
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żon był świadkiem fzturmu daleki od 
wfzelkich niebefpieczeńliw,iak gdyby 
fiedząc w namiocie? (902 бе z tego przy- 
kladu, ieśli mie mafz fobie co do wy- 
rzucenia? Maiąc tak wielkie, do do» 
kazania rzeczy, iak Scypio, nie wfłyd ielt 
wfzelkich ku ochronie życia używać 
śrzodków, inaczey bowiem niścić onych 
nie można, tylko żyjąc. iakoż ta uwaga 
podaie na pośmiewifko ów żart Pompeiu- 
fzamniemany dowcipnym, który równie 
był źle roztrząfany od dwóch nafzego 
wieku ludzi uczonych, (s) choć go iee 
den chwali a drugi параша. 


"Теп wielki bohater, chcąc fię za rože 
kazem fenatu z Sycylii do Rzymu му, 
prawić ze zbożem, gdy wfzczętą burzą 
nfiralzeni maytkowie żaglów podać nie 
chcieli, nie potrzeba, rzekł do nich, 4- 
bym żył, ale żebym iecbał. (0) 


— pae 


(зу Balzak €? la Mothe le Voyer. 
(t) Plutarch w Życia Ротреіи/2д. 
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Mimo tò, że żyć potrzeba, aby ie» 
chać; choćby w naywięklzym niedoftat. 
ku żywności Rzym zoftawał, życie iednak 
Pompciufza nierównie więkfzey wagi 
było dla rzeczypofpolitey: i ieżeliby co 
na flronę iego powiedzieć można, to 
chyba to tylko,że znaiąc niebefpieczeń. 
ftwo bydź mnieyfzym, niżli Пе zdawa- 
ło maytkom, z ich potrwożenia chciał 


iednać dla fiebie chlnbę. 


Scypion bylz tego rodzaiu mężnych, któ. 
rzy życie fwoie cenią tyle, ile ieft warto3 
owe zatym ofzczędzanie onego ze wlzeh 
miar było fprawiedliwe. Scypion zacho- 
wywal бе dla pozbawienia Annibale wizy- 
fikich odeń przez fze(naście lat fzczę: 
śliwego woiowania zdobytych na Rzy- 
mie korzyści; dla wytępienia z (ссе 
tem walecznych woyfk Kartagińfkich, w 
oczach iego, i w ichże włalnym kraiu; 
dla podbicia Kartaginy pod moc tegoż 
famego Rzymu, na który tylko co An. 
nibal nayciężfzego nie włożył iarzma. 
Scypion sachował Пе dla rozfzerzenia 
aż w pośrzodek Azyi panowania Rzym- 


1$0 
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fkiego, któremu więklza część Europy 
nie hołdowała jefzcze, zachowywał fię 
nakoniec dla zofiawienia wiekopomnych 
przykładów wfpaniałomyślności, pomiar: 
kowania, niejntereflowaney gorliwości, 
Паски dufzy, miłości braterfkiey i tylu 
cnot. nie mniey fzacowzych, iak woien* 
ne iego £ fprawy у, maiące w nadalizą prze- 
chodzić potomność, twoim zdaniem, 
zacny xiąże ! miałże flufzne do zacho» 
wywania йе pobudki? iedna firzała, tro- 
che PSY wymierzona -od tey , coś 
nią tylko trącony zołłał , mogłaby wlzy* 
fikie Scypiona zatamować cudowne czy- 
ny; które, kto wie? jeśli nie winniśmy 


owym п puklerzom. 


Nie będziefzże ciekawy wiedzieć, ie. 
żeli ten bohater tak baczny o fwoie ży: 
cie będąc wodzem owego oblężenia, nie 
więcey odważał fię przedtym, gdy 1е!2- 
cze nie byi hetmanem? bo narelzci 


wielz mi może; człowiek, I 
zimną krew w dw 
tym roku i przy fzturmowaniu do 
twierdzy , nie pokazuie po fobie , aby 


ellym  czwar- 
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był kredy mężnym żołnierzem. ройа= 
chay coć na to odpowiem. w pierwizey 
potyczce Йостопеу z Annibalem we Wło: 
fzech fześcią laty przedtym , ociec ie- 
go inaiący wodzą woyfka z urzędu kon- 
fula, zofłał ranionym dla zbytecznego 
między nieprzyiacioły zapędzenia йе, 
w tym razie Scypion przybiega z гоз 
iazdy dowodzoney od fiebie, a widząc 
żołnierftwo tak fmutnym ufłrafzone 
przypadkiem, iż fię w nacieraniu waha- 
ło, lam ieden wpada po między tłumy 
nieprzyiacioł, przepędza onych, i odbi- 
ia oyca właśnie w tym czafie , kiedy 
iuż był blifki: śmierci, lub poymania (и) 


Prawa Rzymfkie fzczegulnemi podo- 
bne dzieła zafzczycały honorami (to jeft, 
koroną nazwifkiem obywatelfką ) (w) 
ku pamiątce ocalenia życia obywatel- 
fkiego. atoli Scypion więcey Rawy, iak 


__(w)Polib: wk. X. Tyt. Liw. wkfi: XXI, 
Valer, Maximus w kf V, roz: IV, 
(w) Corona civica. 


я$2 O MĘZTWIE: , 


honorów chciwy, nie przyjął oney, 
choć co więklza obywatelem przezeń 
ocalonym był wódz iego: (x) lecz że ra- 
zem był i oycem, nie chciał nadgro- 
dy za dofyć uczynienie tak konieczne - 
mu obowiązkowi, 


Zachować całą przytomność i fłatek 
umyfu potrzebny do działania w ra- 
zie tak niebefpiecznym i nadfpodzianym, 
na pierwizey dopiero wyprawie, w ro. 
ku ofimnaltym ? ieżeli to nie jelt pra: 
wdziwe męztwo, to ia fię chyba na nim 
nie znam. ale zobaczmy drugie zda: 
rzenie, podług mnie śmiellze iefzcze, 
w którym jednak kropli krwie nie by- 
ło przelaney. tak to ieft prawda, że męz: 
two nie zawfze na pobiciu йе zawifo! 

Po potyczce Kanneńfkiey ( gdzie Ru- 
Żył w urzędzie Trybuna) uciekłlzy йе 
z innemi do poblifkiego mialta, gdy był 
na radzie złożoney ku obmyśleniu 
śrzodków ratowania oyczyzny, dano mu 


„— 


(x) Pliniufz w hi: XVII, кол: ІУ. 
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znać, iż znaczna liczba fzlachetney mło. 
dzieży, туруту О rzeczypolpolitey, 
umyśliła z pobhfkiego portu wyprawić 
fię na morze i porzucić Włochy. gdy 
na tak niefpodzianą nowinę ftrwożone 
całe zgromadzenie chciało fię zabierać 
do rady, ięden Scypion zabrawlzy głos: 
czymić, rzecze a mie naradzać fię w tak 
wielkich niefzczęściach potrzeba. ci, któ" 
rym miła ief całość oyczyzny , niech broń 
co rychley pocbwycą i za mną idą; Rzym 
albowiem wiekfzych mieć dla ficbie nie 
może nieprzyiaciół nad tych, którzy tak 
ladaiakie czynią przedfięwzięcia. w tym, 
z niewielą towarzyfzani idzie do go* 
{роду nieiakiego Merella, u którego to 
fromotne było zgromadzenie; dobywa 
miecza, a zaklinaiąc fig iak naymocniey» 
fzą przyfięgą nigdy nie opulzczać oy- 
czyzny, ant dozwolić opufzczenia oney 
bądź przez kogokolwiek : trzeba, mó: 
wil daley obracaiąc йе do Metella, i 
innych tam obecnych ; abyście takąż 
wykonali przyfięgę . kto fę /przeciwi, 
wnet zginie od tego korda. (y) otóż 

Q) Qui non juraverit, in fe hune glas, 
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malz tchurza , który w lat cztery 
potym za trzema, ukrywał fig puklo. 
rzami. 


Wiem ia tak dobrze, iaki ty, coby 
о tobie pomyślić mogli ci wyfokiego 
fianu pałogłowce , (których zawfze peł: 
ne (@ woyfka ) mało znaiący (е na 
fławie i męztwie, gdybyś był pod Bel. 
gradem tyle, iak Ścypiu, względem Ży» 
cia używał ofirożności: ale czy zdanie 
ich, a ше raczey zdanie ludzi roftro. 
pnych, i teraz, i w potomności ma апо: 
wić o twoiey fławie? twoie przeznacze. 
nia fąż mniey wielkie od lofów Scypiona? 
Nie daież Пе tobie poczuwać tenże lam 
głos wewnętrzny, który i iego pokrze, 
piał naprzeciw niefufznym zdaniom? 
ferce twoie nie przeświadczaż cię ró- 
wie o twoim męztwnie, iak przeświad- 
czało Scypiona iego włalne; kiedyś iuż 
tyle. dzieł dokonał wielkich? ta pewność 
fwoiego męztwa, nie będzież w tobie, 


w. ——. 


dium firiflum effe [ciat, Tit; Liv. lib, XXII 
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tok, iak w nim, dofiateczną do wzgar: 
dzenia błędami pofpólitemi i mniema: 
niem gm AW nie rozumiey albowiem, 
aby ów iego, acz tak chwalebny, po- 
(ерек ше miał bydź ofla попу. we 
wizylikich czafach byl nieroftropni fg- 
dziowie, wydaiący beż poznania rzeczy 
niebaczne wyroki z krzywdą cnot naya 
oczywiffzych. ale uważay znowu, z ia: 
ką też wfpaniałością pogardza niemi? 
matka mois, mowił raz ztey okoliczno» 
ści, iak gdyby nigdy nie maiąc pałafza 
w ręku; urodziła mnie do wodzy, mie 
do bicia Je 


Jakoż i ta rzecz godna uwagi, że 
wlzyfcy wielcy ludzie, którym kiedy- 
kolwiek od niepotrzebney przyfzło wy* 
mawiać fię bitwy; nigdy fię nie wyma: 
wiali inaczey , tylko żartobliwie. gdy 
woyfka Rzymfkie i Cymbrów wobec 
ficbie fłangły, ieden barbarzyniec му» 
zywał A ufza na роіейупек, AT 
ufz wfzakże, acz człowiek rycerfki 
mężny, iak z tego znać można, że mie 
mo |mfkość urodzenia tak wy/okiego 


dom y, Q. 
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dofłużył Пе ftopnia; innney mu iedaak 
nie dał odpowiedzi nad tę: że jesli mu | 
żyć przykra było, aby fig, ieśli chce, р | 
ів. | 


Podobnie i przedtym Antygon kazał od. 
powiedzieć Pirrowi Epirotówkrólowi,gdy 
Pirrus przyprowadzon do ofłatka chiał 
бе pojedyńczo z nim potykać: iż mu ty» 
fiącami innych dróg-zofławało do fzuka* 
nia śmierci. podobała бе ta odpowiedź 
i Auguftowi, ponieważ taką zbył Antos 
niufza. 


Tenże Pirrus ( ponieważ w[pomniae 
łem o nim) monarcha znakomitey bar- | 
dzo familii, cnót wielkich i rzadkiego 
тема , podobnie także iak ty pjer- | 
чїйюу pewnego razu wfkoczył na mu- 
ry iedney twierdzy w Sycylii, uftrafzee 
ni obywatele poddali mu Пе natych. 
mialt, a on takimże, iak ty, fzczęściem | 
przeżył krok tak niebelpieczny. wfzak- | 
że lofu iego nie ma w czym zazdro* 
ścić. pofuchay, iak mu fię daley powiodło. 
opanowawizy przez zdradę miafio ár- 
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gos, gdy w ogólnym wfzyfikich óbywatee 
lów popłochu, ftarufzka iedna widząc 
z pod ftrychu domu fwego, że Pirrus 
ugapiał бє za iey {улеш aby go це 
bić, z powodu iakiegoś natchnienia fil- 
nieyfzego nad wiek i fabość płci, rzus 
ciła nań dachuwką tak miernie, iż ue 
godzon w głowę wźrok Йгасії, а ро» 
tym od nicpowodowanego konia przye 

adkiem w ieden zawalony doł wle» 
ciał. krew upływaiąca z rany tak ga 
zpotwarzyła, iż dlugo od nieprzyjaciół 
poznany nie był. lecz narefzcie ieder 
z żołnierzy poznał Pirra, a chcąc go 
dobić ucięciem głowy, zamiaft oddziee 
lenia oney od refzty ciała przez kark, 
oddzielił ią po wielu niefkutecznych га» 
zach, w mieyfcu między ufły i podbród. 
kiem. otóż to takie fą, prędzey czy 
pożniey, (киы męztwa, kiedy бе һа 
mować nie da. 


Jeżeli Alexander wielki był fzczęślie 
wym , acz mniey rozumnym, rzucaiąe 
йе fam ieden na dół z murów miafła 
Oxydrades; ieżeli za tym їс nie wynie 


с 
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knelo gorfzego, procz śmiertelney przez 
dni kilka choroby, ftrofowania wlalnych 
hetmanów, i rozpaczy woyfka; rzecz 
tę potrzeba wziąć raczey za cud, ia 
za przykład , lub tprawiedliwienie czyne 
ności tak popędliwey. co więkfza i ine 
ne zapędy Alexandra tak (а okropne, 
Że dla nich możnaby źle rozumieć o 
drugich, acz może nieco chwalebnycha 


Alexander możeby miał koniec nie» 
fzczęśliwizy od Pirra, gdyby go był 
zbytek rolpufty nie przytpiefzył, wfzak» 
że, mimo iakiekolwiek bądź ludu polpo 
litego o Alexandrze mniemanie, nad to 
dobrze zdaiefz mi 06 bydź urodzonym, 
abym ci miał podawać za wizerunek 
takiego rycerza, którego hiftorya ofkar- 
ža o przyłożenie йе do zguby oyca, 
którego oraz uftawiczne zwycięztwa fka* 
lane byly ufławicznemi także zbytkami 
złości, piiańftwa, fallzywey fawy i za 
bobonności . 


Otóż toto miałem ci przełożyć, ра” 
niały xiąże! gdyby moim była zamiarem 
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chęć podobania йе tobre, a _niezacho- 
wanie go >raczey, obrocibym [е w tey 
mierzę inaczey, i ofłodziibym był wie. 
le imieyfc ninieyfzey mowy, które ci przy- 
kiym fpofobem wytknąć mogą. pewne 
twoiego poliępowania wady. wiem, że 
mowiąc z panami fowa w bawelnę ob- 
wiiać potzeba; widziałem , że wielu tak 
czyni, i mógłem równie fobie polłąpić, 
co więkfza wiem, że wielom fię zdaię, 
iżby, mi tak czynić przyftało ; ale i ci 
fami odmienią, zdanie „ого im. tak, 
iak, mnie, zdrowa przyidzie uwaga. ` 


Nie. przyfłałoby. mówić boiaźliwie o 
męztwie. nie będąc twoim poddanym, 
ani mu z żadney miary podległym (роз 
nieważ ani mnie, ani nazwifka mego nie 
znalz ; ani. odemnie wiedzieć kiedy о 
tym będziefz ) mniemalem bez ubliże- 
nia czci tobie powinney, nwolnić бе od 
wfzyfłkich delikatności, mogących niąć 
mocy prawdzie wziętey odemnie do 
przełożenia tobie. gdbym ię, umiał mo», 
chicy wyrazić, byłbym ie wyraził, A 


дї byłoby mi trudno profio one przes 
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fłać do ciebie, nie zaś mimo twoiey 
wot iakem uczynił, przed powfzechno» 
ścią ogłofić; lecz uważałem i to, że po» 
nieważ pobudką, dla którey odważafz 
йе tak łatwo, ieft naywięcey błąd: two. 
ego rozumienia, iakobyś za to суа» 
lebniey упа! u świata; nic cię nie mos 
że lepicy pozbawić onego, iak pochwa* 
ły, których powfzechność zapewne nie 
omiefżka dać memu ріпи. zgoła tego 
właśnie chciałem, abyć ziednało уйуй 
pomocny i wprawiło cię w lzczęsliwą pos 
trzebę hamowania twoiey odwagi, przez 
powolność dla moich przeftróg: mógł. 
byś bowiem ieutaić, gdyby cibyły oddane 
fekretnie, błędy, które tak, iak w tobie, 
pochodzą z mocy charakteru nie po: 
prawuą Пе łagodnością; złe gwałtowne 
Jekarftw potrzebuie gwałtownych. nie 
mogę cicbie więccy widzieć w tey fose 
fie krwi pełney, w którąś z dobytym 
wfkoczył pałafzem, iakby iaki awanture 
nik nie maiący ріс do pofiradznia: imae 
ginacya moja oburza fię za każdym ро» 
myśleniem na tak okropny obraz, i do- 


tąd pocielzyć бе nie mogę przypomiz 
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naiąe fobie, iako dla niecierpliwości przys 
fpiefzenia chwały twoich zwycięzftw, 
tylkoś co iey nie umnieyfzył. bo naree 
fzcie, mówiąc fprawiedliwie , byłżebyś 
tak fławnym, będąc mniey fzczęśliwym? 
śmierć twoia na początku fzturmu nie 
odmieniłażby onego fkutków, nie popa- 
dłażby w powfzechne u Chrześcian о 
brzydzenie? ta popędliwa gorliwość о- 
kazania fię, tak mało partykularnym na- 
wet przyzwoita ofobom, będzież chwa- 
lebna dla tak udzielnego,iak ty, xiążęcia? 
te rany, tak naprzykład zdobiące хіз- 
żęcia Eugeniufza, (z) choćby ci nie przy» 
niofły niefławy, przynaymniey nie ро» 
więklzyłyby oney blafku; wftydzić fię 
zatym powinienbyś, јако prawdziwą do- 
brze znaiący fławę, iż część fwoiey wi. 
nieneś poniekąd odebraniu lekkich ram 
tylko, 


(z) Sławny wieku XVIII woiownik, 
zoflawałw ffużbie cefav/kiey, i daźwiele do- 
wodow nie mniey męztwa, iak umieiętno= 
ści dowodzenia, przeciwko Turkom i Frane 
UZ0M. 
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Nie było, w. moiey mocy урга 
cować tę mowę fpofobem godnym cice 
bie: znalazłoby Пе za tym wiele do popra- 
wy w wyrazach przynaymniey, ieśli nie 
«w. rzeczy, lecz ,czas iey ogłofzenia 
aż nadto ieft drogi; chc ш) widzieć 
fkutki moiego zamiaru pierwey, nim przy» 
fzła na wiolnę fłanie fię wyprawa. içe 
śli krytycy znaydą w niey niektóre Їро- 
foby mówienia źle użyte, lub fabe wy- 
razy, nie wielkie, będzie w tym nie* 
fzczęście; lecz byłoby. niepowetowane , 
gdybyś dla zatrzymania oney przez czas 

„ dlużlzy, odebrał znowu jaki bez potrze= 
by pofirzał. zaifłe, nie mogę pożytes 
cznieylzcy uczynić ти z tey Aki 
fławy, do. któreyby! > pi- 
fania mógł fobie rc k gdy 
ісу zrzekam йе dla : ] 


go życia twoicgo 
mu zbvt we mnie 
bie , iakobym miał dolyć fpolobności 
do poprawienia ciebie. prawda; nie mam 


2а wftyd to na fiebie wyznać. gdyby 


też nie ta nadzieja, соу mogio {а= 
[056 тоза ufprawi iedliwić? 
Nie 
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Nie zapomiaay więc nigdy , wielki 
xiąże! że życie , które tak łatwo odwa: 
Żalz, ma przynieść nowe zalzczyty two- 
iewu domowi, twoiemu narodowi, na- 
fzemu wiekowi; że nieba zlały na cie- 
bie rzadkie i tobie niemal iednemu 
fzczegulne dary; 1 że poftępowanie two- 
ie, choć w fprawiedliwey woynie, ni- 
gdy nie może nadto bydź oftrożnym. 


Wfzakże uczciwy żal przefzłych błę- 
dów, niech byuaymniey nie miefza na: 
turalney (рокоупоќсі w[paniałego umy“ 


fłu twego. Cyrus,i Cezar równie, iak ty, 
w młodym wieku zapędzali fię daleko: 
nie można też (аё Йе tym, czym oni 
zoftali na potym, nie będąc pierwey 
takim, iakim ty iefteś. 


Łyi zatym dla zwycięztw i królowae 
nia. Belgrad nie ofłatnią ma bydź dla 
ciebie zdobyczą, proroctwa tylekroć o- 
głofzone, które podchlebftwo poetów 
tak dawno nieprzyzwoicie ойе do 
okoliczności, właśnie Га blifkie fpełnie* 
nia. to ftrafzne mocatfiwo ufadzone na 


Tom V, R 
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ruinach рай (ч tylu, iedyny od. czte- 
rech wieków chrześciań(twa poltrach 5 
ten kolos pyfzny, udziałany z rozwa: 
lin pańfiw tylu, ulepiony z łez i krwi 
braci nafzych ; to władztwo tyrańfkie, 
którego blafk i trwałość nie wypływa 
z prawideł zdrowey polityki, aleieftiako- 
by narzędziem opatrzności zamierzaiącey 
doświadczanie wiaty fwoich wybranych 
przez zofławienie onych na iego prze- 
wagę; to barbarzyńfkie рай! {о zbli: 
żyło dię nakoniec do [wego krefu, iuź 
wfkazały nieba punkt iego ruiny, iuż 
fię chwieie, iuż ma upaść; a twoie ra- 
mie ieft przeznaczone, aby mu ofłate 

czny raz zadało. nie wątp о tym, sp 
niały xiąże! Opatrzność poprawi zgor- 
fzenia, które ucierpiała. awa nie bę- 
dzie więcey udziałem niegodnych + 
przeżyją fławę fwoią; a cnota zofłanie 
narefzcie pomfzczona za pomyślność 
złośliwych. 


КУ м, 
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a 
К, EONT cale życie frawił na 
wyfzukiwaniu śrzódków ufzczęśliwienia 
йе, i wlzyfikie w tym zamiarze przed- 
йе brał drogi. fzukał naprzód w іп 
trygach zalotnych i obcowaniu kobiet 
tey przyjemności, którą go imaginacya 
omamiła w początkach ; lecz tam nie 
procz utrapienia nie znalazł. kochanki 
były mu niewierne , pofzła zatym zas 
Wiść, którey i okryślić trudno. kochały 
go znowu drugie, których onnie kochał: 
R ij 
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fkargi więc tych, utyfkiwania i nudze. 
nie równą mu, iak zawiść tamtych, fpra: 
wily przykrość. iuż tedy w towatzy« 
ftwie kobiet nie znalazł tey przyiemno* 
ści życia, ktora była celem wyfzukiwa: 
nia iego. opufzczam tyfiączne niebefpie- 
czne zdarzenia, niepomyślne okoliczna: 
ści, nienawiść, zawziętość, i kłutnie z o* 
fobami nawet temi, ku którym z przy» 
zwoitym względem i wdzięcznością bydź 
był powinien. nie wipomnę o рогб- 
żnieniu Пе z naylepfzemi przyiaciółmi, 
iedynie dla śmiefznego intereflu miło» 

ści. fą to fkutki КТ lecz nies 

uchronne w obcowaniu z płcią piękną. 

pofirzegł Пе zatym Кош i porzucił 
tę miłość, która iedynie ieft namiętno* 
ścią. tyfi iączne przykrości i umartwienia 
lręcząc nieprzefłannie iego ferce [рга 
wily, iż ftale przedfięwziął zrzec fię na 
zawfze miłości ; wfparty zkądinąd ra- 
dami niektórych iego rozpufiników przy» 
iacioł, z któremi fpodziewał (їе, że znay“ 
dzie w rozpuście fzczęście w ylzelkiey po- 
zbawione niefpokoyności, jakoż w rze» 
czy famey, rofkofz uftawicznych ban: 
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kietów , wfpolna z temi, mimo го(ри“ 
ftę, maiącemi rozum przyiacio Imi, u: 
czyniła mu z razu otuchę życia fzczę: 
śliwego, lecz, о! iak бе prędko zawiódł! 
ta ufławiczność biefiad, lufztyków , i 
popiiania wina; używanie nadto, dla ргей+- 
{теу zguby, napoiów, W których hie- 
kiedy zatapiali 1 rozum; uczyniło ich 
powfzechnym fzydem . z tego piiań(iwa, 
iak łatwo wnieść można, puścili йе na 
wfzelkie nierządy, ktorych wiłyd opifać 
nawet nie dozwala, a ztąd popadli w 
różne niefzczęśliwe i okropne przy- 


padki. 


Trzeba myślić, że w tym ftanie ro- 
fpufty , rozum przeciw któremu dare- 
mnie ufiłuiemy ; powftawał па Kleonta 
a mianowicie w tych chwilach, gdy od 
nicy był wolen. 


Zgryzota wewętrzna , którey nigdy 
potłumić nie można, i rozum natural- 
ny, ktòry йе zawfze przeciwko takim od- 
wołuie nierządom , kazi w nich, co 
tylko bydź może rofkofznego i do zmy* 
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ślności przypadaiącego. była to nie mała 
dla Kleonta: pobudka do obaczenia бе. 
nadto, К/еонг, widząc codzień ubywanie 
zdrowia i wątlość fil (woich, poznał z 
doświadczenia, iż długo nie można by: 
ło takiey wydołąć rofpuście, nikt, ko- 
mu cokolwiek iefzcze zdrowego rozu. 
mu zofłaie, umierać nie chce: umyślił 
zatym opuścić ten rodzay Życia niego- 
dny człowieka uczciwego, a nabieraiąc 
z laty fentymentów wiekowi przyzwo- 
itych, udał fię za fortuną, iako jedy a 
nym intereffem, któr у go mógł zaba- 
wić. właśnie pomyślne okoliczności, 
zdarzyły mu wftęp do takich ofób, w 
których fzafunku były łafki. użyto 
go tak, iż mógł okazać rozum i talen. 
ta fwoie; zaczął więc pracować fkute- 
cznie; zdało mu fię, iż coraz pofiępnie 
wyżey, powziął -zatym oblzerne :rościć 
fobie nadzieie, trudno i pomyślić, іа: 
kie to dziwotwory fzczęścia wyfławia 
fobie z początku dworak od fortuny 
nawidzony! w tym razie rzekłbyś, że 
zmyfów pozbywa, a zayźrzawizy we- 
wnątrz, zobaczyłbyś proiekta dzikfze, 
niź wieża Babilońfka. 
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Ale wkrótce poftarano бе o uwol- 
nienie go od tego złego. znalazła fię 
gromada malkontentów i zawilnych, któ- 
rzy nań powfławfzy tak go fztucznie 
1 pozornie oczernili, iż, jak winowayca 
ufprawiedliwiać fię mufiał: a choć w rze- 
czy famey niewinny, nie mogł iednak 
bydź bez podeyźrzenia, tak dalece, że 
mniemanie wyfłępku, o który go ob- 
winiono , zólłało zawfze na umyfłach, 
tych, (12 tak rzekę) fzafarzow fzczęścia, 
których nie dawno nawinął fig oku. 
doznawfzy takiey kolei fzczęścia i prze” 
ciwności, Kleonż zaczął nieznacznie tra- 
cić tę poczciwość ferca, którę dotąd 
nienarulzenie zachował. iako na zgubę 
„iego używano fałlzu i podłości, tak Kle- 
ont mniemał, że i jemu podobnych go- 
dziło бе używać śrzódków na włalną 
obronę: a iako znowu obrona włalna 
nigdy nie' ieft bez chęci pognębienia 
fwoich nieprzyiaciół, tak i on nic nie 
zaniechał, coby mu tey zemfiy ułatwi. 
ło wykonanie. ale którzyż to byli ie» 
o nieprzyjaciele? oto ci fami, z które" 
gmi obcował zawfze. nienawidzony 9° 
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gólnie , wfzyfikich też ogólnie nienawi. 
dził ; nad co, aby mógł bydź (ап ża. 
łośnieyfzy na świecie, nie poymuię. 


Poczciwość, dobroć ferca, charakter 
dulzy, i inne dobre przymioty opułzcza- 
ią człowieka w drodze fzczęścia, kie. 
dy fię inaczey wykierować trudno, tyl- 
ko gubiąc drugich : gubić zaś drugich 
nie można inaczey, tylko zdradą, pod- 
fiępem, fzalbierftwy, i kłamftwem. 


Co za przykrość w tym razie dla 
takiego, iak Kleont, człowieka! iaka bn. 
rza! iakie przeciwności! z iakim fmu- 
tkiem nie zapatrywał fię na wygorowanie 
wielu ofób zacności mierney, urodześ 
nia podłego, a częlto ielzcze bez ża. 
dney zaflugi ? z jakim umartwieniem 
nie widział upadku tych, którzy o nim 
fłaranie maiąc, za (woią zgubą wizyte 
kie i iego pociągnęli nadzieie? wieleż to 
śrzodków zawiedzionych, wiele nadziei 
omylnych, wiele przedfięwzięć z wia: 
trem ufzłych! nie rozumiem, aby doftate- 
cznie poiąć można to pomiefzanie, i [mu 
tne w dufzy czucia kolcie. 
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Każdy człowiek maiący zdrowy ro: 
zum mierzi takim rodzaiem zycia, Kle- 
опг też go obrzydził; a po długim u- 
fiłowaniu ufunął Йе nakoniec z hono- 
rem od tych wfzyfikich przypadków , i 
fpokoynie ofiadłfzy na wfi, z początku 
podług zwyczaiu nienkonteńtowanych 
dworzan narzekał na niefprawiedliwość 
i nierozlądek minifirów. upamiętany na- 
refzcie w tym niepotrzebnym gniewie 
i śmiefznym narzekaniu ; uwiedziońy 
lub raczey zachęcony przykładem tych 
wielkich w fłarożytności mężów, których 
zdania były dlań ku podziwieniu, ca- 
ły бе oddał filozofii. wfzyfłkie dawne 
fodycze ftały йе dlań oboiętne; lubość 
ufironia, i piękność (атеу filozofii ca 
łą iego przeięły Чиге „ cały Пе więc 
zatopił w iey romyślaniu i prawidłach . 


"Trudno i wyrazić z iakim prženi» 
knieniem badał nayfkrytfze natury ta- 
iemnice, i iak mężnie pozbył fię, albo 
też tylko zdał Пе pozbydź wfizyftkich 
fłabości człowieka. przywiązany iedy: 
nie do fzukania mądrości , mniemaney 
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prawdziwym Буй? (zczęściem ‚ ба. 
mił wizyfikie, które nad nim przewo- 
dziły, pafiyc. (рокоупу w pośrzód na- 
fławaiących nań. częfłokroć przeciwno- 
ści, równie na radość iak (mvtek nie- 
czuły, odbierał bez pomiefzania nowi: 
ny naywięklzych niepomyślności, a bez 
ukontentowania nayprzyiemnieyfzych 
zdarzeń. fan ten życia tak mu ргту- 
padł do fmaku , iż w nim trwać za: 
wize przedfięwziął . ale to była tylko 
mara i (en próżny, ta tak zachwalona 
mądrość nie zuayduie Пе w życiu na- 
toralnym i filozoficznym. owe namię- 
tności iakoby w Kleoncie ufpione, i że 
tak rzekę, zmordowane ufławicznym 
działaniem w czafie iego rozpufły, ciers 
piawlzy długo pod iarzmem tey mnie= 
maney filozofii, gwałtownie fię w nim 
obvrzyły , zerwały rzucone na fiebie 
tamy, i rozlaly Пе na wlzyfikie fiły du: 
{ту iego. bunt onych flat fię powlze: 
chny , był zaś tym niebefpiecznieyfzy, 
że miał po fobie ulubioną fkłonność , 
która dokonała narelzcie zguby filozo- 
бі. opierał fig im wprawdzie Kleont , 
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ale bardzo fabo. wfzyfłkie рок Se- 
neki na nic fię nie przydały: gdyż fkry- 
ta namiętność, ktorą dawniey pielęgno- 
wał i żywił fłarannie, dała mu fig po: 
czuć z tylą wdziękami, iż bezwftydnie 
pofzedł za nią. otóż nalz rzekomy mę: 
drzec, z ofłatniego fłopnia nieczułości, 

wpada w na ypodleyfzą labose. i w pię- 
dziefiątym piątym roku, bierze na fiebie 
te łancuchy, które w trzydzielłym dźwi- 
Баб miał za hańbę. moe iakaś niepo- 
ięta wydaie go miękkiemu Życia leni- 
ftwu i ślepemu zakochaniu fię, którego ty= 
le doznał przykrości, co za fzaleńftwo! 
dworak famotny, któremu zatrudnienie 
бе intereffami wielkiey wagi powinno 
było dać rozum i rozfadek gruntowny; 
człowiek, który oddany filozofii zofłał 
niejako dla wfzyfikich wizerunkiem ku 
naśladowaniu, zrzeka fię z nienacka tak 
wfpaniałych charakterów; a iakoby fprzy* 
krzywlzy fobie bydź mądrym, fzczęśli- 
wym i fzacowanym od wlzyftkich , ue 
biega fię niebacznie za tym, aby zofłał 
pośmiewifkiem dla tych, którzy go wi- 
dzą, iż wpada w fidła miłofne fawney 
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przez nierządne życie fryierki! idzie 
przy niey czynić to wfzyfiko, czego w 
młodzieży nawet, naywięklze pobłaża* 
nie wybaczyćby nie mogło! co za po: 
Фа i fromotna pafłya! co za fłabość! 
cały iego rozum, rofiropność, oświece- 


nie tak piekne i tak dokładne, nie mo- - 


że go na dobrą naproftować drogę! o- 
tóż to ieft przykład nikczemności ludz. 
kicy, i fpofób, którym z niemi poftę- 
puie Opatrzność, 

Ta Opatrzność, która wielkie goto- 
wała dla Klconta przeznaczenia i przez 
tyle wiodła go przykrości, nie może do» 
zwolić, aby zofławał w tym niebefpie- 
cznym fałfzywey mądrości fłanie. nie 
było dlań niebefpieczeńftwa w miłości, 
w rofpuście i w drodze fzezęścia: wfzy* 
fikie te fłany fame z fiebie dofłarczaią 
przyczyn nienkontentowania tak dobre- 
mu, iak był Кожа, umyflowi: ale ftan 
fpokoyny, obiecniący nam dofłąpienia 
tey tak zachwaloney niądrości , która, 
im więcey do .wyflępków pokazuje 
w firętu, tym więcey zwodzi; ta niewia* 
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domość i niepamięć na Boga, w kto- 
га dla fwoiey filozofii wpadłlzy Kleont 
miał bydź nayniefzczęśliwizym ; fama 
nakoniec Opatrzność dozwoliła oburzyć 
бе fromotnym iego pafłyom i powro- 
cić fercu do miękkości, dla przekona- 
nia go przez to, że fama tylko łafka 
nieba może w nas bydź przyczyną pra- 
wdziwey i fiałey cnoty. 


Takoż Кош poznał potym błędy 
fwoie. 


ои dworlcy, (5 iakby obcy 
wśrzód pańftwa naród, złożony z rozma- 
itych , i niciednomieyfcowych olób. nie 
wlzyłcy [а rozumni, ale wlzyl(cy maig 
pewną politykę wyfłarczaiącą za rozum; 
nie wfzylcy poczeiwi, ale na okazanie 
poczciwości znayduią (pofoby i dowo: 
dy mocne, rozumy ich powolne i zwin. 
ne, przybierają na fiebie rozmaite cha. 
raktery, tak dalece, iż prawie nie po: 
dobna prawdziwe ich rozeznać fenty. 
menta, 
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Wzgarda, z którą fą ku temu wlzy: 
fkiemu, co nie ieft dworfkim , wfzels 
kie przechodzi poięcie , i zapędza йе 
aż w głupliwo . nic nie iefl dobrze, ani 
rzeczone ani fprawione oprócz tego, co 
fięmówi i dzieie między memi: obce ma- 
ią za glupftwo lub niegrzeczność. z tym= 
wizyftkim aż nadto iefł pewna, że częlło= 
plzym тако, mało ma- 
ją rozumu i wiadomości, апі йе przez 
co innego wielkiemi rzecsy okazują rozs 
zmi, tylko chyba przez pewne 
у uimieiętności wyrazy, 


kroć przy пауі 


ięć umieć fłaraig fię, i przez 
anie, które wlzyfikim w ich 
milczeć każe, 


Nowo przybyli z trudnością przyu* 
czaią fig do pewnych ceremonii dwo« 
rowi zwyczaynych. trzeba naprzykład 
ścifkać ferdecznie tych, których niena- 
widziem , lub godnych nalzey bydź fą< 
dziemy wzgardy: ieft to niewiara go- 
dziwa, bo wzaiemna. 


Prędkość ieft u dworu fzczegulnym 
wifzyfikiego charakterem, żywiołem, idu- 
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fzą: i ludzie i konie nie chodzą, lecz 
czwałnią, iedzą i fpią krótko: rzekłbyś 
że fię Боја, aby im kto nie przelzko: 
dzil, częftokroć człowiek uczciwy, le. 
dwie przechodzącemu przez pokoje mi: 
nifłrowi może w kilku fłowach, nie do- 
kladnie i dorywczo fwóy interefs prze* 
łożyć. nie możnażby mówić, że u dwo* 
ru momenta Їз drogie ? przecież me 
prawdziwfzego, iak to, że dwór ief 
mieyfcem prawdziwie próżniaków, tra- 
wi Пе chwil wiele w przedpokoiu, ty- 
leż lub więcey godzin :ођгаса йе, na 
fzpiegowanie pię Ay ch kobiet, aby po- 
tym ó nich w miarę ich piękności go- 
ттеу i obelżywiey mówić można; relz: 
tę dnia na czymże fpędzić, Gedi nie 
na próżnowaniu, albo zabawie” ftokroć 
gorlzey iefzcze od famego próżnowa: 
nia? dobra zatym ieft rzecz, ażeby czło» 
wiek uczciwy doświadczył tego niekie. 
dy w życiu fwoim , dla przeświadcze* 
nia fię, że to imieyfce mniemane fias 
Фет rofkofzy i. lubości, ieft raczey 
mieyf(cem utrapienia, zgryzot, i nudów 
naywiękizych w świecie, 


DWORSCY. 209 


Niektórzy z dworzan maią zmierzo: 
ną ambicyą do iedney rzeczy wziętey 
na cel fwoich faran, więkfza ich iednak 
część nierównie do żadnego nie godzi 
celu, tak dalece, że choć powfzechną 
fwoiego fzczęścia zaprzątnieni myślą , 
gdyby iednak monarcha chciał бе czas 
fem o ich dowiedzieć żądaniu, тоспо= 
by byli w odpowiedzi zatrudnionemi. 
ta niepewność żądania naywięklzym іе 
dworfkich zaślepieniem. 


Są inni, co ufilnie pragną pewnych 
doftoieńftw, których nadzieie , eóżkol- 
wiek dawlzy fobie uwagi, poznaliby za 
płonne i prawie niepodobne; a dla tey 
ambicyi nie przyimuią łafk łatwych kro- 
lowi do wyświadczenia, które choć 
mniey fię zgadzaią z ich chęcią dla 
zaślepienia, byłyby aż nadto przyzwo* 
ite Шот i fłanowi, w którym zoflaią' 


Starzy ludzie naybardziey Їз tu wy- 
śmiani, i niemal wzgardzeni. żarty, po- 
wieści , przyfowia, byle ftarego, tym 
{атут nic nie warte: {коша od nich, 

Тут У. i $ 
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i wlzyflko im przeciwnie czynić flaraią 

I fig. warci fą iednak moim zdaniem te- 

go pośmiewilka przeto, że mimo nie- | 

© nawiść ku młodym, na którch ulławi: 

cznie gdyraią ; ftofuią Пе przecie do 

ich mód i zwyczajów, choćby też nay- 
niebacznieyfzych, 


Malkontenci ofobną w tym micyfcu 
śkladaią (ektę, maig. między fabą xig- 
ży, panów i kobiety, a zatym to мігу- 
fiko, co fłanowi flan iakoby udzielny; 


tudzież prawidła, zwyczaie, ceremonie, 
zgromadzenia, i dni nawet obrządków | 


| fwoich fzczegulne. u nich minifiro- | . 
wie nic nie ważą, rząd lagaiaki; zgoła 
powlzechna nienawiść ku tym, co nie 

| wchodzą w ich fektę, wlzyfiko im o- 
pak, niż ieft w rzeczy famey, PUR: | 
fekta codzień fię pomnaża, każdy ie | 
Bucha i fzydzi; a lektarze w adaiskim 
mimo fwoie obywatelfiwo, i głębokie | 
światła zofłaią Йапе, 


BJ Kobiety dworfkie rozernać ро far: 
biczkach i malowidłach, po zbytku w 
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w który wprawiaią wfzyfikie mody, i 
po nienbłaganey wzgardzie ku mielz- 
czankom lub' parafiankom. nie wfzy- 
fikie fa piękne; wfzelako przenofzą inne, 
nie wiem iakąń miną i ogólnym zaśle- 
pieniem, którym powlzechność ieft dla 
nich uprzedzona, 


Parafianami nazywają u dworu obya 
watelów po prowincyach miefzkaiących, 
a przeto famo, że w fwoim fiędzą do* 
mu nie wiefzaiąc fig саст i bez po- 
trzeby przy folicy, gardzą niemi. do» 
świadczenie nie raz okazało, że стеПо 
па wfi przy głębfzym rozumie i po- 
czciwym fercu fdodfze fig znaydą oby» 
czaie i grzeczność, 


Przedtym zaloty dworfkie były der 
likatne, chytre 1 obrotne: teraz miłość 
zoftała śmiałą, proftą, a podobno i gru- 
biańfką: ale wiedzieć potrzeba , że (сЁ 
i mniey niewinną. 


Delikatność nie wpływa teraz w mis 
łość, zachowana ieft iednak w mówie: 
S ij 
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niu o niey, używaiący nad to delikatności 
równie fłaliby йе pośmiewifkiem , iak 
mąż о fwoią zawilny żonę. otóż tu do- 
piero wygorowanie glupftwa, tak dale- 
ce, iż zamiafi owego Supliciufta Galby 
wipomnionego przez Horaciu/za, tylią- 
саті teraz w nafzym znalazłoby fię wieku. 
ten Rzymianin zalypiał zwyczaynie po 
obiedzie tym czafem, gdy йе Mecenas 
do iego umizgał żony. fluga, chcąc 
korzyfłać ze (nu Galby i dobrego na: 
pić- fię wina , przebudził nielpiącego 
dlań pana, i wnet te ufyfzał owa: ри- 
erl mon omnibus dormio. to іе, Galba (pał 
tylko dla (woiey żony i Месел lecz 
nie dla wina. fzukaiąc, znaleźlibyśmy i 
my bardzo wiele podobnych temu przy» 
kladów. 


Jeżeli dworfcy używaią oftrożności 
i dyffymulacyi względem рой tonnych, 
nie z więkfzą zapewnę Їз i ku (obie u- 
fnością; a zatym choćby i mieli cnotę, 
wprawuią ią w podeyźrzenie. 


Ludzie, że ich tak nazwę, parafianie 


powinnibj йр kiedyżtedyź obaozyć wzglą: 
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dem używania dworfkich za forytarzy 
fwoich intereflów . ta protekcya, mimo 
to, że drogo kofztwie, nie na wiele fię i 
przydaie , bo częftokroć albo піс nie 
znaczą, albo choć mogą , nie chcą fię 
przydawać nikomu; a ieżeli zaś co u: 
czynią, to wtenczas chyba, gdy ich wla- 
{пу tego wymaga interek. 


7, pomiędzy młodych dworzan po- 
fuzegaią iednego uczciwego , i гусег- 
fkiego męża, który dokaznie cudow męz- 
twa podczas woyny, do czego łączy oraz 
obyczayność, politykę, i grzeczość, te 
przymioty powfzechną znayduią zaletę, 
on tylko fam ich nie znając, chce bydź 
kawalerem od fzczęścia, i famą tylko 
uwodzi йе załotnością. matura właśnie 
nieutworzyła go dla kobiet. wfzelako on 
tego nie zna, że igrzyfkiem ftaie fig dla 
nich, że błądzi lzpetnie, i że przez to 
zaciera pamięć dawnych zalet fwoich. 


Znam drugiego, który ma rozum i 
zdatność do zalotów , fpiewa i tańczy 
przedziwnie, ieft pofławy dobrey, i wie- 
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Је zatrąca na galzką. poważanyby był 
od wfzyfłkich, gdyby chciał przefiać na 
prozie, lecz on pilze i wierfze, a co 
gorlza przynagla, aby go fuchano, gdy 
ie czyta, ia fam m ufiałem raz fucha 
naymniey cztćrechlet, których czytanie 
różnemi przerwane ау колар naynu- 
dnieyfzą mi w świecie prawiły chwilę, 
brzydkiż to zwyczay, о niczym nie mó- 
wić więcey tylko o piofnkach i ladaia- 
kich wierlzach, na których pochwałę 
paylepfzy nawet przylaciel nic więcey 
powiedziećby nie mógł, iak tylko za 
milczeć prawdziwego o nich zdania, 


Скот ар czlowiek мук! i miny” 
dobrey, ma ройас zuchwałą, wźrok fu 
rowy, Миа ciała rubalzny. fużył dłu- 
go pod znakiem maiącym fławę z mę: 
ztwa, gada też częfło o podiazdach „i u- 
tarczkach „które ledwo może widział lub 
zafiylzał. la nie dopiero znam go bydź 
wielkim tchórzem, toż famo wielu bar- 
dzo ze mną rozumie ; przecież wierzą 
йи powfzechnie, i przylady ‚ których 
używa w opowiadaniu, coby powinny go 
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wprawić w podeyźrzenie o prawdę u 
ofób bacznych, iefzcze mu tym bardziey 
wiarę iednaią . uczy on zatym, że cza- 
fem nie wadzi bydź famochwalcą w pe- 
wnym świata miey(cu, którego mielz" 
kańce uchodzą za głębokowidzów. 


Swawian, ieft nifki czarnobrewek. po» 
flawa iego nieco niedofkonała, Бо ni- 
fka ; lecz z klztaltu dofyć przyjemna. 
ma dofyć rozumu, wiele głupfiwa, wię: 
сеу iefzcze natrętności i zuchwalftwa, 
mówi o fobie z zaufaniem, a о dru- 
gich z pogardą; Ĥanowi aż nadto śmia* 
ło o tym, czego bynaymniey nie rozu: 
mie, przyznaie йе do tych awantur, 
na które mu nikt піс pozwoli; niegrze- 
czny іей dla dam, poświęca im iednak 
niektóre fłarania, z zmyślonym i obra- 
żaiącym niedbaniem, z którego konten- 
te bydź mufzą; gra 1 przeklina wdzię: 
cznie, upiia fię chętnie, ubiera бе dzi. 
wnie, wynayduie nowe coraz mody, 
patrzy przez fzkiełko, gada przez wy- 
krzykiwania, przez uczone uśmiechy , 
marga nowemi fówkami anon/owac, ze: 
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nowa fie, dobrze zrobiony, robić kurę i tym 
podobnie. do zbałamucenia dziewcząt 
ezafem nie potrzeba więcey. znam ich 
przynaymniey cztery, które niedawno za 
nieużytę uchodząc , fame teraz za nim 
biegaią; fzczęściem! jeśli fię icfzcze kie- 
dy niekiedy da im znaleść, naybardziey 
Charys i Formoza, palaig ku fobie замі. 
ścią, i boięfię mocno, aby kiedy nie po- 
fzły w załepki. z tym wizyfikim iego 
równa dla wlzyftkich nieużytość , iefz. 
cze do żadney nie wolnieie. z ich ła- 
fki w taką wlzedł modę, że go za wzór 
niemal biorą ludzi wielkiego świata; na- 
śladowany iet od wizyfikich mianowi- 
cie co do wad, tak dalece, że mało znam 
kobiet, któreby mu w zapale mody zdo« 
łały fię oprzeć, ieśliby ich nią chciał at- 
takować, fzczęście wielkie że ten czło» 
wiek przy końcu wieku XVII pokazał 
fig na świat: innym czalem zoftałby za: 
grzebany w niewiadomości. iakoż po: 
trzeba ofobliwizego fkażenia fmaku, a: 
by tak ladaiakie rzeczy, tak wyfoko сеч 
nić. wfzelako niech Пе ich Swawiam 
fuzeże odmieniać : byleby tylko przys» 
brał 
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brał nę W da fkromną i potulnż 
powróci niechybnie do wrodzonego fo 
bie ftanu. 


Lubofz człowiek zacny, ma rozum 
rozlądek, uczony i do wielkich. (pofoi- 
bien rzeczy, miły w pofiedzeniu, wiel- 
ce użyteczny dla fwoich przyjaciół , zna 
świat dofkonale, zwłalzcza co fig tycze 
kobiet. Ludofz, mimo ten, iakem okry- 
$lił, charakter zakochał fiş od fześciu 
miefięcy w Klżmenie „ale to tak, iak fig 
kochaią w ofimnaftym roku. Kömena 
nie ieft iuż mloda, a podobno nigdy 
nie była piękną . mimo udanie miny 
nabożney, ludzie przeniklk poznali ią- 
bydź umizgalfką, i łatwą do przyim o- 
wania ofiar ferdecznych. „Lubofz ró- 
wną maiąc kochaniu zawiść , moi 
żna fię domyślić iakie z nią traw- 
godziny. zofłał ponurym , malancholig 
kiem, mio byle ч kto nawet z 
przyiaciół d do iego zbliżył kochanki ro- 
zumi, że go w E i podfadza, lub po 
firzega; za każdym z nią widzeniem fię, 


Ton Ӯ, T 
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kłuci ią, i wymówkami choć fprawie* 
dliwemi, nienawiśnieyfzym fię tylko со" 
raz bardziey czyni. przed kilką dnia- 
mi tak niebaczną uniof Пе paflyą, że 
kochanka iego przez to zgubioną, a OR 
powfzechnie ofławionym zoflal. ieżeli 
ten czlowiek, tyle maiący wiadomości 
i światła, takie popełnia błędy, wyznać 
trzeba, że fercem nie włada rozum; i 
że tenże rozum choć dany, iak mówią, 
na pofkromienie natmiętności , bardzo 
ief nie filny na przeciw tak mocnym 
i przeważnym panom. 


Fintak nie ma iefzcze lat piędziefiąt; 
kawaler z niego chędogi, zawfze rze= 
źwy, wymyty, wygolony, od dóbrego 
krawca ubrany; ieśli kiedy mówi, mó» 
wi tonem umilonym i fłodkim. wziął 
na figbie profefłyą nabożnika i urzą. 
dza życie Klelii wdowki bardzo milut- 
kiey, którą oddaliwfzy od wfzelkiey (ро- 
leczności z fobą tylko przefławać we- 
zwyczaia, wielu іе, co fig bynaymniey 
z (молт względem tey duchowney dy- 
rekcyi nie tai zdaniem, w pierwiaft» 
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kach (powiadaią) kościoła, święci zalzedł. 
{ту w fiodmy krzyżyk, uciekali "od ko- 
biet z takim fłaraniem, iż wielu ze fkał 
fkakało dla uniknienia widoku kobiet, 
a gdy któremu trzeba było z obowiąz» 
ku lub miłości chrześciańfkiey widy- 
wać йе z niemi, tłukli pierś kamieńmi 
dla ufkromienia ciała. wiek nafz od tam- 
tych różny te firachy ma teraz za przy- 
widzenia. wiadome їп? fą pewne pra* 
ktyki duchowne niegdyś świętym nie- 
znaiomie, bo któż znał w tenczas cze“ 
kulatę i kawę. ich nabożeńiłwo było 
furowe , teraźnieyfze zaś bardziey do- 
gadzaiące i określone: teraz moda roz- 
ciąga fię aż do fpofobów zarobienia 
na niebo. 


U dwóru daią nazwifko mądrego 
Nurkowi, iego powierzchowność ludzi 
wfzyfikich, monarcha czyni mu dyftyn- 
keya, wfzędzie biorą go za wzór pocz 
ciwego człowieka. przecież żadna rzez 
od 'drugiey tak Пе nie różni, iak grunt 
Narka od iego powierfza. niefprawie: 
Фуу, popędliwy, nieużyty, ftrafzny dla 

Т1 
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| 
|! flug , nierzetelny: dla' kredytorow, nie | 

|! uczynny dla nikogo: takim iet w grun- 

JH cie Nurek. ztąd wnieść potrzeba, że to, 
| eo zadziwia „częftokroć wzgardy іеї go- | 
dnym. | 

| Miło mi' іе patrzyć na tego flaru- 

| fzka, co to przeżywizy lat fiedymdzie- 
fiat, [woim ubiorem przypominający іе" | 
fzcze wieki nafzych pradziadów , pali | 

ofiary kobietom na ich pośmiewifko , 

i w ciżbie dziarfkiey młodzieży , ciągnie 

| fig, iak lis przez podwórze ślifkim uffa- 

пе brukiem; fpytałbyś бе dla czego? oto 

aby widział , iak władzaią do poiazdu 

króla, fam od niego niepoftrzeżony. 

ten znakomity człowiek doświadczaiąe 

przez lat dwadzieścia pięć fzlachetnego 

iarzma dworfkiey niewoli , ńienżytości 

miniftrów, wzgardy nieprzyjaciół , czyż 

Де iuż nieodważy nigdy do fwego odie- 

chać powiatu, gdzie w włalnym domu z 

takiey, iaką porzuca, zgrai, dwór [woy 
wkrótce wyźrzałby złożony ? 


LILAK 


pO А 


Е fLOZOFIA ieft umieiętnośé ob- 


fzernego znaczenia: byłaby nierównie 
więkfzego iefzcze, gdyby ią chciano przy- 
wieść do pierwfzego dofkonałości fto- 
pnia. nie wiem, ieśliby fprawiedliwie 
nie trzeba powfłać na iey niepewność 
i nieużyteczność; będzie albowiem za: 
wfze rzecz wątpliwa, czy ziemia koło 
fiońca , czy flońce koło niey obraca ię, 
czy Їз czcze mieyfca , czy ie materya 
fubtelna zaftępuie; i tyfiącami inne rze» 
czy podobnie nieużyteczne, iak (а wat- 
рге. ў 


ZDANIE 


Ale, ieżeli filozofia ieft niepewna , i 
nieużyteczna w tey części, na więcey fig, 
moim zdaniem , przyda w drugiey , 
gdzie naucza, iak poznawać dobro пау» 
wyżfze, fzukać go, i iść za nim. pozna: 
wać fiebie, poprawiać fwoie obyczaie, 
ftawać бе cnotliwym; to ieft uinieiętność 
ludziom poczciwym właściwa, którą ba- 


kalarze fzkoły z imienia tylko znać 
będą. : 


Roztrząlałem nie raz fam w fobiefprzee 
czki i próżności fzkoły ; dziwowśłem 
fię, że ludzie: rozunini nadali imię fi- 
lozofa, to ieft miłośnika mądrości, czło» 
wiekowi, Który mówi o meteorach, zna 
zdania autorów o wzbieraniu i opada: 
niu morza, wymyśla na odważną (у- 
Nemy, lub z zapafem licznych fofizmów 
przybrawfzy odętą minę, wywodzi al- 
bo zbiia јака’ gadkę w pośrzód zgro* 
madzenia. przecież ten cały czas pra- 
wie zbiega na walczeniu argumentami, 
które w połowie fprzeczki iuż fię z fo. 
bą miiaią i zofłaią niezrozumiane dla 
zawiłości terminów umyślnie używa” 
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nych przez Йгопу walczące do wzaie- 
mego zatrudnienia fię. co fię zaś tycze 
nauki poznawania wfzyfikich zakątów 
nafzego ferca, i potlumienia namiętno* 
ści, ta lekko, i byleby zbydź tylko , 
dotknięta bywa: 2 


Biedna młodzieży! iakżeś politowa 
nia godna ! czymże cię to zabawiaią t 
nie będziefzże nauczona raczey, iak mafz 
koić burzę twoich namiętności, które 
tak wielką część twoich рїї zabiera 
ją? fłanież fię kto poczciwym i lepfzych 
obyczaiów człowiekiem przeto , że fe~ 
kternv iego moralne będą napelnio - 
ne bałamutnemi gadkami o ftanie czyja 
{еу natury , lub czynach oboiętnych? 
gdyby komu wfzyftkie te rzeczy wia- 
dome byly, fufznicż mędrca nazwifko 
nofić będzie? o Boże! co za obyczay- 
ność ! eo za nauczyciele! umieiętność , 
którey ieft celem nauczanie nas, iakby 
na fobie famym można przeftać, i ©- 
boie równie znofić fzczęście , zagrze* 
bana zofłaie w tłumie ladaiakich fprze- 
czek! 


ZDANIE 


Przecież to do tey tak pożyteczney 
tumieigtności przykładali 0% wlzyfcy wiel- 
cy ludzie, których fłarożytność poświę- 
cila pamiątkę, a my dotąd uwielbiam y 
jelzcze; i choć niekiedy zafzły między 
niemi fprzeczki względem naywyżfze 
go fzczęścia,( kiedy ie każdy zafadza- 
na tym, co mu fię podobało lepiey I 
pewna atoli jet, że wlzyfcy prawi) 
zgadzali Пе na fzrzodki wyfzukiwaniae 
onego ; wfzyftkim ogólnie: cnotą пау. 
pewnieyfzą zdawała Пе drogą, cnota , 
mówię, choć w różnym rozumieniu 
brana. 


Nad to, ileby było rzeczą daremna 
fzukać prawdy w niektórych punktach 
fizyki, tyle ieft z pożytkiem fzukać iey 
w obyczayney nauce; bo w niey przy- 
naymniecy tę znaydniemy prawdę, iż 
przekonywamy fig o Aabości rozumu 
uldzkiego w przeniknieniu ciemności o- 
taczaiących опе. co więkfza zdybniemy 
ią cząlem, "ale niepewni tego: fzcząścią, 
dozwalamy, że fię nam wymyka natych. 
miah. 
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Gadania i prawidła akademickie ро- 
fpolicie nudzą, śmieją бе ze zmyśloney 
Stoików nieczułości, wzdrygaią (ię паго2- 
рибу mniemańych uczniów Epikura , 
gardzą głupim zuchwalfiwem i ufzezypli- 
wemi Cyników dąfami; powątpiewania, 
Sceptyków, zdaią fię rzeczą niepodobną, 
równie, Зак taiemnice i glupfitwa kaba- 
ły śmiefznemi. 


Wizyftkie (ekty, które mniemaią 0- 
znaczać nam naywyżlze (zczęście, i doń 
przywodzić, zwodzą tylko, i бащ cień 
za iftotę. dobro пауму е, ieśli ieft ia- 
kie w tym życiu, powinno przypadać 
dla wfzyfikich równie ofób, dla wízy- 
fikich wieków, dla wfzyftkich narodów, 
dla wlzyfikich (апоу i kondycyi ludzi. 
dobro wfzakże podawane od fekt le: 
dwie komu przyfiawać może. trzeba 
mieć rozum naturalnie Ьуйгу i dobrze 
umiarkowany dla poznania prawideł i 
gadań akądemiekich ; trzeba mieć zu- 
chwałość 1 zdolność do przymufzania 
fig, aby udać dobrze nieczułość Stoi- 
ków; trzeba bydź młodym; zdrowym, 
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MN i krwi gotącey dla wyfłarczenia tofpu: 


| ście tych, którzy fię niefprawiedliwie mie* I 
nili bydź uczniami Epikura; trzeba fię I 
oddalić od obcowania świata, i ludzi t 
uczciwych, aby popaść w {iralzne gru- i 


biańftwa Cyników; nie można człowie. 
kowi roftropnemu powątpiewać, iak Sce- 
ptycy, o rzeczach widocznych ; trzeba | | 
Bi III bydź fnowidzem i naturalnie głupim a- | 
| by wierzyć w bałamnctwa i śmielzne 
tajemnice kabaly, wieleż to ludzi po- 
dług zdania fekt nie może mieć nadziei 
Omąziitnia dobra naywyżlzego! co za 
błąd! czemuż ludzie, choć іші tak da- 
wni, nigdy nie poznali fię na nim ? 


Można bydź zawlze fzczęśliwym w 
miarę rozumu; i wfzyfcy Йе na to ра 
dzaią: ma йе zawize rozumnie , w ia» 
kimkolwiek bądź ftanie, fkoro kto ieft 
w oboiętności i pokoiu : a nie będzież 
tym Йапет to, kiedy czyniemy wfzy: 
fiko, co fię nam z obowiąków nalzych 
wypływać zdaie? nie unofząc Йе zatym 
w te wyfokie fzperania , gdzie trudno 
bez ofobliwfzey fiągnąć pracy ; nie za- 


je 
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pufzczaiąc Пе w te wielkie zdania, któ: 
re znayduiem w Senece; nie trudząc fię 
nad taiemnicatni, które піс w lobie rze- 
telnego nle miały; możemy bydź [zczę: 
śliwemi. 


Menip żył w fpofób pofpolity, dzia- 
lal zawfze wedle potrzeby wynikaiącey 
z fzczupłego maiątku ; działał bez zby” 
teczney chęci, bez trofk , bez niepo- 
koyności; kto wie? może Menip był 
rzetelnie tym mędrcem, za którego my 
тув tyno ubiegamy ие жуоргаше- 
niem. ' 


NIEKTORE UWAGI. 
NAD SERCEM LUDZKIM. 


T 
Ты IE różtmiem, żeby eziowiek wię: 
kizą miał do fwoichi rozrywek przefzko. 
dę nad popędliwą chęć chwytania fię 
wizyfikich razem. nie ma żadnego рга. 
widła, któreby prędzey i pewniey do: 
prowadziło do nielzczęścia, iak to, któ- 
re uczy, aby йе od żadney nie wftrzy* 
тумас rofkofzy. 


Oboiętność względem rofkofzowa: 
nia od wielu trofk nas uwalnia. jabym 
rozumiał, że człowiek o nie w tym ży” 
eiu trwać nie powinien, iak tylko, aby 
nie podlegał boleściom|; boleści albo» 


NAD SERCEM LUDZAIM. 229 


wiem fą złym rzetelnym: inne niefzczę: 
ścia lą tylko nielzczęścia 2 opinii. , 


Filozofia, która nas obiecnie (zczę- 
dliwemi uczynić , zwodzi tylko: lepiey- 
by było nauczyć fię od niey, iak bydź 


rozumnemi. 


Nie widziano iefzcze nikogo, który” 
by był długo rozumnym: gdybyśmy w 
tey mierze nie mieli przykładu Salomona, 
z trudnością przylzloby wierzyć, że w 


długim fzczęściu przykrzemy fobie. 


Nie wiem, czy można co pofłano- 
wić za pewne, względem tego: żaka 
żefi naywiękfza fłabośc cztowieka? wiemy, 
że ambicya iel naypowfzechnieyfza, i 
że interes pierwfze та po niey miey- 
fce w porządku ogólności. któż o tym 
będzie wątpił, że. miłość włalna ieft 
ich śrzodiem? 


Ze z powodu miłości włalney ko- 
chamy fię niepomiarkowanie , to роу: 
тше; że nienawiść ku nalzym nieprzy- 
iaciołom wpływa po części w tę mi- 
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łość włafną, i to poymwię; ale, że ifto» 
tna część. miłości włalney zawifła na 
ogólney ku wfzyfikim ludziom niena. 
wiści, to ief nad moie poięcie, lud 
zbiega йе tlumami na widok tracenia 
złoczyńcy, z którym żadnych тів ma 
związków: w tym razie czegóż tak go- 
rąco pragnie, ieśli nie widoku zguby 
iednego nędznika ? co za nienawiść ! 
wlzyfcy idą przypatrywać бе kuglarzom, 
i dokazuiącym na linach. tego wido» 
ku cała przyiemność zawifła na niebe. 
fpieczeńfiwie kunfztuiących . czekamy 
niefzczęśliwego momentu tych ludzi, 
poświęcaiących Пе na fłużenie za roze 
rywkę publiczną, 


Wfzy(cy (mówię nawet o tych, któ: 
rzy w tey mierze bynaymniey nie Їз 
intereflowanemi ) ciefzą бе z upadku fe- 
woryta pańfkiego, lub iakiego wielkiego 
pana. każdy ze (mutkiem zapatruie Йе 
na wygórowanie równego fobie, a cza- 
fem i fwego może przyiaciela: nikt nie 
ie wolen od tey złośliwey, lecz wro» 
dzeney zazdrości. ieft to dziwny fku. 
tek niepoimiarkowaney miłości włalney ! 
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Ze ludzie na wzaiem ofzukać Пе pra- 
gną, że fzalbierfiwa uczą fig tak wla- 
śnie „ iak czego nayważnieylzego , 
[ей to fkutkiem nienawiści ku bliźnie- 
mu: ale, że бє częfiokroć uladzamy 
na ofzukanie nas famych, i ukrywamy 
przed fobą ferca nafze, ieft to chytrość 
miłości włafney , którą doświadczenie 
tylko poznać daie. 


Nie możnażby zgadnąć, przeco ci, któ- 
rzy czynią uwagi nayzdrowfze, naygrun- 
townieyfze , nayfprawiedliwfze ; przeco, 
mówię, ci naymiey (моіе pofkramiaią 
namiętności, a nayczęściey okazuią na 
fobie przykłady wad wielkich? czemu 
to w wielu mieyfcach znayduiemy o- 
brazy cnoty tak chwalebńe, a tak ma- 
ło iey przykładów? czemu ві, którzy 
ią maig za tak lubą, tak mało, kocha: 
ją? czemu oraz natura tak (ата z fie- 
bie, iak mówią, do dobrego fkłonna, 
tak znowu lubo ku дето nas pocią- 
ga? Їз to przeciwieńftwa niedocieczone. 


Ze człowiek ma wady, ieft to iego 
naturą, że fię bez miary powoduie nas 
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miętnościami, ieft to fkutek nalogu cier. 
pianego i nieprzezwyciężanego nigdy ; 
ale, że е bezwftydnie chlubi z rzeczy 
prawdziwie wfłydnych, to ieft ofłatnie 
i niegodziwe glupftwo, 


Nie rozumiem, aby człowiek mógł 
kiedy płonnieylzą powziąć nadzieję, iak 
іе nadzieia pozbycia йе wlzelkich nie. 
dofkonałości, Stoikowie z tey miary 
zdaią mi fię naywięcey bydź zuchwałe- 
mi i dumnemi, 


Ieden filozof żali? Йе, i utyfkiwał na 
pewne fkłonności , przeciwko którym 
uftawicznie walczyć иба], czemu fie nie 
micwa/z, że Тее? cztowickiem ? odpo - 
wiedziano mu na to, i w rzeczy (атеу; 
będzież е kto zadziwiał nad tym, że ciało 
podlega fiabościom ? zapewne, nie: cze: 
лїп? i umyf nie może mieć fwoich? 
niektórzy rzecz tę pomknęli aż do przy- 
znania, że wady człowieka Їз nie cho. 
тоба, lecz potrzebą i iakoby konieczno: 
ścią umyfu, nikomn, nie zdaie Йе dzi 
wną potrzeba fpania, napgiu, i pokar: 
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mu: podobnie, nikogo zadziwiać nie 
powinno, gdy ma шпуй niefpokoyny, 
zawifny, рор му, leniwy, i tam da- 
Jek.iak ciało cierpifwoie potrzeby mniey 
lub więcey uczciwe, tak i umyf do- 
tknięty ieh fwemi, które fą mnicy lub 
więcey wftydzące. 


Możnaż w iedney ifiności znaleść 
tyle- wad tak grubiańfkich, tak podłych, 
tak nieuczciwych, z fpolobem myśle- 
nia częftokroć tak wylokim , tak do- 
wcipnym i tak pięknym? zamiary tak 
dalekie, przy życiu tak krótkim i fzczu- 
plo: ograniczonym ? żądze tak niepo: 
mmiarkowane umienia rzeczy ladaiakich 
i bynaymniey niepożytecznych, z ofta- 
tnią niewiadomością rzeczy iftotnie po" 
trzebnych? ieden z ftarożytnych żarto» 
wniś powiedział, że bogowie wiele tro- 
cha napili fię nektaru tworząc człowie- 
ka, i że, przypatrzywlzy mu fię bacznie, 
mie mogli bydź bez śmiechu, ale żar- 
ty na fironę, ліе rozumiem „ aby w 
iedney rzeczy można znaleść więklze 
i ifiotnieyfze przeciwieńltwa. 

Tom У. U 
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Opinia, albo mniemanie, jeft naymo. 
enieyfzą ze wfzyfikich przyczyn znie- 
walaiących człowieka, a źrzodłem nay- 
obfitlzym iego omamień i błędów. wízy- 
fcy fię na to zgadzaią, ale nikt popra* 
wiaćfię nie chce. 


Wfzyfcy niemal autorowie wyobra- 
Żaią nam Augufta iakby nayłafkawfzego 
2 panuiących; wiele Кар pelne (5 iego 
pochwał. ciż autorowie opilnią nam 
Nerona, iakoby bicz Boży, iakoby nay- 
okrutnieyfzego z panów: wfzyltkie nie- 
mal kfięgi (а pełne złorzeczenia iego 
pamiątce, z tym włzylłkim dość wiary 
godni znaleźli fię pilarze, którzy mnie- 
mali dowieść, że Neron mniey był od 
Augufta okrutnym, i że Auguft więcey 
iiiał wad od Nerona, co więkfza na Ne. 
rona pifano nawet mowy pochwalne. (x) 
któż więc może bydź pewnym zdań 
ludzkich! 


| (x) Cardan encomium Neronis. 
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Ta myśl wyięta z myśli Pafhala , 
adaje mi бе dość fprawiedliwa і natu- 
ralna: nie dziwnią fię chromemu, że 
nie równie Йара; nikt jiefzcze takiemu 
nie powiedział: czemu nie chódzifz ró- 
wno? gdyby tak można widzieć duch, 
jak ciało, pofirzeżonoby w niektórych 
wady, i przefianoby бе dziwić. ilekroć 
więc razy pofirzeżem falfzywe rozumo* 
wanie, lub temu co podobnego, móżee 
my powiedzieć, że te umyfły їз chro- 
me. ta uwaga powinnaby pofkromić na- 
fzą względem czynów ludzich niecier= 


Z 


pliwość, i niektóre gniewu zapędy. 


Mówią , że namiętności pozbawiaią 
ezłowieka używania rozumu, а gdzież 
to, i kiedy znaydziem człowieka wlzel- 
kicy pozbawionego namiętności? w ta- 
kim razie arcy byłoby trudno znaleść 
ludzi rozumnych. 


Powaby enoty byłyby arcy lube, gdy* 
by powaby wyfłępku nie zdawały fię 
tkliwlzeini : ze wfzyfikich atoli powa- 
bów czyniących wyltępek. zaraźliwym, 

U ij 
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zdale mi fię, iż fortuna ‚ która tuż za 
nim w ślad idzie, ief nayniebefpieczniey- 
fza. naywięklzą do cnoty przefzko. 
dą ieft to, iż małą fzacuiemy cnotę. 


Mówią, że niema nic przyiemniey 

{серо od prawdy; джай komplementa, 

| powierzchowne oznaki dobrego Życzes 

nia, fuknie pyfzne, fużby kolztowne i 

tam daley. Йагату йе ukryć nalzą nie. 

chęć, nalzę zazdrość, nalzą fzpetność с 

nalze ubofłwo , пае niemoc., aż do 

i zmarfzczków twarzy, i fiwizny wlofów, 

co do mnie, wolałbym mniey grzeczno: 

ści w zwyczalach, mniey delikatności 

w wyrazach , mniey baczenia na przy- 

ftoyność, a więcey nieco gruntowney 
cnoty, 


Szacuiemy ludzi przez wzgląd tyfią 
ca rzeczy zgoła nic niewartych i lada. 
iakich. o Damonie mówią, iak o czło- 
wieku. uczciwym dla tego, że ieft przy- 
ftoyny iluby. przecież wiadomo wizy- 
fikim , że iell winny o ździeritwa, o. 
kradzież, o potwarz, i inne niemnicy 
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okropne zbrodnie. Palemon, człowiek 
BAWI liwy, ludzki, ЖЫ gardzą 
nim iednak, gdyż ef aleki ód mięk- 
kości, i nie ma w fobie a części fkazy 
czalowey, którą nazywaią grzecznością. 


Raz żaliłem fię na tę niefprawiedli- 
wość świata przed ludźmi bardzo za- 
cnemi, a Żalilem йе w wyrazach dość 
mocnych. odpowiedziano mi z flegmą: 
prawda; nic mad to pewnieyfzego; alt to 
świat taki. со za wymówka! 


Człowiek rozumny nie może fobie 
podchlebić, ieżeli zofłał u fwoiey ko- 
hanki (zczęśliwym, wie albowiem, że 
iedynie dziwactwo tę dlań u niey uczy- 
nilo przyRugę. nie więcey йе może chlu- 
bić i z doftąpienia łafki u panów, gdyż 
wie, że przypadek, i pewne o tymże 
ezafie wydarzone okoliczności, do któ- 
rych bynaymniey fię iego nie przykła- 
dała zacność, iprawiły ten fkutek. fla- 
wa nawet, jeśli iakiey nabył, ( zoftano- 
wić fię tylko nad tym bacznie potrze 
ba) nie będzie owocem fprawicdliwe. 
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go dorobku. wiadomo ieft , że czy. 
ny życia nalzego naymniey chwalebne 
częftokroć nas czynią znakomitemi, tym 
czafem, gdy naychwalebnieyfze zoftaią 
w zaniedbaniu : i ieśli kiedy człowiek 
fprawiedliwie pochwalić fig może, to 
wtenczas tylko, kiedy potrafi ufkromić 
ulubioną którą namiętność: to ieft wła» 
ściwe icgo dzieło, on fam do tey рга» 
cy należy , i fufznie całą fobie 1edy- 
nie może przypilać chwałę. umieć po: 
rzucić fwoią kochankę, albo umiarko- 
wać ambicyą ; takie dzieła prawdziwie 
mogą nas цегувіс kontenteini z nas 
famych, 


Bydź pożytecznym powfzechności , 
{ей to charakter okazały, nie fzkodzić 
nikomu, ief to fłan cnoty ukrytey, a- 
le prawdziwie rzadkiey. byłoby do ży- 
czenia, aby zdzierca nim będzie poży* 
tecznym kraiowi, рггеЙаї pierwcy ucie 
fkać bliźniego. 


Każdy chce bydź wielkim człowie- 
kiem i działać cnoty znakomite, żyć u 
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ficbie w namyślaniu бе na prawdami; 
rządzić przyzwoicie fobą i (woią fami- 
lig, ieft to cnota rzadka, trudna i wy- 
foka, ale шешаїаса blafku,'a zatym 1 
fzacunku . 


Aby fzdzić o enocie człowieka , po. 
trzeba czytać w gruncie iego (єгса, gwo- 
Ji odkrycia pobudek dla których działa; 
pobudki albowiem, a nie powierzchowne 
czynności ftanowią cnotę. , 


Powiedziano, a podobno i fprawie 
dliwie, że naywiękize w człowicku cno- 
ty nie fą nic więcey, iak tylko tryum- 
fem mniey wyftępney namiętności; tak 
dalece, że ci, ktorych maig za naycno» 
tliwfzych, różnią Пе odinnyeh obraniem 
pewnych wad mniey potępionych u 
świata. 


Тейпз z naywiękfzych przyczyn fka» 
żenia ludzi ieft ambicya i chęć czynienia 
więcey nad powinność, a niedopełnienia 
częltokroć iftotnych obowiązków « 

жж ж 
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s ! 
Niem nic pewnieyfzego nad śmierć: 
nikt iefzcze nie wątpił o tym: ogólny 
ze wfzyfikich ludzi przykład іе nay- 
mocnieyfzym do przekonania dowodem. 


Chociaż wfzyfcy z umartwieniem po- 
glądaią na ofłatni moment życia, wlzylcy 
atoli chcą йе pociefzyć , pochlebiaiąc 
fobie przynaymniey odległością onego: 
i tak, ta niepewność, „dla którey śmierć 
tym 
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tym frafzniey(zą бах'абЬу fię powinna, 
za Iprawą miłości włafney 20йаіе dla 
pas iakowyinś pociefzemeńn w tey okro? 
pney i mieuchroaney potrzebie. 


Równość, którą śmierć między wizy- 
кеті fianowi ludźmi, mogłaby w ра» 
nach unżyć dumę , gdyby fię chcieli 
zatrudnić rozimiysłaniem rzeczy tak limute 
iney. równość ta, tak dokładna, nie mo- 
że йе ftofować do inney równości , iak 
tylko do tey, która jeft także między 
ludźini przy ich urodzeniu. dwa te kre- 
{у maia iftotny na wzaiem między fo- 
Ба związek: rodziemy бе, aby umrzeć; 
a ak m wi ieden poeta: umrzec, iefi to 
grzefłac fit rodzić. 


Nie poymnię (mutnieyfzego wyobra-. 


żenia nad obraz śmierci, trzebaby Пе 
mocno wynieść nad naturę, lub raczyi z 
niey wyzuć , aby bydź oboiętnym na 
śmierć; nie mię to więc nie dziwi, gdy 
w kim poftrzegaią boiaźń na widok 
blifkiey śmierci. 


Tom V. 
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„Со. więklza, ileż nie użyto агай, 
do uczynienia śmierci okropnicyfzą przez 
tyle narzędzia, które dziś oney towa: 
rzyfzy? pofława fmutna maluiąca е na 
obliczu całey famili, łzy rzewne, któ- 
re ulubiona wylewa małżonka, treny 

nenie będących w 1zbie chorego, 
uż zkądinąd dobrze ofłabionego cho* 
sobą, prócz innych tyfigcznych zacho» 
dów, przez fię wrażaiących roftropną 
boiaźń w człowieka poczuwaiącego wą- 
аса Пе w nim coraz bardziecy naturę; 
którego ielzcze przy tym nie pocielza 
niekiedy i niepewność przylzłey na tame 
tym świecie doli, ani ośmicla pamięć 
na Iprawy życia, i nauka względem nich 
religii, (która z tey miary, o! jakże ieft 
fiwalzna!) wfzyllkie te uwagi nie ига» 


ъа. тш: 


fząż umierającego człowieka? 


Nie możunażby znaleść (rzódków ku 
olwobodzeniu umieraiącego od myśli 
tak niepewnych i firalznych ? Cezar 
mniemał nagłą śmierć bydź nayleklzą; 
nagła bowiem śmierć uwalnia dulzę od 
uwag martwiących, iakożj, mówiąc 10. 
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firopnie, przyftałoby, ieśli móżna, dla 
famych tylko złoczyńców zofławić te 
przygotowania śmiertelne , częlłokroć 
nad fma śmierć! ielzcze okropnieyfze. 


Czytałem, zdaie*mi йе, że niektóre 
barbarzyńców narody obchodziły zgon 
fwoich panów z oznakami radości; i że 
uniieraigcym wfzełkie -ftarali fig Грга- 
wiać rofkofze, iakie tylko poczuwać w 
ich było możeniu, odłożywfzy na го» 
nę religią, zwyczay ten iak żywo па" 
zwać бе nie może batbarzyńfkim, 


Со za bolefna dotkliwość dla-czło- 
wieka, który w pierwotnym wieku, pe- 
łen wdzięków, mocy, i zdrowia, (yt bo- 
gact i honorów, widzi Пе blifkim śmier- 
ci! umartwienie" na Ów czas jego mie- 
rzyć fię pewno nie może z doznanym 
fzczęściem. тобе ten pomyślić kiedy 
о tak prędkim fzczęścia fwoiego krelu? 


Niech co chce mówi filozofia Stoików: 
człowiek rozumny zważywlzy śmerć, 
lękać Йе igy muli, iakoż nie widziano 

W 1] 
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nigdy, aby (егсе wfpaniałe i mocne fkła- 
шаіо Пе do famobóyflwa. 


Katon , wipominanv zawfre za wzór 
dofadny inocy i fiałości, którego śmieirć 
flala е celem pochwał uflarożytnych i 
poźnieylzych rodzaiów ludzi 3 więcey, 
moim zdaniem, okazal rofpaczy „misk 
wielkości dufzy. byle fe tylko zatrudnić 
roztrząśnieniem początku rzeczy, i po: 
figpić aż, do źrzódła zkąd wypływaią, 
oksza!oby бе, że Katon tak wfławiony, 
bral prawdziwą do famobóyflwa pobud- 
kę z niemężnego ferca, i pornielzania 
dufzy, 


Niepomyślność Йгопу, za którą pos 
fzedł w nadziei przylzłegą oney lzczę 
ścia; pomyślność woyfk Cezara przeciw 
którenm z nieubłaganą oświadczył fię 
zapalczywością, mney podobno przez 
wzgląd obywatelftwa iak prywaty; nie- 
podobieńlfiwo utrzymania е w twier: 
dzy, którą fprawował; mniemany пакоя 
niec wftyd z poddania fię i ufląpienia 
Cezacowi, wlzyfikie te кершу: przypia 
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wily go o rozpacz. W tym razie , nie 
widząc fzyzodków przyftałych na ró* 
firopność i rozum, © które mu zawlze 
chodziło naywięcey:. zadał fobie śmierć, 
z wielkim aż nadto zachodem , napełni= 
wfzy pierwey umyfl wyfokiemi pojęcia: 
mi i wyobrażeniami nieśmiertelności due 
fzy; wzgłędem Кебгеу pewne kilku fi 
lozofów przeczytał pilma. 


Nie byłożby chwalebniey dla Karowa 
w iego przegraney zachować zwykłą 
fpokoyność i umyf wyfoki? nie zadzi. 
wianożby fię nad nim, gdyby jenise 
Cezara wyrzueał fwemu zwyciężcy wy- 
{208 za uczciwe krefy ambicyą , która 
mu wraziła miecz бо rąk na zagla: 
де milliona wfpółobywatelów ? Каз, 
nie dziwuiąc бе nad uwieńczoną 2070 
dnią, powinien był brać te zdarzenie za 
zwyczayne fkutki ślepey i nieflałey fote 
tuny, która nic nigdy nie ma nad czł0e 
wiekiem prawym a mądrym. 


Tożby to zabić fię tylko potrzeba w 
niefzczęściu , aby zofłać wielkim? kiedy ' 
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kto іе przyciśnion boleścię , utrapie- 
niem, długami i prawem, mało zapee 
wne [zacuie życie: owlzem zdaie mi lig, 
iż w tym fłanie nie równie trudniey 
przychodzi żyć, i iednaki zachować u. 
шуй, 


Na przeprawie Renu hrabia G, oparł 
{е mocno Panu D.z wymierzoną ku nie. 
mu bronią, gdy pierwfzy chciał w 
plaw iść przez rzekę. krok tak ofo. 
bliwy zadziwił, i coby o tym дзі wizy» 
fikich w oboiętności zawielil zdania. 
w tym przytrzymuiący hrabia temi do. 
trzymywanego przemówił Rowy: т 
dobrze, ze ci Smierć nie frajzna, o- 
w/zem tak mocno zadłużony. [асат 
śliwymbyś zofał utonqbfzy. zapłać pier- 
wey 2000 czerwonych złotydh „któreś 
mi winien, a potym pływny; ilet fie poe 
doba, 

Ow hrabia nie rozumiał , aby bye 
lo trudno umierać: zadłużonemu ; cóż 
mówić, kiedy kto wielorakim iefi przyci- 
śniony  umartwieniem? gdyby -kiedy fa. 
mobóyftwo było czynem rycerlkim, gdy- 


. 


=== 
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by kiedy fądzono о nim przez trudności 
onemu towarzyfzące , trzebaby fię za* 
bić będąc w fzczęściu. wtenczas może: 
зу trudno było umierać! 


Przyznaię atoli, że {а nieiakie w Bin 
ftoryi przykłady ludzi w famobóyftwie 
zoftawuiących prawdziwe znaki wielko« 
ści dufzy i odwagi: a choć. fpofób ich 
myślenia nie był przyzwoity względem 
obrania fzrzoków, które w wielkch nies 
fzczęściach przedfiębrać fię godzi, i fzedł 
raczey zauprzedzeniem W owych сааса 
panującym ; to wfzakże pewna, że бе 
znayduią niektóre śmierci prawdziwie 
bohaterfkie. 


Ale nie trzeba. ich*fzukać między fi- 
lozofami, i temi mędrcaini ufadzaiące- 
mi fię, iakoby z powołania , aby gar- 
dzić życiem i lofem: u nich tylko ieft 
chluba. i dziwaeto. lecz znaydziemy rzecz 
prawdziwie wielką, w czynności Агу? 
żony Kaja Peta. ten wfzedllzy: w Їр 
fek przeciw Neronowi,ofkarżony zoltal 
od wziętych na męki o uczefinictwo о" 
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nego. oftrzeżona o tym żona, przybiegłe 
fzy do niego co prędzey : niema tzes 
cze zgoła dla ciebie nadziei, Wkrótce. 
przydą aby cię poymać, a po frogich mes 
ka h па hanitbng śmierć wydać, wiefz 
saka  fromotą umierať z rąk mies 
przyiacioł , i krew (wsią wydawać na 
райт ich oczu: unikay więc mówiła da: 
ley pokazuigc mu puginał , tego widos 
ku, którego cały twdy ród i przyjaciele 
bfydzśliby fig. zrozumial Perut zamiar 
żony i chciał fobie śmierć zadać, ró: 
wnie dla dogodzenia oney , iak fawie: 
lecz gdy w czynności tak przeciwnicy 
naturze namyślał йе nad wykonaniem, żo- 
na bez naymnieyfzego znaku pomiee 
fzania wziętym z rąk iego puginałem 
зајам (гу fobie dwa śmiertelne w pierś 
razy, zaowu go podała mężowi, mos 
wiąc doń w poflawie ze wlzech miac 
fpokoyney: Pete! mec dolet, nie widzę 
піс w hiftoryi, coby Пе mogło zbliżyć 
do takiego. тема, "і to mec dolet zda: 
ie mi fię bydź więklze od wfzyfikich ras 
zem wziętych zwycięztw Alexandra. 4- 
ya nie umiera z nieimęztwa i rofpaczy 
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w niefzczęściu; umiera przez obojętność 
dla życia, umiera kwoli okazania mg- 
żowi drogi prowadzącey do ліейтіег= 
telności, podług mniemania Па ów czas 
powfzechnie przyiętego: iakoby famo- 
bóyftwo, w wielkieh nierzczęściach by» 
10. czynem „godnym podziwienia dla 
wlzyltkich wieków. Tef to mówiono 
działać falachetnie, pormscić fig tw/pamia: 
le nad lofem i nieprzyiaciożmi, oraz ad- 
ig ich przewadze tego , którego prze- 
śladować pragną . jakoż па wiarę tako- 
wey imaxymy, wiele bardzo ofób mnie- 
malo, że idą do nieśmiertelności przez 
famobóyftwo . 


Ze wfzyftkich charakterów, naywięcey 
u ludzi ma zalety męztwo. człowiek, któ» 
гу śmiało pufzcza fię na naywięklze nie- 
befpieczeńltwa, i niemi mężnie pogardza, 
zdaie Йе śmierć za nia ważyć. ta pogar- 
da śmierci ielt bez wątpienia coś ofobli: 
wfzego, lecz nie rzadkiego. narschuiem 
króciami ludzi wymienienych w Мо. 
ryj, którzy cudownych z tey miary do: 
kazali rzeczy. 
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Możeż bydź, ażeby męztwo, cnotat 
iedna z nayrzadfzych, tak było pofpo- 
lite? nie będzież iakiey przyczyny, któr | 
га ie tak powlzechnym czyni? ta przy. 
czyna nie umnieyfzyż iego fzacunku? 
miłość naprzykład, włalna czy. też nie 
ukrywa przed ludźmi tey przyczyny ? 
zobaczmy. ; 


Rzecz niewątpliwa, że interefs i ате 
bicya wprowadzają wielu w niebefp'es 
czeńftwa . ich mniemane pogardzeńie 
śmietcią, iefi w nich nie tak fkutkiem 
cnoty 1 męztwa, iako raczey lakom- 
ftwa, i niepomiarkoweney chęci fawy. 
tacy nie lą nadto mężni. ale nadto-ła- 
komi, nadto ambicyi -maiący: a iż to 
prawda okazuie йе тїгї, że ciż fami 
nie mają takiey fłałości dufzy i nieu- 
ftrafzenia na śmierć, kiedy Пе im fta- 
wi pozbawiona fławy i korzyści , јак 
mieli podczas woyny z powodu ambi- 
cyi lub łakomftwa; i niekiedy umiera- 
ią z więklzą boiaźnię od ludzi naypo* 
fpolitfzych.. 


Widzie- 
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Widziemy codziennie, że (еп, któ- 
ry w znakomitych zdarzeniach uganiał 
fię za śmiercią odeń гоп аса, nie mo» 
że fię odważyć na Śmierć fzukany od 
niey. gdy mu ta ledwie kilka godzin 
dczwala życia, ną Ów czas łzy niewczes; 
fne narzekania , rofpacz, i wzywanie 
pomocy przyiaciól, wlzyfłkim flaie dig 
materyą podziwienia, przeco ów czło» 
wiek, który tyle okazał odwagi w po- 
tyczkach, więcey nie równie okazuie 
boiaźni leżąc fpokoynie w łóżku? 


Coby można wnieść na Йсопе o- 
wych śmiałków , którzy. gardzą śmier- 
cią w pewnych tylko zdarzeniach , to 
to chyba iedno, że ambicya lub inte- 
refs przemagaią nad oney bofaźnią. bo- 
ią fię oni: w rzeczy famey , ale boiaźń 
manieyfza iet od innych райуі, które 
ich do działania pobudzaią. 


Prawdziwe męztwo „tak ieft rzadkie, 
jak wielkie cnoty. iść na śmierć dla 
dobra. publicznego , bez nadziei nad 
grody i fawy; poznać dokładnie - nie- 
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befpieczeńftwo, przewidzieć gó, a nara 


zić fię na nie przez ( 


am wzgląd obo- 
wiązku, i mały fzacunek życia; to ieft= 
со бе prawdziwym nazywa: męztwem, 
i, aby można znaleść wielu takiego chat 
raktetu ludzi, mocno, przyznam Йе, wat- 
ię. takim był niegdyś wielki Kodrur: 
tóry więdząc z przepowiedni wyroku, 
iż śmierć tylko iego mogła przynieść. 
Ateńczykom zwycięztwo, przebrał fię w 
profłą odzież i dobrowolnie polzedł ne 
śmierć, byle tę czynność uważnie voz. 
trząfnąć , znaydziem із bydź wielką , 
pozbawioną wfzelkiey ambicyi, całą w 
zamiarze ufużenia iedynie dobru po- 
wlzechnemu. Kodres umiera dla ziedna- 
nia zwycięztwa rodakom fwoim, nie 
Zacuie tyle życia, aby go nie miał wa- 
żyć za wygraną potyczki, i nie mniey 
żywa Íztuki, aby umrzeć, iak drudzy 
aby ocaleć. niech kto, ieśli może, wye 
fzuka podobnych przykładów tak сту. 
Йедо męztwa. 


Nie wiem, czy byłoby przyzwoicie, 
opowiadać tu czyny fawnych zapamię: 
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taleów, którzy przez fzczęśliwe znchwal- 
fwo fławne mekiedy u. świata, mabywa* 
ią imie. przedligwzięcia ich zaczyna ро» 
fpolicie dziwactwo, częflo ie prowadzi 
nieroftropność $ ślepa nakońie formna 
wilcza i dokonywa. niebaczne „amy * 
йу. w tyfigcznych, prawda, razach wy- 
Rawiah бе na śmierć; lecz iako ich ie- 
dynie wiodła ambicva, i zapamiętałość, 
tak fię też nad niczym nie zafłanawia* 
li bynaymniey. a zatym, mówige wła” 
ściwie, tacy ludzi nie mają ani boia: 
áni. ani pogardy dla tey śmierci, nad: 
którą nie zafianawiali йе niedy. takim 
był podobno i wielki Alexander, z któ» 
rego chciano brać wizerunek bohaterów. 


Trudno także upewnić Пе о męz- 
twie tych wielkich winowayców , *któ- 
rzy fądownie umieraią na placu zła: 
czyńczym. ponieważ śmierć ich тей zimue 
fzona, ponieważ dofyć zbywa im, cza- 
fu do odważenia йе na па; w tym ra- 
zie ufiluią przez okazanie (аки choć 
zmyślonego zafużyć przynaymniey na 
fzacunek widzów fwoiey śmierci, aby 
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litowali tym mocniey ich doli, iakby 
nieprzyzwojtey, 


W śmierci Seneki" ieh fzlachetność 
fentymentów dobrze wyrażona; ale wiel- 
kie iego na ów czas zdania i mówy do 
przyjaciół miane (a) окагиїа! w nim 
człowieka zachęca ącego fię фо śinier* 
ci, wlzylcy niemal flarożytni mieli gło» 
Wy nabite tą nieśmiertelnością ich fa 
wy, «dla którey: iedynie pracowali; któ» 
Га też, mówiąc prawdę, iel podobno 
iednym z naywięklzych błędów pocho- 
dzących z opinii ludzkiey, ten, który 
wfikoczył w przepaść będącą na śrzod. 
ku Rzymu, (b) ci, którzy odważali гу» 
cie w potyczkach, ci, którzy fię mors 
dować dali; uczuwali flrach wprawdzie 
na widok śmierci, ale ich unofi a mi 
łość flawy nad wlzy(łko mocnicyfza, 


(a) Zobacz e Tomie Т, w artutnie E- 
picharis, gdy Seneka” 2 rozkazn 


2 


Nerona 
yty [obie na śmierć otworzuć mufiat. 


Co) Kurciufz fzlachcic Rzymyki. 


NAD. ŚMIERCIĄ. 255 


Ta fława po zgonie, powfzećhne fere 
Rzymíkich bóftwo; pochodziła podo- 
bno z baczney polityki; gdyż tym fpo- 
fobem zuaydowano zawfze ofiaruiących 
fię chętne na naypewnieyfze niebefpies 
czeńilwa. iakoż. widzieć Пе daie, że dla 
ntrzymania w tym błędzie , tyfiączne 
wyznaezano zafzczyty po Śmierci: mo- 
wy żałobne, pole Marlowe, nadgróbki 
grobowce, igrzyfka, uroczyftości.a nie: 
kiedy i ubófiwienia: zkąd też i to po- 
chodzi, że nie używano nigdy йома, 
obiit, mówiąc o człowieku znakomitym, 
ale owa, vixit. 


Trudno ieft pofłanowić za pewne, 
со бє z człowiekiem dzicie na widok 
śmierci; to wfzakże ie pewa, 12 ią nie- 
kiedy mniemać powinien za nieuchy* 
пд, a może:i blifką, że żyć i działać 
tak powinien, iakby miał umrzeć; a nie 
wchodząc w te nieprzeniknione badae 
mia, które fama religia rozwiązać «mo. 
„że, ma w fwoich niefzczęściach сіе(2уё 
Йе nadzieią śmierci, iako onych metą 
i Кееп, w pomyślności zaś рога» 
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miać (ię widokiem tey śmierci , która 
go z niefzczęśliwemi zrówna. bać fię 
śmierci, ieft to Rabością w (zczęśliwych, 
żądać iey је rofpaczą w nędznych: 
trzeba raczey na nią czekać obwiętnie 
i cierpliwie. wierfze Pana, Montagne 
(c) które nad drzwiami fwoiego gabie 
netu wypilał, bardzo w tym dobrze mor 
ią myśl wyrażają, 


Ciefząt fie 1 złorzecząd, różnonii przemiańy, 
Na kobietki nieftałe, 105 00}, te pany, ( nia 
Tu wrefzcie czekam Ślnierci, równi bez pragnies 
Jey przylścia , iak, gdy przyjdzie, bez ftrachu у 
drżenia. 


Об? to charakter wielki, i fpofób 
myslenia wipaniąły, 


Wiem ia, że Petronin/z (d) umierał 
odważnie, aż do zadziwienia teraźnicy- 
(c) Posta Francuzki w wieku XVIT, 

(d) Petroniufz wiernek Nerona i dozor- 
ea iego rofkofzy, ofkarżony od Tygellina 
o uczefinitiwo piku przeciwko Neronowi 
wfkazany zofia na śmiere. co do pifm тд 
zywaiąę 60 autorem puriflima impuritatis, 
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fzych, co i Tacyt та rzecz ofobliwfzą 
w fwoiey podaie hiftoryi. biefiadował 
wefoło z fwoiemi przyiasiołmi, czytał 
niektóre wierfzyki, rozrządzał podlug 
{wego zwyczaiu domowe fprawy, a pos 
tym a zbyt zaprzątniony, ani zupeła 
nie wolen od wylokiegó myślenia , 0 
tworzył żyły їп? przecięte, i w fodye 
стас mdłości żyć przelłał.- nie możnae 
by bydź bez zadziwienia nad taką oe 
boiętnością względem śmierci, gdybys 
śmy nie wiedzieli, że ‚ Petroniu[z nigdy 
nie pomyślał o niey, i że lię w tey mie» 


rze zupełnie zaparniętał; gdyż, aby го» 
fropnie czym wzgardzić, potrzeba nad 
tym nie lekko zaltanowić бе, 


Trzeba umieć umierać, kiedy ieft teo 
go potrzeba dla a publicznego , 
dla awy oyszyzny, d la famey powin: 
ności natury, i woli niekiedy nieprzy s 
taciół .nafzych. śmierć i życie; powin« 
ny bydź rzeczą oboiętną dla ludzi wiele 
kich: i niekiedy równie ieft chwalebna 
żyć w niefzczęściach 1, јак umrzeć dla 
uniknienia onych. 


Tom Y. 
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Paweł Emśliufz konful wmiał umrzeć || 
ia pod bromią w сгайе przegraney Kane || " 
neńfkiey, acz potyczka imimo iego уо» 
li wydaną była; a iego kollega Teren. 
ciufz Wayron umiał iyé, dla nieważe. 
nia rzeczy na ofłatnią, acz krzyw one. 
mu niefzczęściu; a fenat znowu dofko* | 
| nale rozeznawać umieiący, podziękował 
mu choć winnemu, umiałbym byt, od. 
powiedział fenatowi Warron, tak u- | 
тилер iak inni; ale w coby fie obróciły 
reftty woyfka, gdyby obay konfulówie 
| zginęli? chciałem zachowusąc ficdie, zas 
йот oyczyznę przed ойша Кука è 
трий. widzieć ié 
zycie ma to 4а 
fkiwat na moig przegranę, iakoż 
z.puścił brodę, udał Пе na wieś, odrzu- 
cit wlzyftkie ogulnie urzędy i żadne» 
go w życiu nie czuł: ukontentowania, 
przyznamy zapewnie ‚ że tak chwale” 
bnym ieh, czynem w Wasronie zołla. 
nie fię przy życiu, iak chęć umierania | 
w Pawle Emilim. 


К 


iak będą, że ocaliłe | 


nie,. abym |do" zgo | 


nu ut 
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CZCZONA ESETED AEE ыла EE 


r ў 
L NAY, nie wiem iak, kobiety, przes 
Aaway, ile chcelz, z niemi; ia mówię 
że fą nieprzeniknione, i maią zawłze ia- 
К zakąt w fercu, na utaienie pewnych 
czuciow fkrytfzych nad wfzelkie bada- 
nia. głównieyfzą ich zabawą ieft miłość; 
a mężczyźni znowu, mimo tyfiączne 
wtręty, zawfze fig im zwodzić да. 


Narody wfchodnie inaczey, niż my, 
cbchodżą fiş z niemi. kobiety u nich 
fa iakby fprzęty ku potrzebie z wiele 
kim chowane fłaraniem. my rozumie: 
my, że u wfchodnich nie ma w tey mie* 
rze ami względu ani grzeczności, а ө 

X ij 
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ni znowu rozuitwieią , że w nas fama 
tylko ielt zapalczywość , palya, glut 
pwo ‘i fzaleńń: ef 
boiętni nie гууда; шеу 
myśli wyroku: bo zważy wlz уй. 
kie ginpliwa, na które choć raz w ży» 
ciu, uaymędrfi nawet z pomiędzy nas fą 
wyftawieni, z przyczyny miłości; дам“ 
fzy baczność na tyle fpraw krwawych 
i mordów okrutnych; znaydziem, że 
ei, którzy fię obwarowali przeciwko 
tym niefzczęściom, lą od nas rozumnieye 
fi mówią, że to ief- barbarzyńltwo 
wlchcdoie więzić kobiety, ale ieżeli te 
fiworzenia fa niebefpiecznieyfze od lwów 
i tygryflów, nie ma dziwu brać ie do 
wniku: fłyfzałem albowiem od iednes 
go, któremu wierzyć mufzę, że kobie- 
ty choć przy(woioue i ukfztałcone nię 
mniey iednak bywały złośliwe. 


Ktoby był powiedział oycom nafzym, 
iż wieki nal tgpne uyrzą kobiety zby» 
tkuiące w napoiu, dorownywaiące a niee 
kiedy i przeladzaiące naytrwallzych męż. 
czyzn w tey fzydney utąrczce?. któe 


by im: był powiedział, iż przegrają са- 
ły lvoiego potomitwa р wedwóch 
„e a we grze Зое dopulzczą 
йг złorzeczenia i р. klęctwa, iak gdy- 
by nayfwowolnieyfzy dragan? ktoby im 
powiedział, że fprzykczywizy fobie ro- 
fkofzowanie zwyczayne , iakie fkaza i 
rofpufta wieku nie raz dała iuż przed” 
fiębrać bez żadney miary i oftrożności, 
przyidą aż do utracenia w nich fmaku, 
i fzukania, aby ztępione zmyfły ocucić 
okropnym naśladowaniem tego, co wie 
my ө niektórych w tłarożytności Gre- 
с2Касһ? ktoby im powiedział, że za- 
mial} taienia przed wiadomością ludzką 
tych firafznych przyczyn ich hańby , 
z chlubą one rozgłofzą? kto, mówię, 
te i tym podobne powiedziałby rzeczy, 
powiedziałby prawdę , i nie znalałby 
wiary o 


Wizelako te kobiety w tak ftrafnym 
odemnię wyfławione obrazie nie prze» 
ftaią bydź od nas kochanemi, i fławać fi fig 
przyczyną nafzego niefzczęścia. ponie- 
waż u nich nie ma, mi rzeteluości , ni 
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względów, ni uwagi, ei którym przez 
niefzczęście trafi Пе uwikłać w ich pęta; 
A wyfławieni na wfzyftkie Sód 

‚ pofpolicie wyn kaiące z pallyi źle 
KAŻ zięczoney. 


Kochamy fiş w ofobach, któremi czę“ 
flokroć gardziemy! i to mnie naywię» 
cey przeświadeza, że kto fię kocha, na: 
tychmiaft zofłaie niewoln'kiem, i fma- 


kuie w fwoim iarzmie. 


Aminta mie wielka czarnobrewka, ma: 
iąca oko przedziwnie żywe, cerę fma- 
gla; Ф, żęby dość białe, drobne, i równe, 
ulla bardzo fzerokie, pierś weale суд» 


ką; ale w ogulności miła dziewczyna 
nie można mniey mieć rozumu, iak ma 


Ona, a więcey fię z nim okażywać. па: 


uczona ŻĘ wiel lu U mowi 
o W fikim z olobliwą ufnością: lecz 

wdzięki ofoby КАП, ісу. poc hwalenie 
tego W fzyfikiego, co wymowi dość mier. 
nie, a czafem i nadto źle . муе (у 
nie dawno , nie wiem iakim przy* 


padkiem , z cienia fwoiey prowin= 
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eyi ftanęła na wielkim świecie, ale nikt 
nie rozumiał, aby coś na nim znaczyć 
m ała, z tym wfzyftkim inaczey pofzło, 
Aminta: в powodu próżności, która gło- 
walieylzą w niey іей namiętnością; przed. 
figwziąwizy za co bądź to bądź, bydź 
głośną, użyła gry, biefiad, bankietów, 
zalotności, zgoła tego wlzylłkiego, co 
ludziom częltokroć przodkowanie ie; 
dna. iakoż można mówić, że gra, bez 
przywiązania do gry, że zbytkuie w u: 
cztach bez żadnego w nich паки, że 
ma ekwipaże bardzo porządne a nawet 
i pylzne, bynaymniey nie dbaiąc o nie, 
że ieft zalotna bez żadney fkłonności, 
i co więklza. oboiętna, ktoby chciał 
okryślać charakter Ауу, przyznać 
muli, że innych nie ma charakterów 
prócz tych, których proźność pofpoli. 
сіе ieft źrzodłem. z tym wlzylikim rzad» 
ko która kobieta tak wielce była wzię” 
ta. nayzacnieyfze ofoby palą dla niey 
ofiary, kobiety nuwet które nią w po- 
czątkach gardziły, więcey ftaraią йе te- 
xaz o iey znaiomość i przyiaźń, iak о" 


ma niegdyś o to, aby ią między fobą ` 
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cierpiały, mie trzeba inney tefto Amite 


przyczyny, bo 


` ty wygórowania lzukać + 


to wypływa zdziwactwa niektórych mło» 
a rzy polpolicie takowym гае» 
czom. i«dnaią. fzacunek i wziętość. 


Korynna, kobicta urodzenia mieyfkies 
go, ma lat przelzło trzydzieści, ale fię 
do dwadzieftu ledwie przyznaie natu. 
ralnie ieft f(maglawa, i niemal ezarna, f3 
iednak pewne dni, w których (woią bias 
łością naybielfze. przeladziłaby Angiólki. 
iey gotowaliia pełna ieft wlzyfikich 
farb'czek,ktćrych co ranek podług przy» 
widzenia używa. zalotna aż do zbyte 
ku, do nikogo. um zgać fię nie zanie: 
dbała. ale to nie naywięklze iefł iefz- 
cze ісу głupftwo. nabiwlzy fobie gło: 
wę fzlachectwem, z tego zaślepienia w 
dziwne wpada błędy. kto tylko ieft fzia- 
cheicem ma peano do iey fzacunku. 
Bóg fam wie, iaki пасік głupców i zu* 
chwalców przyimnie pod tym pretex- 
tem: nie chcę mówić, ile (zyderftw i śmia« 
łych kroków od nich wycierpieć mufi, 
lepicyby podobno zrobiła, dobieraiąc do 


p 


{уву 
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[wey zabawy оЌЬ równego (obie fta: 
nu: ale to iet iey fabość , która iuź 
niczym uleczoną bydź nie może, kie- 
dy fam rozum dokazać nic nie potra: 
fit, 

W kobietach więcey pofpolicie pró- 
Źność, niż miłość dokazuie. nie ma піс, 
coby nie przedfięwzięły, kiedy kto znay- 
dzie fekret dotknąć ich próżność, o- 
świadczaiąc fię z kochaniem. 


Stowarzyfzenia zalotne nie Їз trwa- 
łe. ieden lub dwa lata Їз zwyczaynym 
podobnych rzeczy krefem, po upłynie- 
niu którego, iedno z dwoyga znudza 
fię i porzuca drugie. nie bywa nigdy, 
aby obie ofoby przyftały na rozftanie 
fię razem; trzeba więc, albo porzucić 
kochankę, albo bydź od niey opufz- 
ezonym. dotkliwość przy opufzczeniu 
kochanki iet wielka, lecz znośna : ale 
opulzczonym bydź od niey, іеї (о u- 
trapienie nie do wyrażenia, z tego dwoy- 
ga iedno obierać trzeba, wfzelako nikt 
nie iet mocen odważyć fię na tę bo. 
leść znośną, dla uniknienia goriz 
Tom V, \ 


fzle rzeczy nie tak nas dotykaią, iak obe- 
сле, јеЙ to charakter ferca ludzkiego. 


Naywiękfza dolegliwość człowieka za 
kochanego a rozumnego zawifła na 
tym, iż poznaie fwoie umartwienie dla 
rzeczy ladaiakich, a nie może ani mu 
lżyć, ani go oddalić, ferce nie podlega 
| rozumowi. 


Powiadaią, że niektórzy z dawnych 
Rzymian pomknę li zapał miłości aż do 
fprawienia { fobie (że A powiem ) ro- 
fkofzy zabóyftwa, inney w tak (rogim czy* 
nie pewnie nie maiąc pobudki ‚ prócz 
upewai enia fię, że nikt nie miał po 
nich nal łąpić w fercu ich kochanek. 
ПА nie można fobie wyfławić піс okrutniey* 
% УШ {геро nad to grubiańftwo na famo wipo: 
| jnnienie arcyokropne. z tym wizyftkim 

ewna jet, że człowiek, choćby may- 
RA zakochany, choćby nayczuley 
zmartwiony naturalną śmiercią fwoiey 
GRĄ znaydzie atoli w niey cokole 
wiek, co mu fię nie będzie nie podo: 
bać, i nielako go pocielzy : nie znaydzie 
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en wprawdzie iaśnie tey przyczyny; 
wfzelako, byle йе zaftanowić uważnie 
nad fercem ludzkim, ta pociecha inne- 
go nie ma źrzodła, iak miała owa da- 
wna Rzymianów frogość. miłość wła. 
fna dziwnież nad nami panuie! 


Leżbia zapaniętale kochała fię w Kleon- 
сіг, i mocną miała zawiść do Faufłyny 
w (ląfiedztwie iego miefzkaiącey: co też 
podobno i naywiękfzą tey zawiści by- 
ło przyczyną. Kisont iednego razu nie- 
belpiecznie zoftał rannym. Lezbia do- 
wiaduie Пе przy bramie iego miefzka- 
nia o tym niefzczęściu, айе zamiaft fpy- 
tania w razie о zdrowie rafinego, fpy- 
tala fig raczey, czy go Faufłyna iako 
fąfiadka iuz nicodwiedziła , i ieśli nie 
iefl w pokoiu. zapomniała na kilka chwil 
o ciężkim niebefpieczeńltwie kochanka, 
Фа dogodzenia fwoiey zawiści. 


Czytałem, niepomnę gdzie, że kochan. 
ka ie tak właśnie , iak to beneficium , 
które obowiązuie do pilnowania para- 
fii, i gdy pleban nie fiedzi, innemu do- 
ХЕ 
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faie Пе. ale też nie zawfze i to pe- 
wna, aby fiedzenie nawet mogło przy 
włalności ubefpieczyć, 


Dwa fą rodzaie ofób żadnym fpo- 
fobem z fobą niegodzących йе, które 
jednak pofpolicie znayduią Йе razem: 
to ieft, miłośnik zawiiny i kochanka za- 
lotna. iedno drugiego cierpieć nie mo- 
że, rzadko wfzakże bywa, aby miłośnik 
był zawilny , ieśli kochanka nie iel} za- 
lotna; bywa znowu i to гате, że ko: 


bieta бе umizga, gdy ią kocha zawiłny. 


Dorymena ieft to kobieta młoda, 
cery białey , włofu złotego , piękności 
rzadkiey, humoru wefołego , miła dla 
wlzyftkich z któremi obcuie. od dwóch 
lat poięła niczmierne bogactwa fześcio 
dziefiątletniego człowieka, zażywfzy go 
ze zręcznością nad(podzianą. nie można 
fię fztuczniey przymufić! udawała dla 
tego mięża powolność na pozór tak па» 
turalną, iż Пе dla niey zupełnie znie- 
wolił, uwierzywfzy tak żonie, niczemu 
teraz prócz iey ów nie wierzy, i tak 
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wierzy, iak ona chce. mówią, że Dory: 
mena ze zbytniey wiary męża umie ko- 
rzyftać: wfzelako niech. mu kto o niey 
powie co niemiłego, nieomylnie złala= 
ny odęydzie; żonie wierzy, choć go 0» 
fzukuie, a drugim nie, choć po przyia: 
cielfku przeftrzegaią. pa, dzi- 
wić Пе potrzeba tak ofobliwfzemu w 
ufności charakterowi ; wiedzieć” albo- 
wiem należy, że tenże, o którym mó- 
wiemy, człowiek, choć ma rozum, па- 
turalnie iednak ieft zawifiny. uprzedze” 
nie omamia i zaślepia ludzi. 


Rożyna ma naymniey lat caterdzie- 
ści, wzróft więcey iak mierny, oko śl- 
czne, ийа pełne wdzięków, dofyć го. 
zum, wiele grzeczności , a więcey ie- 
fzcze znajomości świata. ieft urodzenia 
i dlanu poważanego , umie ie utrzy- 
mać przyzwoicie , uymuie i fara- 
бе bydź rofkofzą dla obcuiących z fo- 
Ьа, ukrywa bardzo zręcznie wfzelką 
ku komukolwiek niechęć , aż do tey 
miary, że przydaiąc їе tym, którzy ią uras 
zili, wprawia ich niemal w zapomnienie 


ce 
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na to, że byla kiedyś urażoną od nich. 
cala zaprzątniona chwalebnym fłaraniem 
około potomftwa pozofłałego po mężu, 
pofiadaiąca bardzo dobrze umieiętność 
nudzenia бе, acz nikt, kto ią widzi, nie 
domyśla йе tego, byłaby prawdziwie do - 
fkonałą kobietą , gdyby niefzczęśliwa 
fkłonność nie czyniła ią miękką i czu: 
łą dla każdego , kto fię iey tylko na- 
winie. co więkiza, ona fama niekiedy 
fznka mężczyzn, uludziła albowiem nay- 
bliżfzych krewnych, przyiaciół, i we 
wfzyfikich fanach fzukala czym dogo - 
dzić krewkości (woiey. wielka oftro- 
поќе Rozyny, i ufzanowanie dzielących 
z nią fromotę onych rofkofzy, długo 
ią zafłaniały przed nieflawą ; iednak przy: 
padek- iakiś odkrył narelzcie wfzyftko. 
prawdziwie, rzecz to ieft rzadka, aby 
tak źle żyiąc, można długo ofzukiwać 
powizechność; a iefzcze w tym miey- 
feu, gdzie względem życia kobiet, ni- 
gdy Пе na ich ftronę pomylić nie chcą! 


Sabina była nabożną, teraz ieft świa” 
tową, Lesbia była światową, zoftała te- 
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Б f. ' . . > А > 
ofiary fere; ale iakże ieft nudna i niemi. 


ła! nie będzież w tym to, że obie chwy- 
ciły fię, co każdey przyzwoitym było? 


Filis, piękność ogolnie kochana, (а. 
mą tchnąca rofkofzą, wdziękami,i żar- 
ty aż do lat ofimnaftu ‚ zafmucila nie 
ladaiako całą Појіс (woim niefzczę - 
ściem, о które ią nayżałośniey(za przy - 
prawiła namiętność. obowiązana przez 
wzgląd zacnego ftanu zachować fię -w 
granicach więkfzey nieco od innych 
przyftoyności, kochała człowieka nieu- 
mieiącego zachować fekret. po nieiakim 
czafie obcowania z nim , im więcey 
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wzmagała йе w Есе moe paliyi, 
tym bardzicy miłość kochanka ftygła 
ku niey. poftrzegła to Fills, i o- 
kazala (wą czułość, fkargi, lzy, lamen: 
ta, wfzyftko to było użytym , ale da- 
remnie. Kleont oddawfzy inney fevce, 
aby zupełnie zerwać z Fillidg, tak na: 
pifal do niey: nie iefteśmy wieczni, ani 
ра[уе nafze [д bez zmiany. obiecułem 
ci flateczną miłość, bom tak у na 
бю czas, nie mogę teraz dotrzymać flo. 
wa, bo czucia moie ją dwie. gdybym cię 
dłużey zwodził, byłbym zdraycą. то- 
žna (е dorozumieć , iaki gniew i пя- 
rzekania naltąpiły potym wyznaniu, kto- 
ке też było oflatnią między niemi zaba: 
wą. Filis poftradała fawę u świata przez 
odkrycie tey intrygi , ftraciła maiątek 
przez zbyteczne nim fzalłanie, poki iey 
to mniemane w miłości użyło fzezę. 
ście, odraziła od fiebie krewnych, nie 
chcąc ich fłuchać, gdy dobrze radzili, 
zofłaie teraz bez pewnego pofłanowie: 
nia i żadney rofiropney onego nadziei; 
a na dopełnienie niefzczęścia, , pamięta 
zawize па przefzłe rofkofze i czułe Коп» 
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ności dla niewdzięeznika, którego W u- 
myśle fwoim zgluzować nis może, mo: 
wią, że niebo, ulitowawfzy йе niedoli, 
dalo iey nieco zafmakować w nabożeń: 
іе. byłby to dla niey śrzodek arcy“ 
fzczęśliwy i iedyny. 


Nie dawno widziałem pewnego mło: 
dzieńca bawiącego Пе oboiętnie z damą. 
człowiek ten, fzepnęła mi do ucha o: 
waż ieymość, nudny izl: prawdziwie 
wie mogłabym go nigdy kochać, tenże 
kawaler w kilka dni potym będąc wefel. 
fzego humoru bawił fię z nią trocha 
grzeczniey , odmieniła zatym zdanie 
joważ dama. teraz ma go za naymillze 
w świecie ftworzenie, i naymnicylzey 
nie ma mowy, w któreyby o nim со 
moment wipomnieć nie miała. 
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\ | ZADNEY umieiętności mnięy 
nie 02а prawidła, iak w tey, która pro- 
wadzi do fortuny. okoliczności стай i 
olób tak Їз rożne, tak odmieniaią Пап 
zdarzeń , iż niepodobna dać pewnych 
maxym do miarkowania fię w tey dro- 
dre, którą przedfiębiorą włzylcy wiel- 
kiego świata ludzie, 


Zwyczay i doświadczenie Їз naywier= 
nieyfzemi przewodnikami, którychby za: 
żyć można. ich tą radą miarkować Пе 
potrzeba , nie wymagając iednak , aby 
dla tego, że (3 nayleplze, miały bydź 
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mie zawodne. zdaie mi fię nawet, że 
pierwfza rzecz, którey nas uczy do. ` 
świadczenie, zależy na nieufaniu one» 
mu, zawfze wątpić potrzeba. aby fię to 
iednoftaynieudać miało, со fiętylokrotnie 
już udać mogło. fortuna będąc natu- 
ralnie nieftałą i pełną dziwactwa, przy: 
krzy fobie fprzyiać «дач (ге iednym 
przedfięwzięciom iiednakowym w nich | 
śrzodkom. i ztąd to pofzło to iakoby 
przyfowie, mogące wyflarczyć za Баг- 
dzo pożyteczną naukę: ze tednakywómi 
śrzodkami, nie zaw/ze iedneż uifzczamy 
zamiary. te fame śrzodki, które pofu- 
żą do wygórowania iednemu, fłaną fię 
częftokroć przyczyną nieuchronney тёп. 
by dla drugiego; a nie śiągaiąc dale - 
ko w hifioryg po przykłady, widzieli- 
śmy nie dawno, 2о xiąże Monteioutb 


(a) zginął dla takich famych przedfię - 


(a) Hrabia dArgil, i xiąże de Mont- 
mouth podnieśli bunt przeciwko Takubowi 
TI. królowi Angielfkiemu drugiemu fyno- 
wi Karola 1. któremu Kromwel świętokradz= 
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Wzięć, iakie uwieńczyły drugiego, 


Hic crucem fcelleris pretium tulit, hic diadema. (4) 


Przyjaźń nawet rządzących, która zda- 
ie Пе Будї, i ieft polpolicie nayzwy - 
czaynieyfzym śrzodkiein do: prowadze» 
nia do fortuny; taż, mówię, przyiaźńb bywa 
niekiedy źrzodłem zguby tych, 
йе wiele na minifłrów fi fpufzezaią: min 
ftrowie albowiem mufząc niekiedy „kwoli 
dogodzeniu publiczney nienawiści czę: 
fiokroć dla tego urzędu nienchron 


uczynić z kogoś ofiarę, opulzczaią nay- 
ропа] [zych С fwoicł h, A ty ү 


od których ezerpali rady f 
1 


przyczynę niechę ęci lua 


kim czynem głowę ige każ sat; gle oba 

afapani pr. ayptaci ili em rokofzu, autor 

czyni tu porownanie doli : ęcia de Mon- 

tmouth 2 dolg Kromwela. b hK 

wel byt niemal królem p 

tektorau , acz buntownik, a Montmouth, 
|201 na Jaubieńicę . 


(WY Juvenalis. 
(с) Left onim wzmianka w tomie соот: 
iym, рой tytułem: Dom Karlos, 
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do ftrafznych mordach i krwie wyla. 
niu w Flandryi, nie miał innego śrzod- 
ku do pozbycia 1$ choć w części ściągnio= 
ney przez to dla fiebie nienawiści, iak 
tylko wfkazać na śmierć fwego wier- 
nego i gorliwego w pofłudze пинга, 
bez któregoby był nie dokazał w wielu 
okrutnych przedfięwzięciach, піс nie iefk 
tak niebelpiecznego, iak doradzać mo» 
narchom; doradzaiący ftaie Йе w tym 
razie iakoby poręką fkutków od fame- 
go fzczęścia zawifych , a co zatym i- 
dzie, niepomyślne fkutki choć z baczney 
rady wynikłe drogo czalem przypłacać 
przychodzi, iakoż wielcy politycy, төз 
fłaiący w urzędach minifłrowfkich, бае 
гаја" (е częfiokroć zoftawić monarchę 
włafnym iego zamyfłom, i ile możńo» 
ści otwarcie mu fwoiey nie poddawać 
"rady. niech nam fłuży za dowód. 
ów poradnik iednego z królów Per» 
fkich, którego zawfze rady arcyroftro- 
pne, i zawfze były niefzczęśliwe, iż mo” 
žna bydź rofiropnym a wfzelako nie: 
fzezęśliwym. nie mogę reczyć, lą flowa 
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iego , tylko za to, co zawifo odemnie, 
to ieh za przyzwośtość rad moich: wy- 
konanie onych czeflo zawifto od wielu in- 
nych ludzi, a maywięcey od КУЛЛИ? 
które w miczyicy nie icf pofludze, 


Widoma poczciwość człowieka Wy- 
tyka fzalbieritwo i matactwa drugich, 
gorliwość do pofług fwego monarchy, 
ofkarża niedbalfitwo, a zdolność odkry: 
wa niefpofobność innych: dziwić więc 
nie- powinno , że wlzyfcy ci, których 
2 zażyto do urzędów , łączą fię ku 
przelzkodzeniu wyniefienia tego, który- 
by wart był pofieść ich mieyfca. nad 
to, wyftrzęgaią Ве niekiedy używać ofób 
zacnych, które nie zawlze chcą ulegąć 
tak, iak inni: a dobry rząd wymaga nie. 
kiedy więcey uniżoności w urzędnikach 
niżfżych , iak rozumu i dobrey woli, 
tym to [pofobem, podług świadectwa Ta- 
cyta, Poppeus Sabinus długo był rząd- 
cą Hifzpanii, nie dla iakich rzadkich „mó: 
wi Оп, talentów, albo wiejkicy w (prawo- 


waniu interefów zręczności, ale, że byt 


dofla- 
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dofiatceznie, a nie witcej, iak trzeba, [pos 
fobnym (а) 


Te wielkie umyfy nie miewaią po- 
fpolicie, ani dość ulegania, ani dofyć 
cierpliwości do wykierowania Пе; (їгте+ 
gą fię ich zatym używać, а ieśli niekie- 
dy użyią, to przynaymniey nie na dłu. 
go, i żałuią pofpolicie natychmiaft ich, 
użycia, nadto, znakomita zacność [рга- 
wia potaiemną zazdrość, która ieft nieia- 
kim rodzaiem nienawiści tym niebefpie* 
czniey(zey, im więcey ofoby nienawidzą- 
ce ukrywać опт fłaraią fię, i znaią to, że 
nienawidzą niefprawiedliwie . dziwne zai- 
fie fkazanie ferca ludzkiego! nie możemy 
kochać tych, którzy nas koniecznie iako- 
by niewolą do fzacowania fiebie, i 
ftaramy fię uniżyć ich w miarę wiel- 
ności nalzey. ów Greczyn (b) którego 


(a) Nullam ob eximiam artem, fed quia 
par negotiis , negue fupra erat. Tacitus. 

(b) Rozumie Aryltyda, tego Јатепо, o 
którym mówili-my w pierwfzym tomie pod 
artykułem: Сегагуоп.} 
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wfkazano па wygnanie za to, iż był, 
nayfprawiedliwfzym z pomiędzy fwoich 
wlpółobywatelów, przeświadcza о tey о> 
krutney odrązie od zacności wyfokiey 
i znakomitey, Milcyades (c) nie doko“ 
nałby życia w miewolniezych pętach , 
gdyby był przefłał na męztwie polpo- 
litym, i fawie równey z innemi А{ей- 
czykami, Właśnie fię do tego ftofuie ów 
Łacińfki napis: fama nocet, a iak uczy Ta. 
cyt: mon minus periculum ех magna, 
quam cx mala fama. Ale można bydź 
zacnym, i nim nie okazywać fię. ta to 
iefł umieiętność , którey naywięcey u- 


Żywać potrzeba. mówiąc właściwie, nie 
zacność to fama z fiebie fzkodzi , ale 
blafk oney, ale iey okazałość i pompa: 
iako więc ieft iedna hypokryzya, która 


(c) Milcyades we 12000 ludzi zbit więcey 
дооооо Perfów pod Marathoną, zdobył 
wiele wyfp na Archipelagu , nakoniec, gdy 
nie mogł wziąć Pares'dla odebranych ran, 
xa powrotem do fiebie wfkazamy na grzy* 
иш, iè ich mie był w fłanie zapłacenia, 
w więzieniu z nędzy umatf, 
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туа enoty, tak potrzebaby mieć drugę 
ku zmyślaniu wad pomnieylfzych, a u: 
krywaniu męztwa, i niedawania okoli- 
с2поќсі do fzerzenia fię flawie. Salg- 
fyufz, człowiek prawdziwie mocno рі. 
ny, zmyślął , iak wiemy z Tacyta , le 
nifiwo. 


Potrzeba umnieyfżzać fwoie fprawy 
гусегікіе i ławę, dla uniknienia zawiści 
pańfkicy , lub zazdrości wipółobywate» 
lów. dla tego to Wentydiu/z hetman An- 
toniufza tryumwira pofkromiwizy Par- 
tów zofławił do dokonania геу tey 
woyny (woiemu wodzowi, aby fobie mogł 
pochlebiać zalzczytem zwycięztwa, 


Potrzeba nawet, zhołdowawizy (о = 
bie fawę przez czyny znakomite, po- 
pełniać niekiedy błędy , umyślnie dla 
dania okoliczności do krytyki. 4Alcybiae 
des, ieśli Пе nie mylę, bawił rozdąlany 
Ateńczyków umyf, w niektórych drobych 
plochościach , a to umyślnie, aby przez 
wzgląd onych nie zayźrzeli iego znako» 
mitości, którą mu rycerfkie fprawy i 
Л Tom V. 
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enota w rzeczypolpolitey їейпаїу. nie 
mniey iet takoż niebelpiecznie okazy- 
wać ofobliwizą zacność w oczach fwo- 
iego pana, wiadoma ieft zazdrość Ale- 
xandra do Antypatra, i ile dlań okro: 
pną lala fię, 


Przeftano iuż temu wierzyć, że fg 
nadzwyczayne fympatye kliiące dwie o- 
foby z pierwfzego zaraz weyźrzenia, ciers 
piano to błędne rozumienie, dla ufpra- 
wiedliwienia nim namiętności miłośnych, 
wfzakże ta fympatya, choćby niekiedy po- 
fużyła miłości , nie potrafi nigdy za» 
dzierzgnąć węzłów oney.. \ 


Panowie zwłalzeza miarkowaćby fię 
powinni względem owego tlumu ludzi, 
ktorych za fwoie maią przyiacioly, 
gdy ci prawdziwie niczym lą więcey 
nad dworzan powabionych ich boga: 
ctwem i powagą: bo, iako iefł trudno о 
prawdziwych przyiaciół w -miernym 
fzczęściu, tak niepodobna prawie mieć 
onych ludziom wyloko doftoynym,gdzie 
nierówność ftanow oddala tę drogę wol: 
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ność, która fłodkie przyjaźni związuie О, 
gniwa. wyznaię , prawda , że przykro 
ieft panom bydź pozbawionemi flody- 
czy tak lubey dla ludzi uczciwych; to 
atoli niefzczęście przywiązane doich wiel- 
kości, nadgrodzone ieft w tyfiącznych 
przyiemnościach, aż do zazdrości wielu.. 


Wfzakże, mimo nie wiem iaką z kim 
przyiaźń , mimo naymocnieylze опеу 
doświadczenie, mądrego zawfze ieft za- 
chować dla fiebie famego fekret: i ta 
dawna nauka zdaie mi fię w tey mie- 
rze bydź arcy-pożyteczną: ama ut odi- 
turus, odi ut amaturus. nie trzeba do 
oltatniego prześladować nieprzyiacioł; 
przyfzłoby może tego kiedy żałować: 
nie trzeba fię ze wlzyfikim przyjacielowi 
zwierzać, aby nie był firalznym po zerwa* 
піц przyiaźni, prawda, że tym (fpofo- 
bem nie będzie iuż więcey owey do- 
fkonałey przyiaźni, którey wyobrażenie 
ief tak piękne; ale człowiek dorabiaa 
iący fię fortuny, na fiebieiedynie bydź ba- 
cznym i wlzyftkie kroki na pożytek (мо- 


Z jj 
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ich zamiarów kierować powinien, 04ż 
mowsbile, ama utile. 


Miłość włalna dokazuie nad ludźmi, 
nawet mimo ich woli, a chąciaż gru- 
be i w brew dane pochwały nie po: 
winnyby łudzić rozumnego człowieka, 
wfzakże ieft pewna , że choć go znudzą 
niekiedy, nie zawfze iednak lą przykie; 
ieśli zaś kto do nich iuż przywykł, za” 
dziwi fię nie pomału, gdy niekiedy u- 
fang, madula, ma mi piace, mawiał pe- 
wien Włoch pochwalan z hoyności, acz 
w rzeczy famicy był (Кару. 


Nie tak ief, co йе tycze podchleb- 
fiwa chytrego i fubtelnego. podchlebia- 
my ludziom w fpofobach tak rozmais 
tych, iż odkryią йе nam nakoniec z 
mayfabfzey miary. z tym mówiemy o 
iego kochance, z drugim o wyfokiey 
rodowitości i przeważney fawie iego 
przodków: znam i takich, dla których 
wyfłarczy za podchlebftwo fama cier- 
pliwość fłuchania, gdy zaczną o fwoich 
potyczkach i przypadkach gadać. fą ie- 


NAD FORTUNĄ. 


(есте i tacy, których chwalić trzeba z te: 
go, iż wrzekomo nie єіегріа pochwał: 
właśnie podobni do owych, co fię da: 
ią powodować od tych famych , 
którzy im radzą Żadnego nie cierpieć 
powodowania. cała fztuka pochlebftwa 
zawifła na zbadaniu charakteru ofoby 
wziętey ma cel onego. tak to kardynał 
Graneci, (d) przy nikim urodzeniu i 
zacności polpolitey, nie.przez co iune- 
go pozyfkał lafkę Małgorzaty Aullty - 
aczki, (e) tylko przez powolność do 
wielkich iey fentymentów flolowaną, 

Znalazłyby бе w hiftoryi przykła: 
dy fzczęścia zrobionego i przez ob: 
cowanie kobieti tronu: może kto tą dro- 
gą dopiął i tronu: ale zważywlzy pil- 
nie znalszł tam przepaść, los go iedy- 
nie tak wyfoko wynióf, aby potym u- 


— 


(d) Minifier, który rządził całym Nie 
derlandem . 


(e) Xiężna Parmeńfka, fiofira Karola 
V Cejąrza. 
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padek okazał więkfzy. Szkocya i An. 

glia , kto zechce czytać ich hiftoryg ; 
| doftarczaią nam dofyć przykładów w 
Jil tym rodzaiu. 


Wyfoka doftoyność tych, kobiet ezy- 
j | ni ie śmiałemi na przedfięwzięcia; od. 

| ważaią bez boiaźni i niemal z ukonten= | 
towaniem (wego kochanka, fądząc go 
niegodnym łafk fwoich, (Кого on wymó. 
wi fię choć raz z odważenia dla nich 
wlzyfikiego. 


Bywały i takie, co fprzykrzywizy fo- 

bie iedno obcowanie , dla wkroczenia 

w drugie, mniemały, że nie mogą le- 

piey upewnić Йе o taiemnicy pierwlzych 

liil miłoftek, јак tylko przez zgubę “еро, 
który był onych uczęfinikiem, 


Nayrofiropnieyfze dozwalaią zguby 
fwoich kochanków, mniemaiąc 2с czy: 
nią wiele, gdy fię do niey nie przyło- 

| żą. Wulenfucla mały dolyć maige urząd 

przy kancellaryi xiędza Nisard. (ж) po 
wydarzenym nielzczęściu tego miniftra 


NAD FORTUNĄ. 


i iego z Hifzpanii uiechaniu, do wiel- 
kiey z królową przyfzedł poufalości, 
bawił fig z nią po fześć godzin nie- 
kiedy, i cały ciężar monarchii na fobie 
dzwigał. fzczęście iego w ofobliwfzym 
bylo wygórowaniu, a zdawało fię tym 
więklze, im ттеу fpodziane., piękna’ 
pofiawa i grzeczne Walenfueli obyczaie, 
fprawiały porozumienie mniey chwa- 
lebne dla ауу królowey , które po- 
więkfzyła, bardziey iefzcze pomnoże- 
niem coraz więklzym łafk i poufało- 
ści fwoiey do Walenf/ueli, mianowicie 
w tym czafie, kiedy była udzielną we 
wdowim ftanie króleftwa regentką. na 
wiarę tego Dom Juan Aufiryacki maiący 
хам (ге Walenfuslę za ucznia iakoby xię- 
dza Nitard , albo raczey za polityczny 
płód tego iefzcze choć w oddaleniu ftra. 


(a) Naprzod /powiednik Maryi arcy- 
siężniczki, a potym żony Filippa Г kro» 
la Hifzpańfkiego : po śmierci króla być 
td RA i wiele przewodził w reg- 

zie. 
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fznego dla fiebie minifira; Dom Juan, 
mówię, kazał dnia iednego pochwycić 
Walenfuelę, i okrętem coprędzey do ур 
Eilipińfkich wyprawić , poftąpiwfzy ia- 
koby iefzcze lafkawie, że go nie kazał 
zabić, Walenfuela dwadzieścia lat zolta- 
wał na wygnaniu , a królowa , cho: 
ciaż udzielna na ów czas w rządach, 
i zapewne nie lekko podobnym urażo- 
na gwałtem , nje śmiała ani go przy- 
wołać z wygnania, ani fię zań pomścić, 
niechay więc (гусу Бе о tym prze- 
konaią dobrze, że miłość ieft drogą do 
fzczęścia nayniebefpiecznieyfzą, naynies 
pewnieyfzą, i taką zgoła, od ktorey da- 
leko fironić potrzeba. 


Ze wlzyfikich części fkładaiących u- 
mieiętność fortuny, nie ma potrzebnieya 
izey nad tę, która uczy badania fekretu 
drugich. w drodze fortuny myśli cudze 
niekiedy lepiey wiedzieć potrzeba , niż 
fwoic; tak prawie, iak graiąc w warcaby 
lepicy wiedzieć potrzeba grę przeciwni. 
Ка, iak (woią, wlzylcy {а nieprzyiaźni 
chcącemu robić fortunę, dziwna зае 
doła 
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dola człowiecza, iż mniemamy wlzyft= 
kich ludzi, którzy nas otaczaią, bydź nie- 
przyjaciolmi! 


Ale, eo iefzcze fzczegulniey wiedzieć 
potrzeba, to to,że fą tyfiączne potaie= 
mne fprężyny , dokazniące wiele Ze- 
wnątrz (kutków , których z trudnością 
prawdziwey docieć można przyczyny. 
dziwią Пе naprzykład niezmierney prze* 
wadze faworyta, który mało znany, ma- 
ło zafłużony, a niekiedy i nie dawno 
od monarchy zoftał poznanym. każdy 
domyśla fięi płodzi przyczyny, podług 
{wego rozumienia, lecz nikt nie zgadu* 
ie. czemu? bo fprężyna ieh fkryta.i fame- 
mu tylkó, który їз zrobił, wiadoma mie 
ftrzowi. 


Ladaiaka przyczyna wielkie niekiedy 
fprawuie fkutki, ileż nie było krwawych 
woien, kofztuiących życia millionów lu- 
dzi, częlłokroć dla dogodzenia zemście 
króla , który пе uladził na zgnębienie 
{меро rywala, lub ponifzczenie йе za 
(wcią kochankę? mówią, że woyna An- 

Tom У. Aa 
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toniufza z Auguftem winna [убу po- 
czątek niefzczęfnemu zakochaniu Пе Ful- 
wii, trzebieniec |] rfes hetman себ rzą 
Jufyniana zbuntował Lombardów iw yrs 
wał ich z pod panowania celu fkiego 
na pomizczenie Пе żartu celar zowey Lo. 
fii żony tegoż Juftyniana , który żeń 
raz uczyniła, mówiąc: 222 uf, 
dzielą z moiemi dziewczęty , 


iż pod kg- 


Ale naydofadnieyfzy i właśnie do mo- 
iey mowy przyzwoity ieft przykład w 
Belizaryufzu wodzu tegoż чун апа, 
człowieku na ów czas wieleg Ж 
Bellizaryufz był na przemiany iw fzczę- 
ściu, i w niefzczęściu , podług tego, 
iak był тшеу, lub wię ęcey cier АА 
wy na zalotność fwey żony wielkie 
faworytki famey ci 
li ze względu na запі oney w wfpól- 
nych między niemi intrygach miło - 
fnych, czyli z pobudki nieporządney 
namiętności, któż, taż cefarzowa mia- 
la do ofób płci fwoiey, czy też nares 
fzcie dla obóch razem tych przyczyn, 


zowey, a to czy: 


Zadzi: 
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Żadziwiało nie pomalu to w/zyft- 
kich, że Belliaryu(z, Ów pogromca bar- 
barzyńców, owa mayimocnieyfza celar- 
fiwa twierdza; тойам Соу w oka mgnieniu 
prywatnym człowiekiem, w (romotne 
"nawet popadł ubófłwo. nie wątpiano 
bynaymniey, że cefarz, podług powfze- 
chnego mniemania, pan fprawiedliwy 
mufiał w nim poftrzedz elięć iakąś nie- 
pomiarkowaną wygurowania, Bellizary- 
ufz zrobił [pifek, mówili iedni , boig fie 
Bellizaryufza, mówili drudzy: a przynay” 
mniey zgadzali fiş na to wfzylcy , iż 
przez znakomite dzieła popedł w po: 
deyźrzenie u cefarza. 


Zadna atoli z tych przyczyn nie by- 
ła niefzczęścia Bellizaryu(zowego przy- 
czyną. cefarz powodował fię od cela- 
rzowey , cefarzówa miała miłolną in: 
trygę i potrzebowała do niey pofu- 
gi żony Bellszaryu(za , obie w ścifley 
zofławały przyiaźni, ( między kobietami 
albowiem nie ma moenieyfzych zwiąx- 
ków nad węzły zadzierżgnione wipól. 
nictwein miloflek ) żona Bellizarufza rò 

Aa ij 
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wnie, iak cefarzowa, zalotna, lecz mniey 
oftrożna, była w intrydze publiczney i 
uczyniła kroki dość' nie uczciwe do wy- 
baczenia od męża, choćby też mało de- 
likatnego. Bellizaryu/z chciał oney prze: 
fzkodzić, chciał żonę poprawić, chciał 
fryierza z domu {wego przepędzić, a 
przez to popadł naprzód w niełafkę ce- 
farzowey, a potym cefarza. doba cza- 
fu z gruntu odmieniła pofłać iego do- 
li. w miarę, ile fie Bellizaryn(/z oboię- 
tnym dla miłofiek fwoiey okazuie ża: 
ny, fzezęście (моіе ulepfza, lub pogor- 
fza. gdyby nas Prokopiufz nie uwiado: 
mił o tym w fwoiey fekretney hifo- 
ryi, (nie albowiem nie w(pomniał w po- 
wfzechney) nie wiedzielibyśmy nie o tak 
fzczegulnym zdarzeniu, 


Ale nie zawadzi wfpomnieć ieden іе. 
{асте przykład bliżfzy wieku nalzego . 


X Nitard rządził wielowładnie mo- 
narchią Hifzpańfką , był wielkim inkwi: 
zytorem, pietwizym miniftrem, i gło» 
wą rad wizyfikich ; wykierował wiele 
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ofób na urzędy, pognębił przeciwnych 
fobie: wizyfiko to iednak, nie tylko wiel- 
kości iego nie było przyczyną, ale ow: 
fzem: falo fię dlań źrzodłem upadku; 
przymulzony albowiem zofłał u echać 
do Rzymu, iak gdyby na wygnanie, przed 
prześladowaniem Dom Juana Auftryae- 
kiego i innych nieprzyjaciół. cóż więc 
było przecie przyczyną iego fzczęścia? 
co dlań wyiedńało kapelulz kardynal- 
fki od Klemenfa X? oto prześladowa* 
nia generała iego zakonu. generał wi- 
dząc go w Rzymie bez żadnego cha» 
rakteru, a przytym iakąś ku niemu ma- 
iąc niechęć, wfkazał go pofufzeńfiwem 
na miefzkanie w iednym ladaiakim bli. 
{ко Rzymu klafztorze, pod rządcę ma» 
iącego taiemny rozkaz mariwienia go 
z okoliczności, które też Пе łatwo dlań 
wydarzały, Nitapd nie mogąc znieść tak 
MAGNA fanu ‚ napifał pokorny 
lit do krlowey regentki , w tak tkli- 
wych przełożeniach znęcania бе nad 
nim, który nie dawno tyle е zalzczy- 
cał iey ufnością, i był użyty do dzwi- 
gania tak wielkiey monarchii, że kxólo. 


wa naturalnie litościwa i dlań laficawa, 
napilała natychmiafł do papieża z wfła. 
wieniem fię o kapeluiz kardynalfki dla 
x. Nitard, uczyniwizy go tym czalem, 
arcybifkupem Елее! йз (a) i fwoim 
u OW fiolicy popem papież z pe- 
wnych względów obowiążania królowey 
nie omielzkał wkrótce a go kardy- 
nałem, i i polławić w flanie martwie- 
nia przez lam widok_ tych, którzy go 
tak nikczemnie prześladowali. 


Nie nad to prawdziwlzego: nayzna* 
komitfze zdarzenia bywaią częftokroć 
fkutkiem lekkiey i mało znaney przy- 
czyny. trafia Йе oraz:i tak niekiedy, 
że to, co mniemany, iż wypływa z przy- 
ступу naturalney, bywa częfłokroć fku. 
tkiem fubtelney polityki, tym trudniey- 
{теу do poftrzezenia ‚ że ią zafłaniaią 
przed uwagą paflye i ВаБоќсі ludzkie, 


(w) Edeffum, Osą pha, albo $uftinopolis 
miafio Tureckie w Az yt, po trzęfienin zies 
mi od ијуна wybudowane, 
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Tak to i Auguft dla zbadania fekre» 
tów fenatorfkich zmyślał zakochane- 
go przy ich żonach. udawało mu fię 
to dobrze, bo nikt fpodziewać fię nie 
mógł, aby w okazywaniu tey fłabości, 
tak dowcipne i zdradliwe mogło Пе 
mieścić fzalbierftwo. 


"Trudność zawifła na fadzeniu roftro- 
pnie i unikaniu przeciwiących fię fobie 
błędów. Tacyt nic nie zwala na przy- 
padek , lub naturę, і podług niego wizy. 
ftko ieft rofporządzone w gabinecie Ty- 
beryufza, ten monarcha , który mimo 
fwoią fkrytość i politykę, nie przeftał ie- 
dnak bydź człowiekiem, a zatym mieć 
ludzkie namiętności i wady, nie działa 
podług Tacyta, tylko w pewnych zamia* 
rach i przedfięwzięciach. przeciwnie, Sa- 
luftyufz nie zwala przyczyn wielkich re. 
wolucyi ma co innego, tylko na przy- 
padki, okoliczności czafowe, i pewne u: 
łożenie umyfów . fkłonność uniofła Ka, 
tylinę do fprzyfiężenia Пе na rzeczpo- 
ipolitę, przypadek i fłaranie Cycerona, 
więcey czuwaiącego iak zdolnego od- 
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kryły fpifek, durność fenatu powodo- 
wanego od Cycerona dopuściła firafzney 

zezi, która zakończyła wlzyftko, u Sa: 
ice Tyberyufz byłby tylko czło: 
wiekiem, nie politykiem. 


Acz oba błędy fą naganne, rozumiał: 
bym iednak, że Saluftyufz częściey zga- 
dnie iak Tacyt „ bo więcey ludzie ЇЗ 
ludźini, iak pol A 
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